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KILKA UWAG O CHARAKTERZE 
ANTONIEGO MALCZEWSKIEGO 


i genezie „Maryi“. 


Już F. S. Dmochowski w IV. tomie Bibl. Polsk. w r. 1825, 
jakby mimochodem rzucił nwagę, że w „Maryi“ Malczewskiego 
widocznym jest wpływ Byrona; ale nie rozwinął dokładnićj tego | 
twierdzenia i nie poparł go dowodami. Zresztą sam fakt zale- 
żności jest niewątpliwym dla każdego, kto zna dzieła Byrona 
i „Maryą*; chodzi jednak o stopień jéj i rodzaj. Dr. St. Gramle- 
wiez w dodatku do „Przeglądu . Tygodniowego“ za miesiąc 
wrzesień 1884 r.') zestawia liczne ustępy wyjęte z „Maryi“ 
i z różnych dzieł Byrona wykazując bądż podobieństwa formalne, 
bądź zgodność pomysłów, obrazów i myśli, nadto kilka zupełnie 
jednakowych u obu poetów wyrażeń, A jednak trudno zgodzić 
się na ten wniosek jego, że „Marya“ jest zlepkiem pomysłów 
niewolniczo z dzieł Byrona naśladowanych. ` 

Niezwykły to zlepek, skoro doczekał się w przeciągu 60-ciu 
lat do 50 wydań i przeszło 15-tu przekładów na obce języki, 
skoro gust publiczności nie tylko owéj dawnéj, rozmarzonćj ro- 
mantyczną poezyą, ale i dzisiejszéj w krytyce i realiźmie lubu- 
jącej się, liczył go i liczy do najpiękniejszych klejnotów poezyi 
narodowćj. Czyżby „krytyk-zapaleniec“, Maurycy Mochnacki 
i ogół czytelników tak bardzo się pomylił i odezuł narodowe 
motywa w utworze, który jest odbiciem angielskiego ducha ? 

Że Byron wywarł wielki wpływ na naszę poezyą, rzecz to 
znana. Nie wolne są odeń pierwsze utwory Mickiewicza, Slowac- 
kiego, Goszezyúskiego i wielu innych. Że w większćj mierze, 


1) „Marya Malczewskiego w świetle nowszéj krytyki“. 


` 
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niźli Mickiewicz, uległ mu Malczewski, rzecz pewna. Ale tło 
dziejowe w „Maryi*, obrazy natury, smutek i pessymizm kojony 
głęboką religijnością, rzewność i głębia uczucia, bardzo wiele 
świeżych j dosadnych obrazów, wreszcie przeważnie charaktery- 
styka osób, to oryginalny wytwór ducha Malczewskiego, tóm 
dzieło jego zdobyło sobie wybitne miejsce w dziejach naszej 
literatury. i 

Więc zdaniem naszem cheąc poznać genezę tego dzieła, 
nie dość ograniczyć się na Byronie, jako jedyném żródle; należy 
jeszcze szukać w kolejach życia i charakterze poety pierwiast- 
ków jego utworu i poznać przyczyny, które sprawiły, że nie po- 
szedł za wzorami klasycznymi, ale stał się tak gorącym zwolen- 
nikiem Byrona i jeden z pierwszych u nas zwiastował brzask 
odradzającćj się poezyi. 

Jeżeli w ogóle trudną jest rzeczą z czynów i dzieł lite- 
rackich jakiegoś człowieka i świadectw o nim osób drugich 
wnioskować o charakterze jego, to tém trudnićj charakteryzować 
Malczewskiego, raz dla tego, że życie jego było krótkie, a nie 
bez przygód, powtóre, że wiadomości o nim są dziwnie niedo- 
kładne, nieliczne i bałamutne. Prócz „Maryi“, 6-ciu krótkich i mało 
znaczących wierszyków, trzech bez wartości, prawie po szkolar- 
sku napisanych powiastek, listu do Pieteta, trzech listów z czasu 
pobytu na Wołyniu i dwóch wymownych kwitów z ostatnich 
chwil życia poety — nie dochowalo się do naszych czasów nie 
więcćj, coby bezpośrednio odeń pochodząc zaświadczyć mogło, 
jak śród „uczuć natłoku* rozwijał się w jego duszy ów znako- 
mity dar poetyeki, który możemy podziwiać z jednego tylko 
niestety, ale niewątpliwie misternego arcydziełka. 

W świadectwach o Malczewskim osób drugich — jak eze- 
sto w takich razach — istny chaos sprzeczności. Dość powie- 
dzieć, że do dziś dnia nie wiadomo z pewnością, ezy poeta 
odbył wyprawę Napoleońską w głąb Rossyi w r. 1812, jak spę- 
dził czas pięcioletni za granicą, że tylko krótki list Józefa hr. 
Załuskiego i nieznany autor rozprawki umieszczonćj w „Dzien- 
niku literackim* r. 1852, świadczą o miłości jego ku kś. Fryde- 
rykowćj Lubomirskićj z domu Załuskićj; że pobieżna wzmianka 
tylko w liście Z. Rucińskiej i list M. Modzelewskiego uwiada- 
miaja o poznajomieniu się jego z Byronem. O lekturze, o sto- 
sunkach majątkowych, o pismach, które pod koniec życia goto- 
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„wał, wiadomości są bardzo niewystarczające. Nawet śmierć 
poety dała powód do niezgody, jedni bowiem przypuszczali, *) 
że sam sobie życie odebrał, drudzy — eo prawdopodobniejsze, — 
że zmarł na skira żołądkowego. °) 

Urodzony z zamożnćj i rodowćj szlachty napawał się 
w latach dziecęcych atmosferą elegancyi, dostatku i tkliwych 
uczuć miłości, które wiązały ojca jego, generała wojsk polskich, 
potém rossyjskich, z matką Konstancyą z Błeszyńskich, kobietą, 
niepospolitćj urody. Jak umysł dziecka od kolebki otoczonego 
klątwami, wystepkami, mozolna walką o kęs chleba, brudem 
i nieładem — dziczeje, a serce stula, jak delikatny kwiat, płatki 
i marnieje, tak przeciwnie pogodna atmosfera szczęścia rodzin- 
nego łatwićj może rozwijać najsubtelniejsze odcienie uczuć i po- 
budzać swobodny rozwój umysłu; ale z drugićj strony rzadko 
wytwarza hart ducha i siłę woli. Sprawdziło się to w zupełności 
na naszym poecie, który był igraszką własnych uczuć, a siłą 
woli wcale sie nie odznaczał. Już jako uczeń szkół krzemieniec- 
kich w wysokim stopniu posiadał towarzyskie zalety, które po 
części wynikały z temperamentu, po części z wychowania domo- 
wego: serdeczność i wesołość w obcowaniu z kolegami, dowcip 
i elegancyą. „Młodzieniec piękny, śmiały, zgrabny i układny, rej 
między nami wodził, — mówi jeden z jego kolegów?) — nie 
był to student, ale nad wiek swój wykształcony salonowy ka- 
waler“. Według innych *) miał temperament nadzwyczaj żywy. 
„Zawojował całą szkołę krzemieniecką : kołegów i przełożonych“. 
Zdobywał sobie serca otwartością i serdecznością, brał na siebie 
winy kolegów, wypraszał ich od kary, był duszą zabawy. Nie 
mały wpływ na otoczenie wywierała jego piękność zapewne 


odziedziczona po matce. „Miał postawę szlachetną — mówi 
S. Goszczyński*) — pięknie zbudowaną, a cala twarz niepospo- 


litego wyrazu i wdzięku. Piętno téj wyższości wrodzonćj i naby- 


1) J. hr. Załuski; Dz. liter, str. 81; Goszczyński „Marya“ 
1884 r. str. 16. 

2) Bielowski „Marya“ 1843 r.; Om. Pow. I., str. 42; A.V. Bibl. 
Warsz. 1848, str. 184, T. 4, 

2) Pamiętniki życia jednego ze znakomitych krzemieńczanów. 
Przez Narcyza P. Tarnopol 1880, str. 18, 

4) Dz. liter. 1852, str, 19. 

5) Wydanie „Maryi“, str. 17, z r. 1844, 
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tej, tego wdzięku widoczne było w jego całem obejściu się świa- 
towem“. „Z postaci był drobny i szczupły, (podług Fr. Kowal- 
skiego *) średniego był lub nieco wyższego nad średni wzrostu, 
tuszy umiarkowanéj), ale nadzwyczajnćj piękności oblicza i od- 
znaczał się zachwycającym wdziękiem i słodyczą obejścia*, — 
mówi jeden z jego krewnych.?) — Inni świadczą, że miał włos 
bujny ciemno-bląd, szafirowe oczy, białe, wysokie, śmiało w górę 
podniesione czoło, głos wdzięczny, w późniejszym nawet wieku 
bo w 30 roku życia, zdrową, rumieńcami okraszoną cerę.) 

Nie tylko te przymioty piękności zewnetrznéj i wymienio- 
nych wyżćj zalet towarzyskich utorowały mu drogę do roli, 
którą po ukończeniu szkół odgrywał na salonach warszawskich, 
Pominąwszy wykształcenie wcale nie powierzchowne, o którém 
poniżćj będziemy mieli sposobność mówić, trzeba szczególny 
położyć nacisk na główną jego charakteru cechę, która taki, 
a nie inny obrót jego życiu nadała. Dość znać „Maryą*, aby 
odgadnąć, że mowa tu o uczuciowości. Zapewne był to przymiot 
wrodzony, ale sentymentalizm modny wówczas w sferach, któ- 
rych był wychowańcem, nie tylko go nie przytępił, ale owszem 
oliwy dodał do ognia. 

Wiadome ze świeżo ogłoszonych szezegölöw o rodzinie 
A. Malczewskiego, *) że ród Błeszyńskich, z którego pochodziła 
matka poety, Konstaneya, odznaczał się niezwykłą awanturni- 
czością. Sama Konstancya dla romansowego jenerała porzuciła 
pierwszego swego męża, dzielnego żołnierza, sławnego potem 
przyjaciela T. Kościuszki, Filipa Haumana; jedna z jéj sióstr, . 
Julia, wzięła rozwód z mężem swym Al. Russockim; druga, 
Maryanna, bez zezwolenia rodziców poślubiła rotmistrza Toczyń- 
skiego. Z trojga dzieci Konstancyi po pierwszym mężu, Hauma- 
nie, Edward był awanturnikiem w ceałóm słowa znaczeniu, 
a Filipina piękna, zalotna, płocha, porzuciła męża, strwoniła 
50.000 posagu, puściła się na bezdroża i zginęła w Żytomierzu 
w ostatnim upadku i nędzy. W tćj awanturniczości najbliższej 


1) Fr. Kowalski: Wspomnienia. T. I. 1859 r., str. 204. 

3) A. V. Bibl. Warsz. 1844, t. 4, str. 184. 

3) Dz. liter. 1852, str. 19. Fr. Kowalski. 

4) Kajetan Kraszewski: „Jenerał Hauman i rodzina Antoniego 
Malczewskiego. Bibl. Warsz. 1887, t. 4, str. 360. 
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rodziny naszego poety serce odgrywało oczywiście niepoślednią 
rolę. Musieli także rodzice poety kaprysom serca pobłażać, skoro 
znaczny majątek tak dalece nadszargali, że dzieciom niewiele 
się po ich śmierci okroiło. 


Podobną krewkość, skłonność do namiętnych uniesień 
1 uczuciowość miał i nasz poeta, ale złączyła się w nim ona 
z głębszćm wykształceniem, szlachetniejszymi porywami i este- 
tycznym gustem, a nadto skłonnością do reprodukeyi uczuć 
i wrażeń w artystycznóm tworzeniu. Miał zdrowie i siłę fizyczną, 
stąd postać jego tchnie męską dzielnością. Po skończeniu szkół 
zgrabnością i wesołością, najlepszą oznaką zdrowia, zachwyca 
salony warszawskie, gdzie jako dziarski żołnierz, zrazu pod- 
porucznik artyleryi, potóm porucznik i adjutant jenerała Ksa- 
werego Koseckiego, pełną żyje piersią w burzliwóm otoczeniu 
wojskowych i dam wielkiego świata. Jako nieodrodny potomek 
sangwinieznéj szlachty w obronie honoru damy swego serca po- 
jedynkuje się z przyjacielem Al. Błędowskim; wobec całego 
sztabu oficerów dosiada jednego z najdzikszych rumaków, dając 
dowód zarówno zręczności jak siły. Potém w podróży po Szwaj- 
caryi odbywa pieszo wyprawę na stertę południową, gdzie nie- 
zmordowany po całodziennym marszu, całą noe czuwa: jeden 
z pierwszych wdziera się na szczyt góry Białej: wyprawy tém 
mozolniejsze, że nie były tak, jak dziś, ułatwione. 

Wobec tego uczuciowość znalazszy podporę w krewkim 
i silnym organizmie nie schodziła w sfery anemicznćj tkliwości 
lub sentymentalnego marzycielstwa ; i w życiu i w poezyi oka- 
zał się dalekim od mdłćj sielankowości uczuć, pomimo że 
w owym czasie nie trudno było nią się zarazić. „Był czuły, ale 
i energiczny“ -— świadczy o nim Zofia Rucińska, a miała czas 
dobrze go poznać z téj strony. Rozumie się, że energia ta obja- 
wiala się głównie w zakresie pożądań i pragnień serca; praca 
cierpliwa i wytrwała nad ubezpieczeniem dla siebie i swoich 
materyalnego bytu, rządność w sprawach pieniężnych, ścisła kon- 
trola rozumu nad czynami i kierowanie czynów ku jasno wy- 
tkniętym, a poważnym celom — do zakresu tego nie należały, 
Za to w notatkach biografów przesuwa się cały szereg kobiet, 
które przyszły autor „Maryi“ uwielbiał mnićj lub wigcéj gorąco 
i namiętnie. Już jako uczeń krzemieniecki „ubóstwiał* — jak 


8 


twierdzi Bielowski — jakąś stryjeczną swą siostre.*) W póź- 
niejszóm życiu poety ważne miejsce w jego sercu zajmo- 
wać musiała niejaka jenerałowa Ch. w Warszawie, w obronie 
której stoczył ów pojedynek z Błędowskim; nadto jakaś dama 
„wielkiego świata" — jak wyrażają się źródła, — z którą 
miał prowadzić w Modlinie miłosną korespondeneya; następnie 
Fryderykowa Lubomirska, ku któréj dłuższy czas pałał prawdzi- 
wem 'i głębokióm uczuciem ruszając za nią za granicę; aż 
wreszcie w tym ostatnim stosunku doznawszy zawodu, straciwszy 
majątek, złamany, przesycony, rozczarowany, pessymista utkwił 
w niewygodnym i kompromitującym stosunku z Zofią, żoną pod- 
sędka Rucińskiego na Wołyniu, z którą mieszkając razem 
w Warszawie wytrwał już do śmierci. 
Jakie czynniki złożyły się na taką płochość i bezeelowość 
Życia: czy skłonności dziedziczne, czy wadliwe wychowanie, czy 
złe otoczenie i brak bodźców do surowćj i powaznéj pracy dla 
społeczeństwa, czy wreszcie wszystko po trosze, — trudno roz- 
strzygnąć. To wszakże pewne, że nie tylko szedł za popędem 
zmysłów; wrażliwy na wszelkie piękno ani reflexyi, ani woli nie 
ulegał w téj mierze, co uczuciom, które łatwo rozogniały poety- 
czną jego naturę. Cała energia jego była w służbie uczuciowych 
wzruszeń. Przebiegając z kolei najważniejsze wypadki jego ży- 
cia dostrzegamy, że wszystkich przeważnym motorem było uczu- 
cie. Zapał do wojaczki jaż'w „Odzie do wojny* wyrażony po- 
pycha gorącego młodziana w szeregi wojsk Napoleona. Zapał 
miłości unosi go za granicę, gdzie przez pięć lat bawiąc, nie 
zaprząta się systematyczną pracą, ale dla dogodzenia artysty- 
cznym zacheiankom, dla rozrywki, dla przyjemności to wedrze 
się na górę Białą w Szwajcaryi, to zajmie się magnetyzmem 
w Paryżu. to zachwyci się obrazem w Bolonii, to w Wenecyi 
pozna roskosze karnawału. I jemu, ale tylko jemu trudno brać 
to za złe, boć znać, że to poeta całą duszą, poeta z łaski bo- 


1) Bielowski nazywa ją Anną. Może zaszła w tóm pomyłka co 
do imienia, Mogła to być przyrodnia siostra poety, Filipina Ilauma- 
nówna, potém Sobolewska, z którą mógł widywać się w czasie feryj 
wakacyjnych, a która z a przechowywała potem pamiątki po 
Antonim, 
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żćj, brak mu tylko jeszcze wyższćj idei i wyższych uczuć. Oto 
wnet pozna osobiście Byrona, może zaprzyjaźni się ze starszym 
i potężnym już mistrzem, odbierze odeń namaszczenie i powróci 
do kraju w poczuciu sił i z chęcią pracy. Ale to gorsze, że po 
powrocie osiadszy na szezupléj dzierżawce wikła się znowu bez- 
radnie, nawet niedołężnie, li tylko dla dogodzenia tkliwemu sereu 
w gorszące więzy, że w końeu życia, ale w pełni sił męskich 
nie zdobywa się na hart męski; siłą woli i rozumem nie leczy 
zawodów serca, lecz popada w rozgoryczenie i melaucholią; że 
żyjąc z dnia na dzień nie umie wywalczyć sobie bytu materyal- 
nego i umiera w nędzy. Spalenie własnych rękopismów, okrutny 
akt samobójstwa duchowego, jasne światło rzuca na to usposo- 
bienie jego, jak do uniesień skore tak w rozezarowaniu i rospaczy 
nie znające granie. 

W miłostkach poety, które S. Goszczyński tak surowo po- 
tępił, był zawsze pierwiastek poetyczny, jakiś pociąg do sklada- 
nia ofiiar pięknu, jakiś popęd do uwielbiania osób, które ja- 
skrawa i zapewne lekturą dzieł zrazu francuskiéj potóm angiel- 
skićj poezyi nie mało rozogniona wyobraźnia pochopnie oblekała 
we wszelkie powaby ideału; jakaś wreszcie galanterya i rycer- 
skość zaprawiona od młodu do składania danin dowcipu i uczuć 
kobietom, jeżeli zwłaszcza zachwycały one blaskami urody, wy- 
kształcenia i elegancyi, jak k$. Fryderykowa, lub pobudzały li- 
tość poety nieszczęściem swojém i miłością. jak Zofia Rueinska. 
W pogoni: za pierwszą stracił spokój duszy.i majątek, druga 
wydarszy dobrą sławę zaciężyła mu kamieniem młyńskim u szyi 
i pogrążyła odludka w ostatnią nędzę i pessymizm. W stosunku 
z pierwszą doznał zawodu; a takie ku nićj głębokie żywił uczu- 
cie, że po jéj stracie Świat wydał mu się pustynią, a w sercu 
własnóm dostrzegał „czarne spalenizny znaki“. Drugićj choć nie 
kochał otworzył ramiona, bo bez niego żyć nie mogła. Tak 
z gruzów najdroższych uczuć wzniósł przedsięwzięcie cukrem 
— jak się wyraża — przyjmując ludzi, choć mu się wydali 
„drapieżnymi zwierzętami“. 

Życie to spędzone w ciągłych wzruszeniach serca przynio- 
sło w wyniku jeduę korzyść. Jak anatom, który obznajomił się 
z przedmiotem swych badań na sekcyi ciała ludzkiego, tak poeta 
nasz z bezpośrednich, własnych doświadczeń zdobył zasób naj- 
subtelniejszych wrażeń, a te ułatwiły mu trafnie wybrać wzór 
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w pracy artystycznećj i w utworze dokonać psychologicznćj 
analizy z prawdą i głębią przemawiajaca do serca czytel- 
ników. 

O moralnym portrecie Lubomirskićj skreślonym w którymś 
podobno liście przez Malezewskiego pisze L. Siemieński, że 
„wypieszczony był dojrzanymi tylko oku kochanka odcieniami 
niewieściego charakteru“, źe „malarzem takim mógł być tylko 
ten, kto duszę swą przelał w przedmiot służący do malowidła“. 
Możemy powiedzieć podobnie. że ten tylko mógł tehnąć w swój 
utwór tak głębokie i prawdziwe uczucie, jakióm się „Marya* odzna- 
cza, kto sam podobnych w życiu doznawał. Tćj prawdy uczuć 
w „Maryi“ nie podobna żadną miarą przypisać tylko naśladowaniu 
Byrona. Dziwny jakiś związek istnieje między głębokićm uczuciem, 
a słowami, którymi ono się wyraża. Zimny naśladowca najlepszych 
nawet wzorów nigdy czytelnika nie wzruszy ; ani najwierniejsze 
przekłady, ani najzrgeznéj kłamane uczucia nie wywrą nigdy 
takiego wrażenia, jak słowa, które bezpośrednio ułożyły się 
w dźwięki i obrazy spod rąk silnie czującego artysty. 

Owóż całą „Maryą* możnaby uważać za przykład bardzo 
rzntkiego, jakby w wielkićm i ciągłóm wzruszeniu dokonanego 
wcielenia uczuć w słowa. A skala uczuć tych wcale rozległa : 
od tak subtelnych, że prawie analizować ich nie można, do 
gwałtownych, namiętnych, pełnych zapału i trawiącego ognia. 
Wszystkie one, rzecz dziwna, choć mieszczą się w granicach 
szezytnego, zmysłowością nieskażonego idealizmu, przecież czyta - 
jącym nie wydają się obcymi dźwiękami; przeciwnie łatwo 
zwykle czytelnikowi doslyszéé oddźwięk we wlasném sercu. 

Wszystkim znane to. jak w miłości Maryi do Wacława 
umiał poeta poruszyć struny rzewne i tkliwe, oddać wiernie ciche 
uczucie kobiety kochającćj, całą istotą do przedmiotu swćj mi- 
łości przywiązanćj, o nim tylko myślącćj, na samą myśl o nie- 
szczęściu, które go może spotkać, drżącćj prawie chorobliwie , 
jak w Wacławie z równą prawdą wyraził dziką namiętność serca 
i męską dzielność, która pełna pychy bierze w opiekę kornie 
sobie oddaną istotę. 

„Z jakąż lubą roskoszą w każdćj żyły biciu, 
Ujął w spragnione ręce swój wdzięk cały w życiu! 
Z jakąż pyszną opieką tkliwe, drżące łono 
Skrytćj, cichéj pieszczoty utulił obroną !* 
(I. 15.) 
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Gotów był jej dopaść przez krew i płomienie, choćby się 
ojeów zamek był kurzył szeroko. Ale dopiął już swego. Teraz 
dobędzie szabli ku Maryi i kraju obronie. 

Z tą dziką i męską dzielnością uezuć umiał poeta w sto- 
sownéj chwili związać pierwiastek idylliczny. 

Oto po skończonćj bitwie wraca Wacław do Maryi. W na- 
turze rozlana cisza błogo upaja tęskne jego chęci. W harmonią 
z uczuciami jego spływa całe otoczenie w naturze, szepce mu 
swe tajemnice śpiewem słowika, szmerem wody, żab skrzeko- 
taniem, lubym kwiatów zapachem. Wszelkichby teraz uraz za- 
pomniał, wszystkoby przebaczyć zdołał. Ale oto następuje nowy 
obrót uczuć. Firanka, poruszająca się od wiatru w oknie Maryi, 
wznieca w żyłach rycerza namiętny ogień. Wszak nie jest wzo- -> 
rem enöt czystych, ani nieczułym kamieniem. 

„Umie walczyć w boju, kochać, być wiernym, wdzięcznym.“ 

Najdosadnićj może scharakteryzował jednak poeta głębie 
namiętności ową rospaczą, która opanowała wreszcie sercem 
Wacława. Na widok trupa Maryi zrazu dziwi się, potem ją pie- 
ści, cuci „z miłością stroskaną.* Ale coraz bardziéj wpala mu się 
w duszę okropna prawda. Krzyczy ratunku, cały dom przebiega ; 
wraca wreszcie, myśląc, że ją ocuci na świeżćm powietrzu i łu- 
dząc się nadzieją, że ma do czynienia z chwilowém omdleniem. 
Gdy wszystkie usiłowania okazały się nadaremne, stoi, jak pio- 
runem rażony 

I „w twarzy rycerza 
Czarna, czarniejsza chmura coraz się rozszerza.“ 
Gniew, potem oburzenie, wzgarda z kolei miota jego ser- 
cem, domyśla się bowiem sprawców zbrodni, 
„Aż w nim powstała wreszcie ta ponurość dzika, 
Co patrzy w jeden przedmiot — w trumnę przeciwnika; 
AZ w nim powstała wreszcie ta chciwość szalona 
Krwi, krzyku, dzwonów — płomień popsutego łona, 
Cu domowéj niezgody rozpala pochodnię 
I w własnóm swojém gniezdzie zbrodnią karze zbrodnię.“ 

Trzeba przyznać, że z bystrością i psychologiezném doświad- 
czeniem umiał poeta oddać to stopniowanie w przebiegu uczuć; 
że miłość Wacława nie jest ckliwym i mdlym sentymentalizmem, 
jak np. Konrada ku Aldonie; że z kobiet poematów okresu ro- 
mantyeznego postać Maryi więcćj ma prawdy zaczerpniętćj z ży- 
cia, niż nawet opancerzoną Grażyna i mglista Zosia. 
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Wszystko to, co się da powiedzieć o uczuciach  Malczew- 
skiego i sposobie ich wyrażania się w „Maryi“ prowadzić winno 
do poglądu na rodzaj i sposób twórczości poetyekićj temu poecie 
właściwćj. Po powrocie z zagranicy, w chwili tworzenia „Maryi*, 
zostawał pod wpływem Byrona. Ale wrażliwa jego dusza 
nie tylko przejmowała się do głębi gorącóm słowem naj- 
większego poety namiętnych uniesień i wzruszeń, ale jego po- 
mysły i uczucia na własny sposób assymilowała. Przechodziły 
one w organiczne części składowe jego własnego geniuszu, sta- 
wały się jego własnością, zabarwiały jego własnymi wyobraże- 
niami; a w tych warunkach tworząc, choć formę Byrona przy- 
jał, choć bezwiednie z pomysłów jego czerpał, to przecież w tem 
bezwiedném naśladowaniu był oryginalnym twórcą. 

W związku ze skłonnością Malczewskiego do zachwycania 
się wdziękami kobiet, idealizowania ich zalet zostaje wraźliwość 
jego wielka na wdzięki przyrody. Byron nie potrzebował uczyć 
namiętnego młodziana sztuki kochania, ale go nauczył przyoble- 
kać uczucia w artystyczną formę; nie obudziłby także w nim 
wrażliwości na piękno przyrody, gdyby je; w zarodzie na Świat 
nie przyniósł nasz poeta i nie miał sposobności rozwinąć w życiu. 

Wychowany do 5-go roku życia na wsi w Kniahininie, po- 
tóm jak na wsi, bo w miasteczku Dubnie i Krzemieńcu (od 1803 
do 1811 r.), napawać się mógł widokiem obszernych niw wolyúsko- 
podolskich i łąk kwiecistych, zapoznał się z jarami, zarosłymi 
przepaściami i parowami. W Krzemieńcu, w czasie feryj wraz 
z kolegami pod nadzorem Strumińskiego robił wycieczki do Ter- 
likowiec, gdzie ochoczo bawiono słę pośród krzewów, ogrodów, 
między gospodarskimi zabudowaniami,') Największy wpływ na 
uszlachetnienie i pogłębienie tych uczuć ku pięknćj przyrodzie 
wywarła oczywiście podróż za granicę. Wspomnieliśmy już, z ja- 
kim zachwytem wdzierał się na alpejskie szezyty. „Doznałem 
tam uczuć — pisze w 4-tym przypisie do „Maryi“, — jakich już 
zapewne w życiu mojém nie doświadczę*. — Okoliczne góry i je- 
ziora wydały mu się żaglami, rozciągpiętymi w mroku; spo- 
strzegał tam, jak w oddaleniu małymi wydawały się dzieła ręki 
ludzkićj w obec olbrzymich tworów przyrody. Czuł się aniesio- 
nym przez jakiegoś „złego czy dobrego ducha w chwili, gdy 


1) Dz. liter. 1852 s. 19. 
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Bóg chaos utwarzał*, „Tysiące gór olbrzymich — pisze w zachwy . 
cie — z granitowymi szczytami lub śnieżnymi tarczami, niebo 
prawie czarnego koloru, słońce przyćmione, blask rażący od 
śniegu, rzadkie powietrze, a stąd krótki oddech i szybkie bicie 
pulsu nadludzkiém jakićmś uczuciem i ezuciem przejmują śmier- 
telnika*. Przypominamy, że wówczas, gdy to pisał, nie znał oso- 
biście Byrona, ani prawdopodobnie dzieł jego. 


Jaka szkoda, że nie mamy innych świadectw wrażeń jego 
z podróży. Zasób ich skrystalizowany potem wśród lektury zna- 
komitych wzorów Walter Scotta, Byrona, a może iJ. J. Rousseau 
wydał w „Maryi* szereg obrazów przyrody, które śmiało mogą 
współzawodniczyć z najpiękniejszymi w naszćj poezyi. 

Że Włochy głęboko wzruszyły wrażliwego poetę, dowód 
w następującym ustępie „Maryi“ :/ 

„Idź raczój w piękne mirtów i cyprysów kraje; 
Codzień w weselszéj szacie u nich słońce wstaje: 
U nich w czystóm powietrzu jaśniejsze wejrzenie. 
I głosy rozpieszczone i roskoszne tchnienie ; 
U nich wawrzyny rosną i niebo pogodne, 
A na kształtnych budowlach męże wieków dawnych 
Stoją w bieli i pyszni z swoich imion sławnych, 
Zapraszają z daleka w czarowne zwaliska 
Mężów i bohaterów — pająków siedliska. * 

(U. 1.) 

Kilka innych jeszcze ustępów w „Maryi“ dobitnie wskazuje, 
jak głębokich wrażeń doznał poeta w podróży. Owo porównanie 
w II części 3-ciej pieśni: ; 

„Jak wzrok tęsknćj przyjażni, gdy w podróż pośpiesza*, 
zdaje się być reminiscencyą z chwil odjazdu za granicę. Śpiew 
masek zaczynający się od słów: 

„Czy znasz weneckie zapusty?* 


z pewnością powstał z własnych doświadczeń poety. Dzieła pędzla 
i dłuta, które w podróży miał sposobność niejednokrotnie po- 
dziwiać, musiały mu silnie wbić się w umysł, skoro i w prźy- 
pisach i w samym poemacie kilkakrotnie o nich wspomina. 
W I cz. 10-tej pieśni pisze : 

„Lub jeśli kiedy nagle wpośród gęstych cieni 

Jaka myśl czy pamiątka jéj lica zrumieni, 

To tak mdłóm, bladém światłem, jak gdy księżyc w pełni 

Niezwykłóm życiem rysy posągu napełni.* 
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O posagach wspomina także w ustępie, któryśmy już wyżćj 
eytowali. Tu należy wymienić także owo porównanie z II ez. 
17-go ustępu : 

„Mnićj straszna w swem nieszczęściu, od wężów jedzona, 
Wzór najsroższych męczarni, » postać Laokona“. 

O Mieczniku i Wacławie wyraża się poeta w II. ez. 9-téj 

pieśni: 
apa patrzge w ich obraz, Ze sztuka malarza 
Z dobranych przeciwności czarowną myśl stwarza“, 

Wolno dopatrywać się nadto wpłyu podróży po Szwajcaryi 

w owóm pięknćm porównaniu z I ez. 12-tej pieśni: 
„Jak promyk, co z obłoków na wyniosłe góry 
Błyśnie—i znów go skryją wiatrem gnane chmury*. 

Gdy poeta powrócił do ojczyzny, owe czarowne kraje, ozlo- 
cone blaskami wyobraźni i wspomnień wydawały mu się stokroć 
piękniejszymi, niż były w rzeczywistości i wywoływały głęboką 
tęsknotę. Stąd ów zachwyt, wyrażający się w 1-szćj pieśni II-ćj 
części, stąd to pełne żalu zakończenie 11-tćj pieśni I-szćj części: 

„O może się przenosząc w odleglejsze wieki, 
Świetniejsze okolice, kraj sławny, daleki 
Nad brzegami Jordanu pod palmy drzewiną 
Usiadłby! |... 

Ale i na ojezystéj ziemi wdzięki nie był ślepy. Po powro- 
cie z podróży spędzał czas na Wołyniu najezęścićj samotnie, 
„w głębi lasu—pisze jeden z jego krzemienieckich kolegów—przy 
jesiennym szumie spadającego liścia, na mogile w szerokiem polu, 
wśród powiewu wiatrów wiosennych, na zwierciadlanćj fali je- 
ziora w samotnćj łodzi. Osobliwie ten ostatni sposób  roskoszo- 
wania się naturą uszezęśliwiał poetę. Skoro dusza tęsknym nie- 
pokojem zagrała, rzucał swój domek i biegł na brzegi dużego 
za siołem stawu. Tam siadszy w czółno płynął na środek wód, 
a usunięty od widoku ludzkiego, okrążony z dala szerokim lasem 
szuwaru kładł wiosło obok siebie i leżąc w łodzi, dał się unosić 
wolą wiatru“. Był już wówczas rozgorączkowany lekturą Byrona, 
podobnie jak Mickiewicz, który współcześnie błądził po dolinie 
kowieńskićj, 

„Kędy rusałek dłoń wiosną i latem 
Ściele murawę, kraśnym dzierżga kwiatem“... 

Usposobienia wówczas obu ich były analogiczne : obaj roz- 

goryczeni zawodem, doznanym w miłości, obaj upojemi roman- 
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tyczną poezya, obaj wówczas tworzyli pierwsze swe płody po- 
etyczne; obaj uczniowie dwóch ognisk oświaty w zabranych kra- 
jach: pierwszy akademii wileńskićj, drugi slawnéj szkoły krze- 
mienieckićj ; — najpierwsi u nas wskrzesiciele, a właściwie twörey 
poezyi narodowćj. Ta jednak była między nimi ogromna różnica, 
że Mickiewiez jak dąb, pełen niezwykłćj siły i ezerstwosei, głę- 
boko zapuścił był już korzenie w życie własnego narodu, obficie 
czerpał zdrowe stąd soki i wieńczył skroń pierwszymi wieńcami, 
mając przed sobą długie lata życia płodnego w twórczą działal- 
ność: Malezewski nosił już w sobie zarody owćj strasznéj rospaczy 
i przygnębienia, którym niebawem miał zupełnie uléc. 


Nie potrzebujemy rozwodzić się nad tóm, jak w „Maryi“ 
uwydatniają się ślady rozmiłowania się poety w ojezystćj przy- 
rodzie. To, cośmy powiedzieli o wyrazie uczuć w tym poemacie, 
odnosi się także do licznych obrazów przyrody, kreślonych tak 
żywo i plastycznie, że trudno przypuścić, jakoby nie było to wy- 
nikiem bezpośrednićj obserwacyi. Uwielbienie i zachwyt czyta- 
jącćj i wrażliwćj publiczności naszéj, jakimi pała dla utworu, to 
najlepszy dowód, że te liczne obrazy przyrody, krótkie, a do- 
sadne, żywcem zdjęte jéj rysy drgają prawdą, odezute były głę- 
boko i gorąco , że nie są to blade kopie obrazów zgoła nam 
obcych, ale wyraz własnych wrażeń poety i uczuć. I to 
dzićcię pyzate „z pod. słomianćj strzechy“ i matka, kłania- 
jaca się „braciom szeregowym“ (I 19) i owe „żab skrzekotania* 
w czasie powrotu Wacława z bitwy (IL. 14.) i brzeg tego lasu, 
który „zapach macierzanki rozsyłał w około* i płacz schylonych 
brzóz, „których warkocze wietrzyk pieścił Świeży* (IL 13.) 
i wszystkie tak częste i tak bardzo obficie, jak kwiaty na łące, 
rozsypane w poemacie wzmianki, porównania, przenośnie z życia 
przyrody zaczerpnięte, nie są nam wcale obce, ale przeciwnie 
nasze, własne, swojskie. 

Wypada nam teraz rzucić okiem na rozwój Antoniego Mal- 
czewskiego intellektualny. 

Można powiedzieć, że ogólne wykształcenie odebrał on nie- 
tylko dostateczne, ale systematyczne i nawet znakomite. W inte- 
ligentnym domu rodziców prócz pewnych tradycyjnych poglądów 
na stosunki towarzyskie i polityczne nabrał niewątpliwie wprawy 
w języku francuskim. Ale szczególnćj wagi w tym względzie 
jest okres ośmioletni (od r. 1803 do 1811), spędzony na nauce 
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w Krzemieńcu, w szkole zrazu powiatowéj (od 1803 do 1805), 
potém w gimnazyum (od 1-go października 1805 r. do 11-go 
maja 1811 r.) 

Gimnazyum to niewyniesione jeszcze w tym czasie do sto- 
pnia liceum, —co się stało dopiero ukazem z dnia 16-20 stycznia 
1819 r., — nie ulegało jednak w swych urządzeniach ogólnej 
nstawie dla szkół średnich z dnia 18-go maja 1808 r., miało 
organizacyą wyjątkową, zatwierdzoną staraniem założyciela Ta- 
deusza Czackiego, było, — jak pisze w liście de Strojnowskiego 
Kołłątaj ') — „wielką centralną szkołą caléj gubernii“. Miało ono 
z samego początku istnienia 4 klasy początkowe i osobne kursa, 
a nadto instytut geometrów, mechaników, sztuk pięknych i gim- 
nastycznych.?) 

W eztérech klasach początkowych uczyło za czasu pobytu 
w téj szkole Malczewskiego 4-rech nauczycieli: Olędzki (potem 
Al. Osiński), gramatyki i języków polskiego i łacińskiego podlug 
Kopczyńskiego. Antoni Strzelecki uczył jęz. rossyjskiego i aryt- 
metyki podług elementarnego dzieła Lhuiliera, Paweł Jurkowski, 
doktor nauk wyzw. i filozofii, uczył jęz. francuskiego podlug gra- 
matyki de Wailly skóconćj przez Kamińskiego i nauk moral- 
nych podług książki ks. Popławskiego. Malewski wreszcie uczył 


1) Korespondencya Kołłątaja T. I str. 228. 

2) Raport delegatów uniw. wileńskiego: Szymona Malewskiego 
i Szymona Żukowskiego. (K. J, Turowski: O życiu T. Czackiego.) — 
Nie mamy osobnćj monografii szkoły krzemienieckićj, choć na to za- 
sługuje, tak ze względów dydaktycznych, jak dla roli, jaką odegrała 
w dziejach naszój cywilizacyi. Korespondencya Kolłątaja zawiera bar- 
dzo cenny i obfity do jéj początków i dziejów materyał. Uzupełniają 
ją drukowane i rękopiśmienne przemówienia i odezwy Czackiego, listy 
J. Śniadeckiego i Lelewela, pamiętniki, jak Walentego Spektatora 
(Wittego) p. t. „Krzemieniec*, Kraków 1873; Wspomnienia Kowal- 
skiego i Kaczkowskiego; „Pamiętnik z życia jednego z Krzemieńcza- 
nów Narcyza P.* Tarnopol, 1880; szczegóły niektórych powieści J. 
Korzeniowskiego, j. np.: Tadeusza Bezimiennego; dzieło Al. Osiń- 
skiego: „O życiu i pismach T. Czackiego*; K. J. Turowskiego: „Wia- 
domości o życiu i pismach T. Czackiego“ (w wydaniu sanockiém z r. 
1860 rozprawy Czackiego: „O żydach i karaitach*.) Nadto „Materye 
do nauk gimn. krzem.* czyli tak zwane programy i dzieło Kl. Kan- 
teckiego: „Dwaj Krzemieńczanie*, Lwów, 1879. Rekopismiennych Zrö- 
deł znajdzie się zapewne wiele w prywatnój bibliotece T. Czackiego, 
dziś własności hr. Potulickich. 
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jęz. niemieckiego i geografii. W ezwart&j klasie przerabiano już 
początkowe cztery rozdziały geometryi Euklidesa, zapewne w opra- 
cowaniu Józefa Czecha. 

O wprawie uczniów nabytej w tych pierwszych czterech 
klasach świadczy okoliczność, że na popisie r. 1811-go wobec 
delegatów uniw. wileńskiego uczniowie 4-tćj klasy „dobrze prze- 
kładali autorów łacińskich*, na eztery wyżćj wymienione języki. 

Których przekładano w 4-tćj klasie autorów, wyjaśniają 
nam: „Materye z nauk w gimn. wołyńskićm przez przeciąg roku 
szkolnego wyłożonych*..... Oto w r. 1808/9 czytano z Sallustiusa 
mowy Cezara i Katona, „w celu wykazania różnie jęz. łacińskiego 
i polskiego* — jak wyrażono w owych Materyach. Nadto uczono 
o iloczasie polskim i lacińskim i wierszopistwie tych języków 
na podstawie lektury z Wergilego: Opisania śmierci i pogrzebu 
Pallasa, bitwy pod Laeyum i śmierci Kamilli. Czytano z Owi- 
dego: opis potopu, ucieczkę Dedala z Krety, list I i VIII z ks, 
III-cićj; z Horacego ode 4tą I-szćj księgi; 2, 3-cią z II ks. 
1, 2, 4 i 30-tą z III. ks. 

Widzimy, że jak na 4-tą klasę zakres lektury był wcale 
obszerny. Co więcćj czytamy nadto w „Materyach“ taki doda. 
tek: „Co do wierszów polskich okażą (uczniowie) własne tłu- 
maczenie niektórych ód Iloracego, oraz opisanie potopu i ucieczki 
Dedala z Krety.* 

Nie tylko wiee teoretycznie poznawali piękne wzory, ale 
wcześnie uczyli się własnych sił doświadczać. 

Pan doktor nauk wyzwolonych i filozofii tłumaczył z 4to 
klasistami „celniejsze miejsca z Racina, Voltaira, Gresseta, Tho- 
masa, Diderota, Barthelemy, La Harpa.* Trudno z tego spisu 
różnych autorów okresu klasycznego i wieku odrodzenia wnosić 
o kierunku nauczania, które było w związku z wykładaną przez 
tegoż nauczyciela nauką moralną. Wyjątki były oczywiście za- 
stosowane do pojęć i potrzeb młodych uczniów. A przecież imiona 
Gresseta, Voltaira i Diderota świadczą, że nie obawiano się wol- 
nomyślniejszych zdań, które mogły znaleść się nawet w bardzo 
dobranych wyjątkach. 

W kursach wyższych uczyli osobni nauczyciele „historyi 
naturalnej, fizyki, chemii, matematyki elementarnćj, algebry, ma- 
tematyki wyższćj, ekonomii polityeznéj, prawa krajowego, historyi 
powszechnej wymowy, literatury łacińskićj, rossyjskićj i fran- 
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cuskiéj, języka i literatury greckiéj i jęz. angielskiego“,!) Szeze- 
gólnie podobały się wizytatorom ćwiezenia uczniów z literatury 
łacińskićj, rossyjskićj i franeuskićj. „Uczniowie matematyki (piszą 
w raporcie), okazali wprawę w porządne rozumowanie i jasny 
wykład praw matematycznych.* 

Może dziwić, że w spisie nauk wykładanych na kursach nie 
ma wzmianki o literaturze polskićj. W rzeczywistości jednak 
uczono jéj dość szczegółowo wśród wykładów „o powszechnćj 
wymowie.* Jak drobiazgowo tego przedmiotu uczono, daje wyo- 
brażenie ogólny schemat, umieszczony w „Materych* z r. 1809, 
który tu w skóceniu podajemy. 

Kurs I. 

I. O sztuce pisania. 1) Różnica stylu prozy i poezyi. „Jasność, 
prawdziwość myśli, moc, wielkość, śmiałość, żywość, de- 
likatność i niewinna prostota,* 2) „Sposób wyrażania my- 
ślom pospolitym przydaje ozdoby i mocy.* 3) „Zbyteczne 
ubieganie się za ozdobami i myślami górnymi rodzi myśli 
falszywe i przesadne.“ 

TI. O stylu uważanym powierzchownie. 1) Styl ucinkowy. 
2) Styl peryodyczny. 3) „Na czóm zależy melodya i liczba 
krasomowska?‘—4) „Co to jest harmonia naśladowcza ?* 

III. O stylu uważanym wewnętrznie. 1) Jasność 2) przyzwoitość, 
3) stosowanie stylu do wyobrażeń czyli o doborze właści- 
wych wyrazów, 4) o używaniu wyrazów dawnych i tworze- 
niu nowych, 5) o dobierania właściwych ozdób, o ciemności, 
przesadzie i nadętości stylu. 

IV. O postacyach czyli figurach mowy, 

V. O przenośniach. 1) Metafora. 2) Allegorya. 3) Metonymia, 
4) Synekdoche. 5) Ironia. 6) Hyperbole. 7) O epitetach. 

VI. O postacyach słownych. (Powtórzenie czyli repetitio, zwró- 
cenie mowy czyli conversio, stopniowanie czyli ineremen- 
tum, omówienie cz. periphasis, rozłączenie ez. disiunetio.) 

VII. O postacyach myślnych: opuszczenie (praeteritio), uprze- 
dzenie (anteoccupatio), zezwolenie (concessio), powierzenie 

(communicatio). O antytezie i porównaniu. O dokładności 

obrazów i opisów. O postacyach „służących  szczególnićj 


') W spisie tych przedmiotów nauk ściśle trzymamy się wyżéj 
cytowanego sprawozdania wizytatorów. 


VII. 


II. 


III. 


IV. 
AC 
VII. 
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do wzruszenia serca: prozopopei, apostrofie, powątpiewaniu, 
błaganiu (deprecatio), przemilezeniu (reticentia). 

O celniejszych rodzajach stylu. „Prosty, umiarkowany, wy- 
soki. O górności wynikajacéj z wielkości myśli, z uczuć, 
z obrazów“. 


i X. O wymowie. Historya wymowy. 


Tłumaczenie pisarzów wzorowych: Cycerona, Horacego, 
Liviusza, Tacyta i Wergilego. 
Kurs II. 


. O powszechnćj zasadzie sztuk pięknych. „Geniusz był twórcą 


sztuk naśladując naturę. Celem naśladowania w sztukach 
pięknych nie jest zawsze prawda, ale podobieństwo do 
prawdy“. 

O smaku w dziełach natury i sztuki. Źródłami artystycznćj 
roskoszy są: „ciekawość wzbudzona i zaspokojona następnie, 
porządek, rozmaitość, symetrya czyli zgodność odpowiednia 
wymiarów, sprzeczność w kształtach i postawach (?), za- 
dumienie (?) niespodziewane, powiększenie postępne, łatwość 
i szlachetność w dziełach sztuki.“ 

O poezyi. Jéj prawidła zasadzają się na naśladowaniu pięk- 
nćj natury; są one: 1) Łączyć pożytek z przyjemnością. 
2) W każdym tworze poetycznym powinno być działanie 
czyli akcya. 3) Akcya powinna być niepospolita, jedna, pro- 
stą i rozmaita. 

O bajce. 

O Sielance. VI. O wierszu lirycznym. 

O wierszu bohaterskim, czyli epopei. 1) Co to jest epopeja 
i czóm się od historyi różni? 2) Na czóm zależy w tym 
rodzaju poezyi jedność akeyi i jakie w nim są dozwolone 
zboczenia? 3) Rzecz wiersza bohaterskiego powinna być 
ważna. 4) O wpływie sił nadprzyrodzonych na akeya. 5) 
O obyczajach osób działających w epopei. 6) O sposobie 
opowiadania. 


IX-X. O poezyi dramatycznćj. 


XI. 


IR 


O dydaktycznćj. XII. O satyrach. XIII. O  epigramacie. 
Tłumaczono Horacego: List do Pizonów, Wergilego Eneidy 
ks. I i III. Tacyta: O śmierci Agrypiny. 

Kurs Ill. 
O wierszu bohaterskim u Greköw i Rzymian. 
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1) O Homerze. Rozbiór Iliady i Odyssei. 

2) O Wergiliuszu. Rozbiór Eneidy. 

3) Rozbiory: Sylwiusza Italika: Wojna Kartagińska. (Silius Ita - 
licus: Punica). Klaudyana: Porwanie Prozerpiny. (CI. 
Claudianus: De raptu Proserpinae). Stacyusza: Tebaida. 
(P. Papinius Statius: Thebais). Lukana: Farsalia (M. An- 
naens Lucanus: Pharsalia). 

4) Porównanie Farsalyi z Henryadą Woltera. 

5) O wierszu bohaterskim u Polaków: © Klonowiezu, Sar- 
biewskim. O wojnie Chocimskiej Krasiekiego. 

II. O rymach mytologieznych i filozoficznych. 

Rozbiory: Hezyoda: Roboty i dni; Wergilego: księgi zie- 

miaństwa ; Owidego : Przemiany; Horacego : Sztuka rymotw.; 

Lukrecyusza: O przyrodzeniu rzeczy. 

HI. O tragedyi Greków i Rzymian. 

Rozbierano wszystkie znane utwory Eschila i Sofoklesa 

i kilkanaście tragedyi Eurypidesa. Z literatury  polskićj: 

„Odprawę posłów* Kochanowskiego, „Zölkiewskiego“ (Wae- 

ława Rzewuskiego?), „Władysława pod Warną“ (Tegoż 

autora), Bolesława III (F. Wężyka?), „Władysława pod 

Warną* Niemcewicza. 
| Plan ten, jak widzimy, bardzo rozległy każdego roku mógł 
pewnym ulegać zmianom. [I tak w „Materych* z r. 1808 czytamy 
spis prawie wszystkich ważniejszych autorów z literatury pol- 
skićj, których dzieła rozbierano i czytano w wyjątkach. 

Oprócz tego odbywały się na kursach „lekcye dodatkowe*. 
W r. 1808|9 z literatury francuskiéj na takich lekcyach czytano 
wyjątki z J. J. Rousseau. Buffona, La Harpe'a, Fénélona, Vol- 
taire'a (Pierre-le-grand, empereur de Russie.), La Fontaine'a, 
Boileau, Delille'a i t. d. 

Pomijamy tu szczegóły, odnoszące się do innych nauk wy- 
kładanych na kursach. 

Tak obszerny zakres nauk stawiał to gimnazyum w rzędzie 
wyjątkowych i najznakomitszych, jakie kiedykolwiek istniały 
n nas. Mógł też istnieć tylko w obee olbrzymich funduszów, ja- 
kimi Czacki rozporządzał i bogatych zbiorów naukowych, które 
zdobył dla ulubionego zakładu. Oprócz ogromnych składkowych 
funduszów i dochodów starostwa krzemienieckiego, przeznaczo- 
nego na cele téj szkoły ukazem z d. 13 paźdz. 1806 r. zdobył 
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Czacki w r. 1808 odsetki z 2,350,000 złp., funduszu pojezuickiego, 
tak, że utrzymanie późniejszego liceum rocznie kosztować mogło 
około 400.000 ztp.*) Zakład posiadał już w pierwszćj chwili otwar- 
cia gimnazyum bibliotekę z 32.000 egzemplarzów zebraną przez 
Czackiego od osób prywatnych i klasztorów, a szczególnie z cen- 
nego zbioru Stanisława Augusta. W chwili przeniesienia do 
Kijowa biblioteka ta liczyła przeszło 50000 tomów. Równém bo- 
gactwem odznaczały się: gabinet fizyczny, mineralogiczny z da- 
rów Józefa Poniatowskiego, Edw. Sosnowskiego, Fr. hr. Moszyń- 
skiego, Walickiego i Kołłątaja; numizmatyka ze skarbów Alber- 
trandego i St. Augusta; laboratoryum chemiczne fundacyi Al. 
Chodkiewicza; ogród botaniczny, który staraniem Willibalda Bes- 
sera, prof. zoologii i botaniki, wzorowo urządzony doszedł pó- 
zniej do 15,000 okazów; wreszcie zbiór modeli i narzędzi rolni- 
czych. 

Przy takiém uposażeniu, przy staraniach takiego męża, ja- 
kim był T. Czacki, zakład zdobył sobie szeroką sławę. Adam 
ks. Czartoryski zwiedziwszy go, w liście z d. 3-go sierpnia 1809 
r. do Czackiego oddaje mu uznanie „za poświęcenie się dla sprawy 
publicznego oświecenia“, dziękuje dyrektorowi Czechowi i pro- 
fesorom za pracę i staranie ; znalazł w nauczycielach gorliwość 
w pełnieniu obowiązków, w uczniach emulacyą, ochotę do nauk 
i wielki postęp. „Nigdy -— pisze — zamiary nie mogły być pięk- 
niejsze i zbawienniejsze, nigdy tóż pomyślniejszym nie mogły 
być uwieńczone skutkiem. Mało jest bez wątpienia przykładów, 
ażeby szkoła jaka w tak krótkim przeciągu czasu mogła się 
podnieść do tak wysokiego stopnia, jak gimn. Krzemienieckie, 
które czyni zaletę naszemu wydziałowi i służyć może za wzór 
dla drugich, *?) 

Niesłychane to powodzenie szkoły wynikiem było doboru 
znakomitych sił nauczycielskich, ciągłego ścisłego nadzoru, opieki 
Czackiego i wynikłćj stąd ściłćj karności. Wy2éj wymienieni 
wizytatorowie zdają sprawę, że „wszyscy nauczyciele są pełni 
gorliwości i przejęci duchem powołania swego“; podnoszą z uzna- 
niem ciągły dozór zwierzchności szkolnéj nad uczniami, szeze- 


1) Spektator, jak. wyżćj, str. 262,-3, 267, 
2) J. Turowski: „Wiad. o życiu i pismach T. Cząekiego* — jak 
wyżćj str. 155 - 6. 
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gölniej wizytatora i prefekta, czuwających nad młodzieżą nawet 
w czasie rekreacyjnych zabaw. 

W doborze sił nauczycielskich uważał T. Czacki na specy- 
alne wykształcenie i zalety charakteru. Dożywotni dyrektor gim- 
nazyum, Józef Czech, dr. fil., prof. matematyki i astronomii, zna- 
komity uczeń Jana Śniadeckiego, był człowiekiem nie tylko rzad- 
kich zdolności, ale wielkićj słodyczy i łagodności: „O takich 
ludzi nawet trudno między profesorami szkoły glöwnej“ — pisze 
Kołłątaj do Czackiego*) ,Caléj fundacyi kładę warunek mienia 
Czecha — oświadcza Czacki — bo od rzadey wszystko zależy. **) 
Zdobył Czacki dla szkoły osobnego prefekta w osobie Ant. Jar- 
kowskiego, którego zadaniem było pomagać dyrektorowi w utrzy- 
maniu karności, ścisłego porządku i moralności między młodzieżą. 
Odznaczać się on miał niepospolitym taktem i obowiązkowością. 
Witte znów odchwalić się nie może znakomitćj rutyny i metody 
A. Strzeleckiego w nauczaniu arytmetyki. Prócz wyżćj wymie- 
nionych profesorów uczyli na kursach w czasie pobytu Mal: 
czewskiego w Krzemieńcu: Wojciech Jarkowski, dr. fil. i nauk 
wyzw. matematyki; Jan Witwicki — fizyki; Franc. Scheidt, dr 
fil. — chemii i hist. naturalnćj; Kruszyński — literatury; Karol 
Mirowski geografii i historyi; Franc. Zaliwski -— mechaniki prak- 
tycznćj; Lelewel który w r. 1810 wykładał sam kurs geografii 
Greków i Rzymian, wymienia nadto Lindau’a, prof. namizmatyki, 
Szóstakowskiego, — chemii, wzmiankuje o Kuz. Słowackim, Picz- 
manie, Michale Chońskim, naucz. ekonomi politycznćj, Alexan- 
drowskim, — jęz. i literatury rossyjskićj. 

Nawet z tradycyi wiadomo, jak Czacki wszystko, co można 
było, uczynił, ażeby młodzież zagrzać nie tylko chęcią nauki, 
ale wszechstronnie rozwijać, zwłaszcza jéj serca kierować w stronę 
cnoty i uczuć obywatelskich. Szlachetną emulacyą pobudzał uro- 
czystymi obrzędami otwarcia i zamknięcia roku, na które spraszał 
ak najlieznićj publiczność, obudzając w ten sposob także współ- 
Czucie jéj dla uczącćj się młodzieży; rozdawano wówczas celu- 
Jącym uczniom medale, nagrody i listy pochwalne. Pracowitych, 
zdolnych i szlachetnych wprowadzał sam do towarzystw pry- 
watnych na zebrania i zabawy, pamiętny tego, że życie bywa 
często najlepszą szkołą. Miłością zjednywał sobie miłość. Duchem 


1) T. I. str, 255. Z 9. 7-bra 1803 r. — ?) T. I. str. 228, 


23 


obywatela i męża enotliwego ożywił caly zakład. Zimny napozór 
uczony, a jednak w odezwach swych do młodzieży porusza zaw- 
sze struny uczucia tak dla wraźliwych, młodych sere zrozumiałe, 
przemawia zawsze z ogólniejszego stanowiska wielkiego swego i ucz- 
niów zadania. „Młodzi szkolna, — mówi przy otwarciu gimnazyum 
w r. 1805--słuchaj głosu, który w imię rządu i ojców podnio- 
słem. Cnota i nauki niech twój umysł zawsze zajmują. Postę- 
powanie w doskonaleniu serca i rozszerzaniu władz rozumu sta- 
nie się jedyną rękojmią twego szczęścia i losu téj ziemi, która 
cię wydała. Odzyskane dziś środki do pomnożenia światła naj- 
droższym są skarbem, który z rąk obecnego pokolenia odbierasz.“ 
„Kto chce być sposobnym dzielić zaszczyt służenia krajowi — 
przemawia w r. 1808 — powinien się przekonać, że edukacya 
dopiero usposobionego ucznia oddaje narodowi, że wszystkie 
wiadomości za konieczne nznane składają ogół środków dogo- 
dzenia potrzebom moralnym ezlowieka i obywatela.* „Mówię to 
jak urzędnik, a zarazem jak zastępca w troskliwości ojców i ma- 
tek waszych. Nie zlęknę się sądu historyi, jeśli jaka karta téj 
księgi dla naszych prowincyj wśród dziejów o wielkich wypad- 
kach zostanie: lecz nadewszystko nie zarumienię się przed sobą 
samym i przed wami, pochlebiam sobie, że mam jakiekolwiek 
prawo do waszych serc. Niech dla was wszystkich Krzemieniec 
będzie świątynią enoty i przybytkiem nauk.* 

 Usposobienie tak wrażliwe, jak A. Matezewskiego, nawet 
wśród najbardzićj lekkomyślnego życia, nie mogło do szezetu 
zatracić owych długoletnich wpływów i nauk wielkiego obywa- 
tela; odezwały się też one silnie i wydały owoe, którym wobee 
społeczeństwa wynagrodzil za usterki życia 


Dzielny środek wpajania enoty widział Czacki w „nauce mo- 
ralności* i w rozbudzaniu uczuć religijnych. Pierwsza zastępo- 
wała miejsce dziś obowiązującego w naszych gimnazyach przed- 
miotu „religii“, a udzielana była w sposób ściśle naukowy przez 
ludzi świeckich; drugie dokonywało się za pomocą kazań w cza- 
sie nabożeństwa, dobrych przykładów i ścisłego przestrzegania 
praktyk. Żadna uroczystość nie obeszła się bez nabożeństwa. 
Każdego dnia młodzież słuchała mszy św.. Każdą naukę dzienną 
rozpoczynała modlitwą na klęczkach. Każda odezwa Czackiego 
tchnie duchem religijnym. „Nie wątpię, — pisze w odezwie 1808 
r, — iż czujecie, że jeśli mówię o nauce, czuję równo z wami 
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większą jeszeze potrzebę enót, a w ich liczbie najpierwszą kładę 
religią. Ona uświęca człowieka w nim samym, ona zachowuje 
przymierze między Smiertelnymi i wtenczas nawet czynna, kiedy 
prawo przestaje mieć środki do dochodzenia winy. Szanujmy ten 
dar, który mamy dla pociechy i szezęścia naszego.“ 

I ta okoliczność nie bez wpływu była na przekonania Mal- 
czewskiego i genezę „Maryi“, jak wykażemy poniżćj. 

Wśród znanych stosunków politycznych nie mogło być oczy- 
wiście mowy w publicznych odezwach Czackiego o obowiązkach 
młodzieży polskiej dla ojczyzny. W każdćj mowie zachęca do 
wdzięczności dla „dobroczynnego monarchy Alexandra I.“ Ale 
wykłady wszystkie nawet jęz. rossyjskiego odbywały się po pol 
sku, uczono dziejów polskich, zaznajamiano w nauce „wymowy“ 
z literaturą ojczystą, w ten sposób napawano młodzież miłością 
ku rzeczom ojczystym, a dalszy rozwój uczuć zostawiano rodzi- 
nie i stosunkom prywatnym. 

Szerzćj zatrzymaliśmy się nad szkołą krzemieniecką nie 
tylko z powodu braku monografii o nićj, ale także dla udowod- 
nienia, że intellektualny, ogólny rozwój Malczewskiego mógł 
być doskonałym, ażeby tym sposobem osłabić, jeśli nie całkiem 
zbić twierdzenie J. Bartoszewicza, jakoby autor „Maryi“ „szedł 
po omacku“, nie miał ani wyobrażenia o tém, co się u nas zro* 
biło na polu poezyi*, że „nie znał literatary polskiej i nie z nią 
nie miał wspólnego.“ Żaden chyba poeta dotychczas nie stwo- 
rzył „arcydzieła małego* — jak się o „Maryi* wyraża J. Barto- 
szewiez — z przypadku. A Malczewski w znakomitej szkole roz- 
winął się o tyle, że chociaż nie słuchał szczegółowych wykładów 
na żadnym uniwersytecie, ale szczegółowe niektóre wiadomości 
wyniósł już z krzemienieckićj szkoły, a szkoła życia i podróż 
dały mu tyle doświadczenia, że w pracach literackich mógł zdo- 
być się na sąd własny i twórczość oryginalną. 

A skończył te szkoły z postępem znakomitym. „W roku 
1806 — pisze w świadectwie T. Czacki — w 4-téj klasie odebrał 
medal. W każdym roku szczególniejszą otrzymywał pochwałę. 
Cień nagany jego nie dotknął. Był przykładem postępowania do- 
brego: innych celowal uczniów w naukach i z chlubą dla tej szkoły 
był uczniem, któremu pierwszeństwo zgodne zdanie władzy szkol - 
nćj, profesorów, metrów i uczniów samych przyznało,“ 
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Wielki talent poetycki nie zawsze drogą teoretycznych ba- 
dań dochodzi do władania tecanicznymi środkami swej sztuki; 
nadmiar wrażliwości, wyobraźni, uczuć umie wyrazić się nieraz 
mimowiednie w formie artystycznćj, znajdzie bez mozolnego szu- 
kania plastyczny wyraz, dosadny obraz, trafną figurę retoryczną 
lub przenośnię. Niewątpliwie jednakże świadoma znajomość owych 
środków poetyckiego tworzenia ułatwia artyście pracę. Rozpatru- 
jąc się w barwnym, nieraz jaskrawym, zawsze prawie szlachet- 
nym kolorycie ornamentacyj, którymi „Marya* lśni się, jak mo- 
zaika misternie ułożona z drogocennych kamieni, przychodzi na 
myśl ów szereg zagadnień z zakresu nauki „wymowy powszech- 
nej* o stylu, jego mocy, żywości, ozdobach, figurach, przenośniach 
wewnętrznych i myślnych i t. d., któryśmy wyżćj zacytowali 
z programu szkoły krzemienieckiej. Wiadomo, że i pod względem 
ornamentacyi Byronowi Malczewski wiele zawdzięczał, ale zdaje 
nam się, że nie tylko wyłącznie i jedynie jemu. Dla przykładu 
zestawimy tu kilka wyjątków z Przemian Owidego, zwłaszcza 
z tych ustępów, które mógł Malczewski czytać już w 4-tej 
klasie. 

W 5-tej pieśni Il-ej części opisuje nasz poeta w ten sposób 
ukraińskie odłogi : 

„Gdzie Wiatr ziarna zasiewa, Czas płody przewraca, 
Nie zbiera plonu chciwość, nie schyla się praca. 
- Samotne, ciche, błogie, dziewicze ich wdzięki 

Kwitną skrycie od człeka nieskażone ręki*. 

Przypomina te poniekąd ustęp z Przemian: 

Ipsa quoque immunis rastroque intacta nec ullis 


Saucia vomeribus per se dabat omnia tellus. 
Metam. I 101--2. 


Mox etiam fruges tellus inarata ferebat, 
Nec renovatus ager gravidis canebat aristis. 
Met. I, 109—110. 


Uosobianie abstrakcyjnych pojęć jak Czas, Chciwość, Wiatr, 
Nieszczęście (II 6), Odwaga („załamująca ręce“ II. 7), Śmierć 
(kilkakrotnie), Natura (II 14), Przypomnienie („staje jak widmo* 
II. 14), Miłość („w jaki Miłość śpiące wdzięki kładzie* II. 16), 
Zemsta, Rospacz, Zgryzota (II 17), Czujność („patrząca 11. 20), 
Duch („dawnćj Polski* I. 2), Pycha i Pochlebstwo („śmieją się 
nieszczerze* 1. 6) it. d. it. d., które jest tak częste w „Maryi“, 
że może uchodzić zą włąściwość szczególną Malczewskiego, znaj- 
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duje się także bardzo często nie tylko u Byrona, ale już u Owi- 
dego. Przypominamy tylko wyrażenia : 


„Fugere pudor verumque, fidesque“... (Met. I. 109.) 
„Victa iacet pietas.“ (Met. I. 149.) 


Malezewski lubi w dwóch obok siebie ustawionych wier- 
szach powtarzać jednakowe szeregi wyrazów i używać jednako- 
wych miar wierszowych. Np.: 


Czóm dla Maryi świat cały bez twego spojrzenia ? 

Czóm dla Maryi świat przyszły bez twego wspomnienia ? 
(CAES 

I gdyby nie Tatarzy, co mi w oczach błyszezą, 

I gdyby nie ich strzały, co mi w uszach świszczą... (I. 17) 


A na ich bystrych oczach siedziało zwycięstwo, 


A na ich serc opoce kwitły wierność, męstwo, (Lo ET) 
Do póznéj nocy w zamku zgiełk i tentent trwały, 
Do późnćj nocy trąby i wiwaty grzmiały .. (L. 5.) 


I cicho, smutno, tęskno, jak u Maryi w myśli, 
I pusto, smutno, tęskno, jak gdy szczęście minie. (1. 19.) 


To powtarzanie wyrazów jest równie częste u Owidego, 
choć ograniczyć się tu musimy tylko do paru przykładów. 


Et superesse virum de tot modo milibus unum, 
Et superesse videt de tot modo milibus unam. 

(Met. T. 325 i 6.) 
Namque ego, crede mihi, si te quoque pontus haberet, 
Te sequerer, coniux, et me quoque pontus haberet. 

(Met. 1. 361, 2.) 

Saepe pater dixit: generum mihi, filia, debes, 
Saepe pater dixit: debes mihi, nata, nepotes. (Met, I. 481, 2.) 
Fulvos vehit unda leones, 
Unda vehit tigres. (Met. I. 304, 5.) 


Liezne paralelizmy i chiazmy właściwe poezyi Owidego, 


jak np.: 


Innocuos ambos, cultores numinis ambos... (Met. I. 327.) 
Occidit una domus, sed non domus una perire 
Digna fuit... (Met. I. 240, 1.) 
Et caelo terras ostendit, et aethera /erris. (Met. 1. 329.) 
Maxima pars undu vehitur, quibus undu pepercit. 
(Met. I. 311.) 
Qui dare certa ferae, dare vulnera possumus hosti.... 
(Met. I. 457.) 
Omnia pontus erant, deerant quoque litora ponto .. 
(Met. I. 292.) 


są także właściwe poezyi Malczewskiego, jak świadczą 


przykłady: 
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„Przy nim młod a niewiasta; czemuż kiedy mł oda... (I. 10) 
Skrzydło tatarskie z tyłu zbiegło się ze skrzydłem... 


QI. 9.) 
Walczył ponury Wacław i walczył już oto... (II. 10.) 
Śmierć miotał, śmierci pragnąc... (11.10) 


Niekiedy igraszka ta wyrazów przybiera cechy sztuczności, 
dalekićj od prostoty niewyszukanćj. Np. u Owidego: 
Namque ego, crede mihi, si że quoque pontus haberet, 
Te sequerer, coniux, et me quoque pontus haberet. 


Podobnie u Malczewskiego: 
„Lecz czemuż ta łza smutku, któréj cigzkiém tchnieniem 
Ja oddychał i ciebie okryła swym cieniem? 
Czemuż we mnie tarń życia kolcami nie wrośnie, 
Tobie mdłym pachnąc kwiatem w krótkićj swojćj wiośnie? 
I mnie wydarli wszystko i więcćj niż tobie. 
Ty do nieba należysz, ja się błąkał w grobie!.. (1. 17.) 
lub w Il-ej ezęści 5-ej pieśni: 
Wnosić jéj niespokojność, żeby swoję skrócić ? 
Raczéj niech w jego piersiach burz kończy się droga, 
Byleby nigdy do nićj nie doszła ich trwoga. 
Moglibyśmy tak całymi szeregami zestawiać podobne u obu 
poetów zwroty retoryczne. Dykcya poetycka Owidego np. od- 
znacza się licznymi kontrastami, których ten poeta obficie używa 
i w jedném zdaniu i w sąsiednich obrazach. Kontrast zresztą, 
jak wiadomo, jest główną cechą dykeyi poetyckićj i żaden po- 
eta bezkarnie pogardzać nim nie może. W Malezewskim prawie 
na każdym znajduje się kroku. Np.: 


„W cieżkich kajdanach ziemi, dla nieba istota, (I. 10.) 
Podróżny widzi nektar, znajduje popioły. (I. 10.) 
Ręką, co chce lekarstwo, truciznę zadawać, (I. 12.) 
Poddany, lecz swobodę z ojca powziął łona. (I. 18.) 
Jak pogodne niebo, gdy piornn grzmi w tyle. (1. 15.) 
I ledwie witać zdążysz żegnać się przychodzi. (I. 16.) 
Czemuż, gdyśmy złączeni, on jeszcze nas dzieli. (I. 17.) 
Słodycz w rospaczy znajdzieszi lubość w żałobie. 
MW 
Rozdzielił na dwie części dla jednego celu. s 
I wiecéj niż na jawie płynie łez w ukryciu. (II. 
A kto się hucznym śmie chem śród jęk ów odzywa.. (I. I 
W kark nie wierny święconóćm utopił żelazem. (II. 1 
Do stalowych piersi swój kaftan wełniany. (II. 1 
Na to hustat kołyskę, by w trumnie uśpili? 
Na to jéj woził lame, żeby całun szyli.,. ` (I. 20.) 
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Obfitość ozdób poetyckich świadczy, że Malczewski świa- 
domie ubiegał się o nie, a to ubieganie się w toku zdań i pe- 
ryodów jest niekiedy bardzo widoczne i wówczas wychodzi nawet 
na niekorzyść jasności myśli i uczuć. Rozmowa np. Maryi z Wa- 
.clawem prowadzona w wyszukanych, sztucznych peryodach zdaje 
się urągać prostocie i naturalności uczuć. Niektóre sztuczki poetye- 
kie są wprost nawet wyrafinowane, choć również nieobee poetom 
starożytnym. Do takich należy zaliczyć owę przebiegłą grę wy- 
razów, któréj użył poeta poniekąd na koszt myśli w II części 
16-ym ustępie. Po powrocie z bitwy woła Wacław: 

„O moja droga Maryo! ty zimna i niema, 

A dla nas już jest szczęście — echo mówi nie ma. 
Maryo, kochana Maryo! w boju nas widzieli, 

Ojciec mnie z tobą spoi — echo mówi dzieli. 

Bardzo podobnćj igraszki słów używa Owidy w III ks. 
Przemian w opowiadaniu o nimfie Echo i Narcyssie. Nimfa—opo- 
wiada poeta — rozgorzała miłością ku Narcyssowi. Ale mogła 
tylko usłyszane wyrazy powtarzać, sama rozmowy zacząć nie 
mogła, stąd nie miala sposobności zawrzeć stosunków z ukocha- 
nym. Aż razu pewnego, gdy Narcyssus na polowaniu zbłądziwszy 
wołał towarzyszów, skorzystała ze sposobności. Rozmowę ich opo- 
wiada poeta w ten sposób: 

Dixerat „ecquis adest?* et „adest* responderat Echo, 
Hic stupet.. 

Voce „veni“ magna clamat: vocat illa vocantem. 
Respicit et rursus nullo veniente, „quid“ inquit 
„Me fugis?“ et totidem, quot dixit, verba recepit. 
Perstat et, alternae deceptus imagine vocis, 

„Huc coćamus* ait: nullique libentius umquam 
Responsura sono „coćamus* rettulit Echo, 

Et verbis favet ipsa suis egressaque silva 

Ibat, ut iniceret sperata brachia collo. 

Ille fugit fugiensque „manus complexibus aufer. 
Ante —ait—emoriar, quam sit tobi copia nostri“. 
Rettulit illa nihil, nisi „sit tibi copia nostri“. 

Dodać należy, że u Owidego myśl nie jest skrępowana re- 
toryczną igraszką, owszem cały ustęp odznacza się prostotą i na- 
turalnością, czego o Malczewskiego odpowiednim ustępie powie- 
dzieć nie można. 

Nie zamierzamy bynajmnićj dłużćj rozwodzić się nad poru“ 
szoną sprawą. Bo i wątpię, czy prowadzi do ważniejszego końca 
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wyszukiwanie w starożytnych pisarzach figur poetycznych ireto- 
rycznych, których używają nowsi poeci. Możnaby chyba tą drogą 
wykazać, że w dziedzinie fantazyi różnych ras i epok istnieją 
typowe różnice, jak są różne strefy klimatyczne i różne warunki, 
śród których fantazya ludzka się kształci. — Chodziło nam jedy- 
nie o wykazanie, że źródłem obrazowania „Maryi* nie są wy- 
łącznie dzieła Byrona; że sam Malczewski miał znajomość środ- 
ków technicznych, którymi rozmaici poeci i mowey posługiwali 
się w celu wywołania pożądanego wpływu. Poznał je z pewnością 
już w Krzemieńcu teoretycznie i na przykładach; w czasie ar- 
tystycznego tworzenia mógł korzystać z wiedzy dawnićj nabytćj ; 
a że olśniony jaskrawym Byrona kolorytem wzór w nim znalazł, 
to dowód, iż nauka na marne nie poszła, lecz rozwinęła wro- 
dzony mu smak artystyczny. 

Nie zabłysnął Malczewski już w szkołach poetyckim talen- 
tem. Owszem dziwi się jeden z jego kolegów, że „popisywał się 
tylko rozprawami w rozmaitych przedmiotach i odznaczał wielką 
wymową, a szczególnićj deklamacyą z wielkim zapałem i uczu- 
ciem wygłaszaną*.') Ale pochwały, medale, wpływ Czackiego, 
z którym spotykał się nawet w domu swoich rodzieów, o którym 
potém z takiém uwielbieniem wspominał w przypisie do „Maryi*, 
mogły go wcześnie napoié chęcią sławy i odznaczenia się jakimś 
niepospolitym czynem. Czacki nie był wielkim zwolennikiem po- 
ezyi, upatrywał raczćj dobro narodu w szerzeniu się zdrowéj 
oświaty, we wzroście nauk, cnót obywatelskich i dobrobytu. To 
tóż nie literatura górowała zrazu w zakładzie,. ale matematyka 
i historya polityczna. Malczewski w Krzemieńcu miał ze szeze- 
gólném zamiłowaniem przykładać sig do matematyki. W później- 
szém życiu odznaczył się nawet podobuo projektem umocnienia 
twierdzy Modlina. Wykłady wymowy Osińskiego i Euz. Slowae- 
kiego były przejęte klasyeyzmem. (Cały czytający Wołyń wów- 
czas nie myślał o jakijés reformie w poczyi, przeciwnie wraz 
z Warszawą, zachwycał się Delillem, którego uwielbiały Puławy, 
wyrocznia podówczas w Polsce w rzeczach gustu; zahewycał się 
Barbarą Felińskiego i mozolnymi elukubracyami warszawskich: 
klasyków. Pierwsza znana próba Malezewskiego z tego czasu; 
„Oda do wojny“ jest pisana zupełnie w tym duchu, godna zresztą 


1) Narcyz P, Pamiętnik, Tarnopol 1880. str. 18. 
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uwagi, jako wyraz chęci rymotwórczćj i dowód lektury poetów 
klasycznych. Trudno brać ją wszakże za objaw wyrabiajacéj się 
świadomości poetyckiego talentu lub silnćj decyzyi poświęcenia 
się literackiemu zawodowi. Piękny i bogaty młodzieniec, wycho- 
wany wśród arystokratycznych rodzin, nie marzył wówczas pra- 
wdopodobnie o takich laurach. 

W Warszawie między 1811—1815 r. życie towarzyskie 
zmusiło go zapewne de rozszerzenia wiadomości w zakresie lite- 
ratury, oczywiście w kierunku, jakiego panujący wówczas smak 
wymagał. Nie znać Delilla, Rasina, Woltera, J. J. Rousseau było 
wówczas nie małą zbrodnia towarzyską dla młodziana, który 
uchodził za wykształconego, a bywał w pierwszorzędnych salo- 
nach stolicy. Wszak były to czasy, w których tradycyonalnie po 
wieku St. Augusta arystokracya popierała rozwój literatury, od- 
bywały się liczne wieczory literackie. Minister Mostowski na 
jednym z takich rautów sam odezytywał Barbarę Felińskiego !') 
Ale i wówczas zbyt wiele zaprzątały Malezewskiego osobiste 
wrażenia życia. Postanowienie oddania się w służbę poezyi po- 
wziął -- jak się zdaje — dopiero za granicą. 

Tam wrodzony talent przyszedł do świadomści siebie. Ru- 
cińska pisze, że za granicą chętnie zaprzyjaznial się z uczony- 
mi, uczęszczał na naukowe wykłady. Wiemy z przypisku do 
„Maryi“, że zwiedzał galerye obrazów. : Wiele zapewne czytał, 
w czóm pomagała mu znajomość języków. Osobiste zetknięcie 
się z Byronem wielki zapewne wpływ nań wywarło. Z drugićj 
strony wypadki życia, roztrwonienie majątku, refleksya konieczna 
wobec marnie, bez celu straconych najpiękniejszych lat życia: 
wywołana głębokimi zasadami obowiązków, nabytymi w Krze- 
mieńcu, najzupełniejszy zawód w stosunku z księżną Frydery- 
kową: wszystko to wywołać mogło ogólny stan niezadowolenia 
z dotychezisowego biegu życia, zupełaego rozczarowania i chęć 
pracy dla zdobycia trwalszych wawrzynów. 

W powiastce p. t. „Julia“ ogłoszonej w Rozmaitościach 
lwowskich w r. 1821 Nr. 62 mamy tego wyrażny dowód. Ana- 
lizuje w nićj Malezewski usposobienie kobiety, która kochała, 
użyła w miłości szczęścia, a w 40-tym r. życiu straciwszy męża 
zwiedza pamiątki minionćj roskoszy ; widzi, że dla nićj już nie 


1) K. Kantecki, Dwaj krzem. T I. str. 102. 
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zakwitną róże miłości; przychodzi tedy do przekonania, że w tém 
usposobieniu jéj i wieku tylko poświęcenie się sztuce może przy- 
nieść stęsknionemu sereu trwałe zadowolenie. „Boże harmonii — 
woła przed posągiem Apollina uwieńczonego laurem — twoim 
poświęcam się usługom, twe wieńce nie więdną nigdy, jak róże, 
jednakowe zostają w każdej porze*. 

Już ta powiastka tchnie nieudanym smutkiem. Kilka razy 
skarży się w nićj na złudną miłość. Uezucia przedstawia pod 
symbolem zwiędłych w skwarze letnim kwiatów, podobnie 
jak później w „Maryi“ w ustępie od słów: 

„W tym ciemnym ludzkich uczuć i posępnym lesie, 
Dla jednych czas powoli odrętwienie niesie; 
Gubią listek po listku, aż w póznéj jesieni, 
Jak mszyste, głuche dęby stoją obnażeni*... itd. 
II. 19. 

Powoli wytwarzała się owa melancholia i rospacz, która 
cechuje ostatnie chwile poetysi wybitną jest cechą „Maryi“. Do- 
chował się wiersz poety z czasu powrotu jego z zagranicy na 
Wołyń, pisany już zupełnie w duchu „Maryi“ zawierający nawet 
ustępy, które pózniéj dosłownie do nićj wcielił. 

„O jak przykro — pisze — do swoich wracać bez nadziei! 
Toczy się hucznie powóz w znajoméj kolei, 

Mija znane przedmioty, ojczyste zagony, 

Ale widok ich dla mnie kirem osłoniony... 

Ach, czemuż tak jak dawniej o szczęściu nie marzę? 
Gdzież te, co się tak lubo uśmiechały twarze? 
Gdzież te serca, co czuły każde mego bicie ? 
Zmikły... przez chwilę tylko ozdobiły życie, 

Jak promień, co z obłoków na wyniosłe góry 

Błyśnie i znów go skryją wiatrem gnane chmury. 
Teraz cicho... Zadne mnie nie witają głosy, 

Tylko wiatr jęczy smutnie uginając klosy“...') 

Dlaczego poecie przykro było do swoich wracać? Dlaczego 
bez nadziei? Czemu ojczyste zagony wydały mu się okrytymi 
kirem? Czemu nie marzył o szczęściu, jak dawniej? Czyż tak 
nagle przejął się sztucznie byronowskim pessymizmem? Nie, 
Na te pytania szukać trzeba przedewszystkiem odpowiedzi w oso- 
bistćj jego niedoli. „Gdy się związak ten (t. j. z Lubomirską) 
— pisze brat ksig2néj — rozszedł, stetryczał Malczewski, a to 


1) Gazeta lwowska. Nr. 1. 1877 roku, — Ateneum. Warszawa 
1876 roku. T. 4, str. 201. 
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tém bardzićj, że nie miał jnż z czego się utrzymać“. Ów brak 
utrzymania ') był nie lada ciosem dla poety przywykłego żyć 
bez troski o chléb powszedni, w towarzystwie i nie liczące się 
z groszem. Zmuszał on do życia skromnego, przerwał prawie 
wszystkie związki przyjaźni, a co gorsza odebrał nadzieję utrzy- 
mywania nadal stosunku z osobą ukochaną. 

Wyjeżdżając z Wołynia do Warszawy z Rucińską nie miał 
już za eo odbyć tćj podróży. „Położenie moje ze wszech miar 
przykre — Pisze do Fr. Skibickiego dnia 23-g0 marca 1828 r. 
— a przez brak sposobów działania t. j. pieniędzy staje się 
jeszeze przykrzejsze*. 

W Warszawie nie mógł odnawiać dawnych znajomości. On 
niegdyś młody, bogaty salonowiec, pełen najpiękniejszych rojeń 
i nadziei, dziś awanturnik, z cudzą żoną! Za dumny był, żeby 
wyciągać rękę w niedostatku lub narażać się na plotki i po- 
trzebę usprawiedliwień. Wszak „ciekawa złośliwość i w śmierci 
ogada!“ Zamknął się w eztérech” ścianach mieszkania, stracił 
wszelkie złudzenia, napoił się goryczą do świata i ludzi, a wre- 
szcie wpadł w czarną melancholią, do którćj prawdopodobnie 
przyczynił się zaród nieuleczalnej choroby skira żołądkowego. 
„Z owego adonisa — pisze J. Załuski — przypominającego 
Stanisława Augusta, zobaczyłem człowieka wyglądającego na 
pastora luterskiego, w jakimś żałobnym, półduchownym stroju, 
ecz nie katolickich księży*. 

1 Ten stan wewnętrznego usposobienia odbija się wyraźnie 
w „Maryi“. I myśl jéj zasadnicza i cały koloryt i mnóstwo zdań 
tchnie przenikajacym, rospaczliwym smutkiem. Pod tym wzgle- 


1) Rodzice poety byli bogaci. Ojciec odziedziczył był Radziwił- 
łów, Miropol, Kniahinin w Dubieńskićm; nadto wraz z bratem swym 
Ksawerym nabył Tarnorudę z kilku wsiami i posiadał jakąś wioskę 
w Radomskióm. Ale żył wystawnie. Matka Konstancya zmarła w 1800 
roku. Kiedy zmarł ojciec, nie wiadomo. Za życia jeszcze czując obo- 
wiązki względem dzieci swćj żony po Haumanie wyposażył je. Nad- 
szarpać mogły majątek zajścia polityczne, nieoszczędność tak Anto- 
niego w Warszawie. jak i brata jego, Konstantego. Uważano Antoniego 
za spadkobiercę majątku stryja Ksawerego. Ale i te nadzieje widocznie 
zawiodły. Ksawery — trzeba dodać — miał podobno sam dzieci. Dość, 
że Malczewski po powrocie swym z zagranicy osiadł na dzierżawce 
w Hrynowie na Wołyniu, a kiedy zmuszony był ją zwinąć, ażeby 
z Rucińską wyjechać do Warszawy, nie miał za co odbyć tój podróży. 
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dem nie masz w caléj naszćj literaturze drugiego podobnego 
utworu. Ażeby się nie rozwodzić nad poparciem tego, przypomi- 
namy tylko ustęp: 

„Oh nie — ja wszystkim obcy śród mojćj ojczyzny 

I śmierć mi zostawiła czarne w piersiach blizny 

I świata jadłem gorzkie, zatrute kołacze, 

To mi ciężko na sercu i ja sobie płaczę. 

A kiedy się zaśmieję, to jak za pokutę, 

A kiedy będę śpiewał, to na smutną nutę“... 

Pragnął uciéc od rospaczy, może uciéc w kraje myrtów 
i cyprysów, gdzie tak roskoszne chwile życia spędził, W innych 
ustępach widać najezarniejszy pessymizm : 

„Ah, pytaj raczéj, na co dobroć się tu przyda, 
Gdzie, co czułe, szlachetne, tylko chwilę świeci, 
Gdzie zgon starych rodziców — korzyścią ich dzieci, 
Gdzie chlubna miłość bliźnich w udanćj tkliwości 
Cieszy się ich niedolą lub szczęścia zazdrości, 

Gdzie rola wzniosłych chęci zawsze się nie uda, 

Bo w śliczny welon cnoty stroi się obłuda*. 

Wypada nam jeszcze powiedzieć o politycznych i religij- 
nych sympatyach Malezewskiego. 

Współczesne stosunki polityczne nie były tego rodzaju 
ażeby mogły ukoić rozezarowanego osobistóm nieszczęściem poetę: 
Prawda, że wychowany w rodzinie przejetéj duchem Puław, 
napawany w Krzemieńcu ciągłymi wyrazami wdzięczności 
dla dobroczynnego rządu Aleksandra 1-go mógł wyrobić w so- 
bie równowagę uczuć, chęć pogodzenia się z nieuchronną konie- 
cznością. Nie ma tóż w „Maryi“ śladu jakichś rewolucyjnych 
rojeń, jakiegoś głębszego, namiętniejszego patryotycznego po- 
rywu. Nie przebył nie w rodzaju śledztwa Nowosilcowa. Ale 
pamiętać trzeba, że żył w czasach, kiedy reminiscencye Kościu- 
szki i Dąbrowskiego żyły jeszcze w wielu sercach. Rycerstwo 
polskie okryte tylu wawrzynami znikło w życiu. Stąd pochop 
wrażliwej natury do idealizowania tego, co w perspektywie czasu 
wydawało się tak pięknóm. Tém sobie wyjaśniamy genezę całćj 
historyeznéj części w „Maryi*, ów entuzyazm, z jakim kreśli 
walki rycerstwa z Tatarami, te blaski idealne, którymi obleka 
rycerzów polskich i wreszcie żal i tęsknotę za minioną prze- 
szłością. 

W przekonaniach religijnych był Malczewski nieodrodnóm 
dziecięciem t. z. reakcyi po wieku racyonalizmu wielkićj rewo- 
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lucyi. Zresztą zdaje nam się, że nie tylko w reakeyi uczuć 
religijnych na zachodzie należy szukać źródła religijności Mal- 
ezewskiego. Racyonalizm u nas nie zapuścił był tak silnych ko- 
rzeni pod koniec wieku 18-go, jak we Francyi. Wspomnieliśmy, 
jak był religijnym T. Czacki. Sam Jan Śniadecki, choć uchodzić 
może za przedstawiciela racyonalizmu w Polsce, starał się z po- 
trzeby zachowawczéj godzić filozoficzne swoje poglądy z wiarą, 
I rodzinne wychowanie naszego poety było religijne. Powoli wy- 
rabiał się w nim nawet pewien odcień mistycyzmu religijnego. 
We Franeyi naprzykład zajmował się podobno magnetyzmem, 
oczywiście nie ze stanowiska naturalisty. Pod koniec życia je- 
dyną osłodę w cierpieniach przynosiły poecie religijne kontem- 
placye. „Maryi“ swéj każe wyraźnie szukać: 
„Tój ręki wiecznéj niepojętćj, 
Co swe łaski i kary zsyła i odwleka“... 

wyrażnie mówi, że w troskach człowieka wygnańca jedyna 
osłoda, „gdy westchnie do nieba*; kruszy wreszcie kopiję 
w przypisie do swego utworu o wiarę w przeczucia z tymi, 
którzy nie wierzą w to, czego zmysłami nie obejmują lub nie 
pojmują rozumem. Odwołując się na zdanie Szekspira: „Są rze- 
czy na ziemi i w niebie, o których się filozofom nie śniło“, tak 
pisze: „Granice władz naszych umysłowych bez wątpienia ście- 
śnione są niezmiernie w stosunku nieskończoności, która nas 
otacza; ale gdy to, czego pojąć nie możemy. za niepodobne 
uznamy, tak trudno i mało pojmujae staniemy się podobni do 
tego sceptyka z komedyi, który dla tego tylko wierzył, że żyje, 
że się mógł kazdéj chwili pomacać*. Wyrażając następnie 
wiarę swą w przeczucia pisze: „Lecz jakże wierzyć w po- 
dobne powieści nie sprowadzając uśmiechu na twarz oziębłą 
rozwagi? Fizyków i matematyków — dodaje ironicznie — o po- 
zwolenie prosić wypada*. 

Dziwna zgoda zayatrywań między Malezewskim, a autorem 
Romantyczności, ale wcale nie przypadkowa. Zrodził ją jeden 
duch ezasu, uleganie wpływowi jednakowych wzorów. Nie mamy 
bowiem najmniejszego śladu, żeby autor „Maryi“ był obeznany 
z walką klasyków z romantykami. Jedna ta wyżćj wymieniona 
ironia „fizyków i matematyków o pozwolenie prosić wypada* 
mogłaby uchodzić za aluzyą do głośnćj rozprawy Jana Sniadec- 
kiego o poezyi romantycznej. 


35 


Pisał Malczewski „Maryą* po powrocie z zagranicy na 
Wołyniu, a wykończył prawdopodobnie dopiero w Warszawie. 
Dowody są następujące: 

1) Za granicą lub weześnićj jeszcze pisać jéj nie mógł, 
bo powiastki ogłoszone drukiem w Rozmaitościach w r. 1821 
okazują zbyt niewyrobiony talent pisarski, brak wprawy jezy- 
kowćj, a w jednćj z nich p. t. „Podróż* wyraża się dopiero za- 
miar poświęcenia się poezyi. Zresztą czas ten wśród ciągłych 
wrażeń nie mógł służyć pracy literackićj. 

2) Usposobienie poety po powrocie z zagranicy najznpeł- 
niéj — jak staraliśmy się wykazać — jest w zgodzie z jego 
utworem. 

3) Pisząc „Maryą* znał poeta pierwszy tom „Zbioru pa- 
miętników* J. U. Niemcewicza o dawnćj Polsce, który wyszedł 
dopiero w r. 1822. Cytuje go sam poeta w przypisie, a z pamię- 
tników Beauplana: „Opis ukraiay* umieszczonych częściowo 
w tłumaczeniu polskiém w 1-szym tomie „Zbioru“ zaczerpnął 
nawet kilka rysów do swego poematu. Beauplan opisuje w ten 
sposób Tatarów: „Cera ich śniada, a oczy male... bar- 
dzo czarne i grube włosy jak grzywy u koni*. „Nie mogą 
oni kilka dni po urodzeniu, jak psy i inne zwierzęta widzieć... 
Prości żołnierze zawieszają skurę owczą na plecy. a w lecie 
i w deszcz węłnę zwracają na zewnątrz... Uzbrojeni są 
w szablę, łuk i kołczan*. Przypominamy Malczewskiego : 

„Ich futra wywrócone, ogromne ich łuki, 

Płeć śniada, wąsy zwisłe, a czarne, jak kruki, 

Ich nasępione rysy, przymrużone Oczy, 

W których śnie srogość zwierząt z ludzką się jednoczy*. 

Wspomina Beauplan także o sumaku, o przywożeniu na 
Ukrainę soli z nad morza. Opisując kozaków podnosi szezegöl- 
nićj zamiłowanie wolności, zręczność, zwinność, co czyni także 
Malczewski. O ucztach polskiego rycerstwa pisze Beauplan, że 
„nie szezędzą w przyprawach ni wina, ni rozmaitych korzeni“, 
wspomina o stołach „uginających się pod ciężarem sreber“... 
o muzyce... Podobnie w „Maryi* Miecznik mówi: 

„Suto stoły zastawić, nie szczędzić korzeni, 
Pieprze, bobki, imbiry, cykaty, szafrany ; 
Bo to ten piękny rycerz w bakaliach chowany*. 
A opisując w 5 ust. 1. pieśni ucztę również nie zapomina 


o muzyce i długich stołach, które „Isknily się od srebra i złota*. 
* 
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Mielibyśmy tedy dowód, że nie skończył poeta „Maryi“ 
przed rokiem 1822. 


4) Z listu Malczewskiego do Jul. Skibiekićj pisanego z Wo- 
łynia dnia 12 sierpnia 1822 dowiadujemy się, że poeta czyta 
„Panią Jeziora“, powieść Walter-Skotta w tłumaczeniu Karola 
Sienkiewicza wyszlém w r. 1822. W powieści téj na stronie 50, 
znajdujemy wiersz nieszczególnie wprawdzie przełożony, ale 
żywo nam przypominający swym schematem pieśń masek 
z „Maryi“. 

„Lecz.gdyby w twoich stronach przypadło 

W góralskićj odzieży komu 

Z cichóm westchnieniem, z twarzą wybladłą, 

Z pesępnóm okicm, z duszą upadłą, 

Tęsknić do gór swych, do domu; 

Wtenczas, rycerzu nędzy, nie pożałuj dłoni, 

Ni pociechy częstokrotnćj, 

Wtenczas przypomnij sobie, żeś był w téj ustroni 
Gościem na wyspie samotnój, 


Lub gdy cię morze życia zagarnie 
Na burzliwe kołatanie, 

Gdy wierny, baczny i mężny, marnie 

Pod smutną gwiazdą poznasz męczarnie 
Utrapień, nędzy, wygnania: 

Nie trwoń westohnień na losów, na dworów niestałość 
Na fałsz przyjaźni ulotnéj, 

A wróć, gdzie cicha dobroć utuli ci żałość, 
Wróć, do tej wyspy samotnćj. 

Przypominamy Malczewskiego: 

„A gdy się troski do duszy wkradną 

Hucząc w nićj chmury czarnemi, 

A gdy nieszczęścia na kogo spadną 

I postać wzniosłą, szlachetną, ładną 

Smutek nachyli do ziemi: 

O niech na chwilę złość się już schowa, 

Rany sztyletem nie cuci, 

Niech choć przy zgonie zabrzmią te słowa: 

Wróci spokojność, wróci*. 


To także byłby dowód, że „Marya* nie była skończona 
przed 1822 r. Ponieważ zaś i z zestawień chronologicznych i ze 
zgodnych twierdzeń pierwszych biografów wiadomo, że powrócił 
poeta z zagranicy w r. 1821, więc pisał swój utwór niewątpli- 
wie po powrocie między 1822 a 1825 r. 
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Z listu Malczewskiego wiemy, że pod koniec 1828 r. wy- 
jechał z Wołynia do Warszawy z Rucińską. Ten kłopotłiwy sto- 
sunek pochłonął mu z pewnością koniee r. 1823. Mógł wige 
poeta pisać swój utwór pod koniec 1822 i w początkach 1823 
roku. Fr. Kowalski w swych „Wspomnieniach* (T. I., str. 204, 
r. 1859) pisze nawet, że juź na Wołyniu „znał* „Maryą* przed 
ogłoszeniem jéj w druku. L. Siemieński przypuszcza może z po- 
wodu tego zeznania Kowalskiego — podwójną redakcyą poematu, 
sądząc, że napisany na Wołyniu utwór przerobił poeta w War- 
szawie. W budowie trudno dostrzéc śladów takićj przeróbki. Ale 
istotnie zdaje się, że usposobienie poety w Warszawie dopiero 
było tak rospaezliwe, jak odbija się w utworze. Tam dopiero 
ostateczna nędza, nieuleczalna choroba, przerwanie stosunków 
z ludźmi rozgoryczyły go i wszelką odjęły nadzieję: tam był 
powód do wylewu tak gorzkich uczuć, jak w 7 ust. Il-giej 
pieśni, gdzie żali się na zdradę ludzką, na wydarcie mu sławy 
w zamian za najlepsze uczucia. Zresztą w przypisie do „Maryi* 
robi poeta wzmiankę, że w bibliotece uniwersyteckiéj w War- 
szawie szukał dzieła Paszkowskiego „Dzieje tureckie“, chcąc 
sprawdzić cytat Lindego z tego dzieła wyjęty 

Z tych względów przypuszczamy, że Malczewski wykończył 
„Maryą* w Warszawie. Byłby ją téz wcześnićj może wydał np. 
w r. 1824, gdyby był ją zupełnie wykończył już na Wołyniu. 
W przypuszczenia, jakiego rodzaju było to wykończenie w War- 
szawie, czy zupełna przeróbka dokonanćj juz poprzednio całości, 
czy może tylko częściowe zmiany, wtrącenia krótszych ustępów, 
zmiany poszczególnych zwrotów lub wierszów, wdawać się nie 
możemy wobec braku wszelkich śladów i danych. 


Już z kilku poprzednich wzmianek wypływa, że poeta su- 
mienne studya odbywał w celu podłożenia pod swój obraz wier- 
nego tła historycznego. Korzystał nadto z dzieła Czackiego: 
„O litewskich i polskich prawach*, z kroniki Macieja Stryjko 
wskiego i tegoż Sarmacyi w przeróbce Alex. Gwagnina i Mar- 
cina Paszkowskiego. Cytaty w przypiskach rzucają światło na 
wzory literackie. Są nimi dzieła Byrona, T. Moora, Szekspira 
i J. Kochanowskiego. Widzimy, że cytuje głównie poetów an- 
gielskich. „Wiele pięknych porównań — pisze w 3 przypisie — 
można czytać w angielskich poetach“. Język Malczewskiego nie 
wykazuje wielkiego wpływu utworów J. Kochanowskiego. Archai- 
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stycznych wyrazów w całym utworze jest bardzo mało, a pocho- 
dzenie ich nie jest na pewno znane. Techniczne niektóre wyra- 
żenia mógł przejąć z rozmowy ze starszymi ludźmi lub wyczy- 
tać z kronik i pamiętników. Takie wyrażenia, jak: „Ja wraz 
listy odprawię*, „swój affekt dla synowćj*, wojenna „po- 
trzeba“, „jakże znajdujecie*, (Marya do ojca swego), „za- 
grać w straszaka“, „a dla czego wżdy siedzę“, „luzaku“, 
„lube goście“, „w onym stawie“, „myśl wzięła tańcować*, 
„alboż to nam pierszyna*, „tatarski taniec“, „życie sro- 
giego pohańca*, „w umyślnym fortelu*, „tak mu zostać już 
niewola*, „dusze k'niebu“, „fortuny to szezodroty“, 
„dzierży cego żąda“, „coś wasze na zwycięzcę smutnie mi 
wygląda“, „sercu sfolgować się godzi“ — mogły wiecéj wów- 
czas, niż dziś, krążyć jeszcze w obiegu. 

Pomysł do „Maryi“ wziął poeta z 'podań o utopieniu 
Gertrudy Komorowskiéj; w układzie jćj, fakturze, nawet nie- 
których epizodach i stylu bezwiednie — zdaniem naszem — 
szedł za wzorem dzieł Byrona. Szczegółowe zbadanie tćj zale- 
Żności przeważnie już dokonane w pracy Dra Gramlewieza nie 
było zadaniem niniejszćj rozprawki. 


dlbikofaj dlbazanowki. 
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Mazanowski gospodarz Ia język pol. Ia, Vab 
EF E ea R hist. i geogr. w Ic 
Małecki zastop. manon ah 
Michał zastęp. naucz. | język łac. polski | 17 


Konstantynowicz 


Stanisław 
Romański 


gospodarz Ic 


zastęp. naucz. 


i niemiecki w Ie 
jęz. polsk. w IIbe 
jęz. niem. w Illa, 
geogr. w Iab 


Nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych. 


3 Imię i nazwisko Stopień duty Których 38 
E nauczyciela | przedmiotów uczył 54 
! ES 
1 * Nauczyciele historyi i geografii w klasach III, IV, VI i VIT; 9 
uczyli w kazdéj z tych klas hist, kraju rodzinnego w 9 oddz. | 
plas | | wią E 
Hoszowski W 
Włodzimierz ; 
3 Szachiewiać JARE jęz. rusk. w 2 oddz. | 2 
Henryk nauczyciel REŻ z > 
5 Milewski nadetatowy ee oe p 
5 Franciszek i dtto rysunków w 3 oddz. 6 
Janelli 
6 W E dtto stenografii w 1 oddz. 2 
Jan ; ; 
T Czubski dtto śpiewu w 2 oddz, | 4 
8 | WS A hd dtto gimnastyki w 6 oddz. | 4 
| 
Do nauki religii Mojżeszowéj. 
1 | Jakób  - | nauczyciel dla niższego gimna- | 4 
| Klein nadetatowy zyum 
2 Dr. Józef dtio dla wyższego gi- 4 


mnazyum 


Zmiany w składzie grona nauczycieli 
w ciągu roku szkolnego 1889, 


1. Wys. Rada szk. kraj. reskryptem z dnia 5. września 1888, 
1. 581/Pr. Rsk. przeniosła do tutejszego zakładu na własną prośbę 
zastępcę naucz. c. k. gimnazyum w Rzeszowie Michała Kon- 
stantynowicza i zastępcę c. k. gimnazyum w Stanisławowie 
Arkadyusza Małeckiego. 

2. J. E. P. Minister W. i O. reskryptem z dnia 6. gru- 
dnia 1888 1. 24.469 przydzielił profesora e. k. gimnazyum 
św. Anny w Krakowie, Mieczysława Jamrógiewicza do służby 
w e. k. IV. gimnazyum we Lwowie. (Rozporz. Rady szk. kraj. 
z dnia 26. grudnia 1888 1. 863/Pr. Rsk.) 

3. Wys. Rada szkolna krajowa reskryptem z dnia 31. sty- 
eznia 1889 1. 67/Pr. Rsk. przeniosła tutejszego zastępcę nauczy- 
ciela Ferdynanda Bostla ze względów służbowych w tym samym 
charakterze do e. k. II. gimnazyum we Lwowie. 

4. Wys. Rada szkolna krajowa reskryptem z dnia 1. marca 
1889, 1. 167|Pr. Rsk. przeniosła tutejszego zastępcę nauczyciela 
Dr. Jana Rajewskiego ze względów służbowych do e. k. II. gi- 
mnazyum we Lwowie a zamianowala dla tutejszego zakładu 
zastępcą nauczyciela kandydata zawodu nauczycielskiego Stani- 
sława Romañúskiego. 

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył Najwyższóm 
postanowieniem z dnia 20. kwietnia 1689 zamianować najmiło- 
ściwićj profesora tutejszego zakładu Jana Lewickiego, pełniącego 
czasowo służbę w wys. Ministerstwie W. i O. e. k. krajowym 
Inspektorem szkół. (Rozporz. Rady szk. kraj. z dnia 29. kwie- 
tnia 1889, 1. 7472). 


II. 
PROGRAM NAUKI. 


A) Przedmioty obowiązkowe. 


Klasa 1. 

Religia 2 godz. tygodn. Zasady katolickiéj wiary i obyczajów. 

Język łaciński 8 godz. tyg. Nauka o prawidłowych formach de- 
klinacyi i konjugacyi w połączeniu z praktycznymi ćwicze- 
niami. Od połowy października co tydzień 1 zadanie 
szkolne. 

Język polski 3 godz. tygodniowo. Nauka o zdaniu pojedynczóm; 
główne zarysy deklinacyi i konjugacyi; najważniejsze za- 
sady głosowni praktycznie przy nauce deklinacyi; odmiana 
zaimka, przymiotnika i liczebnika. Czytanie z wypisów, 
opowiadanie i deklamacya; co tydzień ćwiczenie ortografi- 
czne lub zadanie szkolne. 

Język niemiecki 6 godzin tygodniowo. Pojęcia wstępne, odmiana 
słów słabych we wszystkich czasach strony czynnćj i bier- 
néj, a mocnych, ile przychodzą w ustępach ciągłych; rzeczo- 
wniki, przymiotniki, zaimki, liczebniki, szyk prosty i prze- 
stawny; konwersacya na podstawie ćwiczeń i ustępów cią- 
głych i momorowanie odpowiednich ustępów. Co tydzień 
zadanie szkolne lub dyktat. 

Geografia 3 godziny tygodniowo. Pojęcia wstępne z geografii 
fizycznój i matematycznćj, orografia, hydrografia, topogra- 
fia, główne pojęcia z geografii polityeznéj; rysowanie map 
na tablicy i papierze. 

Matematyka 3 godziny tygodniowo. Arytmetyka, dziesiętny układ 
liczb, eztery działania liczbami całkowitymi, podzielność 
liczb, ułamki zwyczajne i dziesiętne, rachunek liczbami 
wielogatunkowymi. Miary, wagi i monety używane. Geo- 
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metrya: pojęcie ilości przestrzennych, linia prosta, koło, katy 
i trójkąty. Liczne ćwiczenia domowe, a co okres konferen- 
cyjny, zadanie szkolne. 

Historya naturalna 2 godziny tygodniowo. W pierwszém półro- 
czu ssaki, w drugiém bezkręgowe. 


Klasa II. 


Religia 2 godziny tygodniowo. Historya starego testamentu. 

Język łaciński 8 godzin tygodniowo. Nauka odmian nieprawidło- 
wych, przysłówki, przyimki, spójniki, aceusativus cum infi- 
nitivo, ablativus absolutus, zdania skutkowe, celowe, czasowe 
z cum. Co miesiąc trzy zadania szkolne, jedno domowe. 

Język polski 3 godziny tygodniowo. Szczegółowa nauka o de- 
klinacyi i konjugacyi z zastosowaniem zasad glosowni; na- 
uka o zdaniu nagićm, rozwinigtém ; składnia zgody ; czyta- 
nie wypisów, opowiadanie, deklamacya; 3 zadania miesię- 
cznie, naprzemian domowe i szkolne. 

Język niemiecki 5 godzin tygodniowo. Powtórzenie przedmiotu 
wyłożonego w klasie I.; odmiana czasowników mocnych; 
strona bierna, używanie bezokolicznika; przysłówki, przy- 
imki, spójniki; o szyku; czytanie, tłómaczenie, opowiadanie, 
deklamacya. Co tydzień zadanie szkolne. . 

Historya 2 godziny tygodniowo. Historya starożytna sposobem 
biograficznym. 

Geografia 2 godziny tygodniowo. Szczegółowa geografia Azyi 
i Afryki, pionowy i poziomy kształt i hydrografia Europy; 
szczegółowy opis południowćj Europy. 

Matematyka 3 godziny tygodniowo. Arytmetyka: skrócone mno- 
żenie i dzielenie, stosunki, proporcye, praktyka włoska 
rachunek procentu. Geometrya: przystawanie trójkątów, 
nauka o kole (ciąg dalszy), własności czworoboków i wie- 
loboków : obliczanie powierzchni. Częste ćwiczenia domowe, 
co okres konferencyjny zadanie szkolne. 

Historya naturalna 2 godziny tygodniowo. W pierwszém pólro- 
czu: ptaki, gady, płazy, ryby; w drugióm: botanika. 


Klasa II. 
Religia 2 godziny tygodniowo. Historya nowego zakonu. 
Język łaciński 6 godzin tygodniowo. Z gramatyki: syntaxis 
congruentiae et rectionis; z Korneliusa Neposa czytano ex 
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libris de excellentibus ducibus exterarum gentium : Miltiades, 
Themistocles, Aristides, Cimon, Conon, Iphicrates, Phocion, 
Epaminondas. Co 14 dni zad. szk., co trzy tyg. zad. dom. 

Jezyk grecki 5 godzin tygodniowo. Odmiana imion i ezasowni- 
ków aż do słów nau, tłómaczenie z języka greckiego na 
polski i odwrotnie. Od II. połowy pierwszego półr. co 14 dni 
zad. szk. albo domowe. 

Język polski 3 godziny tygodniowo. Z gramatyki składnia zgody 
i rządu; nieodmienne części mowy; pisownia; nauka o zda- 
niu złożonćm, interpunkcya ; czytanie, opowiadanie, dekla- 
macya; co 14 dni zadanie domowe lub sz\olne. 

Język niemiecki 4 godziny tygodniowo. Z gramatyki: powtó- 
rzenie konjugacyi mocnéj. Składnia rządu z odpowiednimi 
ćwiczeniami; o zdaniu ściągniętćm i skróconém z przykła- 
dami; z wypisów czytanie z rozbiorem gramatycznym i opo- 
wiadanie ustępów prozaicznych, deklamowanie poetycznych, 
tłómaczenie z polskiego na język niemiecki; 3 zadania 
miesięcznie, naprzemian domowe i szkolne. 

Historya 1 godzina tygodniowo. Dzieje średniowieczne sposobem 
biograficznym. 

Geografia 2 godziny tygodniowo. Szczegółowa geografia Europy 
środkowćj, wschodnićj i półnoenćj, z wykluczeniem monar- 
chii austro-węgierskićj, geografia Ameryki i Australii. 

Matematyka 3 godziny tygodniowo. Arytmetyka: eztery działania 
ilościami ogólnymi, potęgowanie całych liczb i ułamków, 
pierwiastkowanie kwadratowe i sześcienne. Geometrya o po- 
wierzehniach : zamiana i podział figur, pomiar długości po- 
wierzchni. Podobieństwo figur: elipsa, parabola, hyperbola ; 
częste ćwiczenia domowe, co okres konferencyjny zad. szk. 

Nauki przyrodnicze 3 godziny tygodniowo. W pierwszém pół- 
roczu mineralogia, w drugiém fizyka: ogólne i szczególne 
własności ciał, ciepło i chemia. 


Klasa IV. 


Religia 2 godziny tygodniowo. Nauka o obrzędach kościoła ka- 
tolickiego. 

Język łaciński 6 godzin tygodniowo. Gramatyka: nauka o try- 
bach i czasach, infinitivus, oratio obliqua; participium, ge- 
rundium, supinum; ćwiczenia do tłómaczenia z języka pol- 
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skiego na łaciński. Prozodya i metryka. Czytano Caesaris 
de bello gallico księgę I, 1--30 II. III. i VI. W dwóch 
ostatnich miesiącach drugiego półrocza P. Ovidii carm se- 
lecta. Co 14 dni zadanie szkolne, co 3 tygodnie zad. dom. 

Język grecki 4 godziny tygodniowo. Czasowniki na m, ezaso- 
wniki nieprawidłowe aż do składni, tłómaczenie z języka 
greckiego na polski i odwrotnie, tłómaczenie ciągłych ustę- 
pów. Co 14 dni zadanie domowe, albo szkolne naprzemian. 

Język polski 3 godziny tygodniowo. Powtórzenie i uzupełnienie 
gramatyki z lat poprzednich, nauka o zdaniu złożonóm, 
o szyku, o interpunkeyi szczegółowo ; powtórzenie, ugrupo- 
wanie najważniejszych zasad stylistyki; poznanie najgłó- 
wniejszych figur retorycznych; główniejsze rodzaje o stylu; 
o wierszowaniu; czytanie, opowiadanie, deklamacya; 2 za- 
dania miesięcznie, naprzemian domowe lub szkolne. 

Język niemiecki 4 godziny tygodniowo. Powtórzenie i uzupeł- 
nienie składni z III. klasy, czasy, tryby; czytanie, tłómacze - 
nie, opowiadanie, uczenie się na pamięć ustępów z wypisów 
Hamerskiego; co 14 dni zadanie domowe lub szkolne na 
przemian. 

Historya i geografia 4 godziny tygodniowo. W pierwszém pół- 
roczu historya nowożytna; w drugićm półroczu szczegółowa 
geografia i statystyka monarchii anstryacko węgierskiej. 

Matematyka 3 godziny tygodniowo. Arytmetyka: stosunki i pro- 
porcye, procenta proste i złożone, rachunek spółki, 1egula 
terminu, rachunek mięszaniny, zrównania pierwszego stopnia. 
Geometrya: cała stereometrya; co okres konferencyjny za- 
danie szkolne i liczne ćwiczenia domowe. 

Fizyka 3 godziny tygodniowo. Mechanika ciał stałych, ciekłych 
i lotnych, akustyka, optyka, magnetyzm, elektryczność. 


Kłasa V. 

Religia 2 godziny tygodniowo. Dogmatyka ogólna. 

Język łaciński 6 godzin tygodniowo. Czytano: Livii ab urbe 
condita lib. I. i XXI. Ovidii Tristium I. el. 3. IV. el. 10. 
Amor. I. el. 15. Fast. II. 83--117,, Metam. I. 89—161, I, 
163—415. IL 1—366. IV. v. 146—312. VIII. 113—235. 
Z gramatyki powtórzono składnię rządu i zgody i składnię 
przypadków ; tłómaczenie przykładów. Co miesiąc zadanie 
szkolne i domowe. 
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Język grecki 5 godzin tygodniowo. Nauka o rodzajniku, składnia 
zgody i przypadków w połączeniu z ćwiczeniami. Z Chre- 
stomatyi Xenofonta wybór. Z Homera Iliady ks. I., co mie- 
siąc zadanie szkolne lub domowe. 

Język polski 8 godziny tygodniowo. Czytanie i rozbiór gramaty- 
czny cełniejszych ustępów ze staropolskich pomników litera- 
tury; następnie czytanie połączone z rozbiorem historyczno - 
literackim celniejszych ustępów z pisarzów złotego wieku 
literatury polskiej z uwzględnieniem biografii autorów i ich 
stanowiska w literaturze; uczenie się na pamięć ustępów 
poetyckich; co 3 tygodnie zadanie domowe lub szkolne. 

Język niemiecki 4 godziny tygodniowo. Czytanie z rozbiorem 
gramatycznym i rzeczowym i opowiadanie ustępów proza- 
ieznych i poetycznych, deklamacya; tłómaczenie ustępów pol- 
skich na niemiecki; co trzy tygodnie zadanie dom. lub szk. 

Historya i geografia 3 godziny tygodniowo. Dzieje starożytne aż 
do wojen punickich ; odpowiedne działy z geografii starożytnej. 

Matematyka 4 godziny tygodniowo. Algebra: eztery działania, 
liczby ujemne, ułamki, podzielność, miara, wielokrotność, 
proporeye, zrównania pierwszego stopnia o jednéj i kilku 
niewiadomych; z geometryi planimetrya; co okres konfe- 
rencyjny zadanie szkolne. 

Historya naturalna 2 godziny tygodniowo. W pierwszóm pół- 
roczu mineralogia, w drugióm botanika. 


Klasa VI. 


Religia 2 godziny tygodniowo. Dogmatyka szczegółowa. 

Język łaciński 6 godzin tygodniowo. Z Sallustiusa: Jurgutha, 
z Wergilego Eneidy ks. I. i II.; z Georgik: Laudes vitae 
rusticac, Laudes Italiae; z Bukolik jedna ekloga; Caesar. 
b. civ. lektura prywatna. Cie. in Cat. I. Z gramatyki po- 
wtórzono naukę o czasach i trybach, używające do tego przy- 
kładów z ćwiezeń Trzaskowskiego; co miesiąc dwa zadania. 

Język grecki 5 godzin tygodniowo. Hom. Il, III, V, VI, XVI; 
z Herodota wojny perskie; z Xenofonta wyimki z Memora- 
biliów. Z gramatyki: przyimki, zaimki, nauka o czasach 
i trybach; przykłady Schenkla ; jedno zadanie miesięcznie. 

Język polski 3 godziny tygodniowo. Czytanie, objaśnianie i opo- 
wiadanie celniejszych ustępów z prozaików i poetów XVII 
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i XVIII wieku, podług wypisów polskich, z uwzględnieniem 
żywotów, zasług i stanowiska tychże w literaturze ; wypra- 
cowania pisemne jak w klasie V. 

Język niemiecki 4 godziny tygodniowo. Czytanie, objaśnianie co 
do języka i rzeczy i opowiadanie ustępów prozaicznych 

„ deklamowanie ustępów poetycznych; najcelniejsze gatunki 

poezyi na przykładach i rozbiór metryczny ; krótkie wzmianki 
literacko-historyczne przy sposobności ezytanych ustępów 
tłómaczenie z wypisów polskich na język niemiecki; co 
trzy tygodnie zadanie domowe lub szkolne. 

Historya i geografia 4 godziny tygodniowo. Dzieje Rzymian od 
wojen puniekich do końca; dzieje średniowieczne do r. 1492. 

Matematyka 3 godziny tygodniowo. Algebra : potęgi, pierwiastki, 
logarytmy, zrównania oznaczone stopnia II. i zrównania wy- 
kladnieze ; geometrya: obliczanie powierzchni i objętości 
brył; goniometrya; co okres konferencyjny zadanie szkolne. 

Historya naturalna 2 godziny tygodniowo. Zoologia systematy- 
czna; somatologia człowieka. 


Klasa VII. 


Religia 2 godziny tygodniowo. Etyka katolicko-chrześcijańska. 

Język łaciński 5 godzin tygodniowo. Czytano : Cicero: De impe- 
rio Cn. Pompei i Laelius; Vergilii Aen. IV i VI.; ćwiezenia 
gramatyezno-stylistyezne. Co miesiąc dwa zadania, naprze- 
mian domowe i szkolne. 

Język grecki 4 godziny tygodniowo. Z Demostenesa: mowy Olin- 
tyjskie; z Hom. Od. VI, IX. XI.; eo miesiąc wypracowanie 
pisemne domowe lub szkolne. 

Język polski 3 godziny tygodniowo. Wiek XIX. K. Brodziński, 
A. Mickiewicz (oraz tak zwani poeci szkoły Mickiewicza); 
A. Malczewski, B. Zaleski, S. Goszezyński, W. Pol. L. Sie- 
mieński, W. Syrokomla, G. Zieliński, S. Jachowicz; w ca- 
łości z rozbiorem czytano: Wiesława Brodzińskiego, Gra- 
żynę. Konrada Wallenroda, Maryą Malczewskiego i Pana 
Tadeusza; oprócz tego przeczytano wyimki z dzieł wyżćj 
wymienionych pisarzów zawarte w wypisach; deklamacya; 
co miesiąc wypracowanie pisemne, naprzemian dom. lub szk. 

Język niemiecki 4 godziny tygodniowo. Lektura z rozbiorem este- 
tyczno-krytycznym: Lessinga: „Minna vy. Barnhelm“, Schil- 
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lera Maria Stuart; literatura: o życiu i pismach Schillera 
i Goethego; z wypisów ustępy prozaiczne i poetyczne, te 
ostatnie z rozbiorem eo do metryki i gatunków poezyi; co 
3 tygodnie zadanie domowe lub szkolne. 

Historya i geografia 3 godziny tygodniowo. Dzieje nowożytne. 

Matematyka 3 godziny tygodniowo. Algebra: zrównania drugiego 
stopnia o kilku niewiadomych, zrównania nieoznaczone, 
ułamki ciągłe, szeregi, rachunek procentu składanego, kom- 
binacye i ich zastosowanie ; geometrya: dokończenie trygono- 
metryi i analityka ; co okres konferencyjny zadanie szkolne. 

Fizyka 3 godziny tygodniowo. Ogólne własności ciał, mechanika, 
nauka o cieple, chemia. 

Logika 2 godziny tygodniowo. Logika elementarna i zastósowana. 


Klasa VIII. 


Religia 3 godziny tygodniowo. Historya kościoła katolickiego. 

Język łaciński 5 godzin tygodniowo. Horatii Carmina I. 1, 3, 
7:24, SL. 11. 3, 0,.13, 14, 16; 17,20: UL 13,.28,-80. IV: 
8,7;9, 12. Epod. 2. Sat. 1.1 1-9, II. 2. Epist. 1.10% 

Taciti: Germania, Annal. lib. I. Ćwiczenia gramatyezno- 
stylistyczne; wypracowania pisemne jak w kl. VII. 

Język grecki 5 godzin tygodniowo. Platona: Apologia Sokratesa 
i Kriton. Sofoklesa: Edyp Król. Co miesiąc zadanie szkolne. 

Język polski. Poezya dramatyczna, proza XIX. wieku. Czytano 
wyimki z wypisów polskich. (o miesiąc zadanie domowe 
lub szkolne. 

Język niemiecki 4 godziny tygodniowo. Traktowanie przedmiotu 
jak w kl. VII. Czytano z rozbiorem estetyczno-krytycznym 
Schillera: Braut von Messina, Goethego : Hermann und Do- 
rothea. Z literatury powtórzenie materyału z VIi VII klasy 
i uzupełnienie poetami austryackimi , historya literatury 
w zarysie od najdawniejszych czasów aż do Hallera i Ha- 
gedorna, obszernićj aż do śmierci Goethego; szkoła roman- 
tyczna i jćj reprezentanci; poeci austryacey; co miesiące 
zadanie domowe lub szkolne. 

Historya i geografia 3 godziny tygodniowo. Dzieje monarchii 
austryackiéj; w drugiém półroczu geografia i statystyka mo- 
narchii austryacko-węgierskićj ; prócz tego w jednćj godz. 
tygodniowo repetitorium z historyi greckićj i rzymskićj. 
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Matematyka 2 godziny tygodniowo. Powtórzenie całego przed- 
miotu nauki. 

Fizyka 3 godziny tygodniowo. Magnetyzm i elektryczność, teorya 
undulacyjna i jéj zastosowanie do akustyki i optyki, zasady 
astronomii. 

Psychologia 2 godziny tygodniowo. Psychologia empiryczna. 


Nauka religii Mojżeszowćj. 


Klasa I. a) Tłómaczenie modlitw od Ma-towu do Umar-Ado- 
naj i od Isztabach do końca Szemoneh-esreh. b) Historya biblijna 
od stworzenia świata do śmierci Mojżesza. 

Klasa II. a) Tłómaczenie modlitw używanych w sobotę i mo- 
dlitwy Hallel. 2) Hist. bibl. od śmierci Mojżesza do zburzenia 
państwa izr. przez Salmanassara. Geografia Palestyny. 

Klasa III. a) Tłómaczenie z piątćj księgi Mojżesza: pier- 
wsze trzy ustępy, potem rozdziały 11, 14—21. b) Hist. bibl. i po- 
bibl. od zburzenia państw izr. do wybudowania drugićj świątyni. 

Klasa IV. a) Tłómaczenie ostatnich trzech rozdziałów z pia- 
tej księgi Mojżesza, tudzież pierwszych 12 rozdziałów z pierwszej 
księgi Samuela. 2) Hist. pobibl. od wybudowania drugićj świą- 
tyni do zburzenia świątyni przez Tytusa. 

"Klasa V. a) Tłómaczenie pięciu ksiąg Mojżesza w wyborze 
z wykładem gramatycznym, historycznym i etycznym, 5) Nauka 
i opowiadanie 1, 2, 3 i 4 księgi Mojżesza w języku polskim. 
c) Zasady vol RT IE 

Klasa VI. a) Tłómaczenie Jeremiasza zd: 1, .228;20; 43%, 
30, 31, 32 i 88, tudzież piatéj księgi Mojżesza rozdz. 1, 4, 5, 6 
8, 10, 11, 12114 z wykładem etycznym. b) Opowiadanie z księgi 
Jozuego i Sędziów iz 2 ksiąg Samuela w polskim języku. c) Hi- 
storya Żydów od czasu zburzenia pierwszćj świątyni, aż do końca 
drugiego stulecia zw. rachuby. d) Zasady etyki Mojżeszowćj. 

Klasa VII. a) Przypowieści Salomona, kilka rozdziałów. b) 
Etyka biblijna i pobiblijna, szczególnie z gnomologii ojców Syna- 
gogi rozdz. 1,2, 3 i 4 c) Historya Żydów aż do średnich wieków. 

Klasa VIII. a) Etyka Talmudu i Rabinów. 5) Historya Zy- 
dów od zburzenia dragiej świątyni, aż do ezasu teraźniejszego 
a szczególnie historya Żydów w Polsce. 


B) Przedmioty nadobowiazkowe. 


I. Historya kraju rodzinnego. Naukę te wykładano w klasie III, 
IV, VI i VII po jednćj godzinie tygodniowo, według pro- 
gramu poleconego przez wys. władze szkolne. 

2. Język ruski. Oddział I. Deklinacya i konjugacya; główne za- 
sady głosowni; pisownia. Czytanie pierwszćj części wypi- 
sów Jul. Romańczuka, tłómaczenie na język polski, opowia- 
danie i deklamacya. Każdego miesiąca jedno piśmienne ćwi- 
czenie szkolne. 

Oddział II. Powtórzenie i uzupełnienie nauki gramaty- 
eznéj w oddziale pierwszym wyłożonćj. Części mowy nie- 
odmienne ; czytanie drugićj części wypisów Partyckiego, 
tłómaczenie na język polski, opowiadanie i deklamacya 
z wyp. Barwinskigo; pisma Szaszkiewicza, Ustyanowieza, 
Szewczenki. Częste zadania szkolne i domowe. 

3. Język francuski. Gramatyka Studniarskiego. Oddział I. Ro- 
dzajnik, rzeczownik, przymiotnik, zaimek, konjugacya słów 
posiłkowych i prawidłowych, ezytanie i tiómaczenie z języka 
francuskiego na polski i odwrotnie. Ćwiczenia piśmienne, 

Oddział II. Konjugacya czasowników prawidłowych (do- 
koñezenie) i nieprawidłowych, użycie trybu łączącego, zgoda 
imiesłowu; czytanie i tłómaczenie. Öwiezenia piśmienne. 

Oddział III. Czytanie ustępów celniejszych utworów za- 
wartych w Ohrestomatyi Ploetza. Rozmowa w języku fran- 
cuskim. Ćwiczenia piśmienne. 

4. Śpiew. W niższym oddziale słuchali uczniowie wykładu zasad 
muzycznych i śpiewali ćwiczenia głosowe, przygotowawcze 
do śpiewu choralnego. 

W wyższym oddziale uczyli się uczniowie śpiewu cho- 
ralnego religijnéj treści i śpiewu kwartetowego religijnej 
i świeckićj treści. 


53 


Podczas nabożeństwa, odprawianego w kościele OO. Ber- 
nardynów, wykonywali uczniowie utwory choralne religijne 
przez przeciąg całego roku szkolnego. 

5. Rysunki. Nauka rysunków odbywała się w 3 oddziałach po 
2 godziny tygodniowo. 

W pierwszym oddziale rysowano ornamenta geometry: 
czne według metody J. Grandauera. Za podręczniki służyły 
wzory J. Grandauera i Andl’a. 

W drugim oddziale rysowano płaskie ornamenta Za po 
dręczniki służyły wzory J. Grandauera i Ed. Herdtla. W dru- 
gićm półrocza wykładano perspektywę linijną na modelach 
drutowych i drewnianych. 

W trzecim oddziale rysowano ornamenta z modeli gipso- 
wych i części ciała ludzkiego podług szkoły Ducollet'a. 

6. Kaligrafia. Na tę naukę uczęszczali uczniowie klasy I i IT. 
Używano wzorów Piórkiewieza i Jachimowskiego. 

7. Stenografia. Nauki udzielano w jednym oddziale. W pierwszém 
półroczu objaśniano uczniom znaki stenograficznego alfabetu, 
połączenie znaków w zgłoski i wyrazy symboliczne, opu- 
szczenie przyrostków i odczytywano w piśmie stenografi- 
cznóm wyrazy. W drugićm półroczu zwracano główną uwagę 
na skracanie wyrazów ze względu na ich gramatyczną i lo- 
giczną łączność w zdaniu i wykonywano dotyczące formy 
na licznych przykładach. 

8. Gimnastyka. Nauka odbywała się w sali Towarzystwa „Sokół“. 
Uczniów pobierających naukę podzielono na 6 oddziałów. 
Na każdćj lekeyi zajmowano uczniów w pierwszćj połowie 
godziny ćwiczeniami porządkowymi i gimnastyką szwedzką ; 
w drugićj połowie odbywano ćwiczenia na przyrządach, za- 
chowujae systematyczne stopniowanie ćwiczeń stósownie do 
rozwoju fizycznego uczniów. 

Uwaga. Nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych i religii 
Mojżeszowćj pobierają remuneracye z funduszu naukowego. 


III. 
Wykaz książek, 


których w roku szkolnym 1889/90 używać się będzie. 


Religia. W klasie I. Katechizm Schustera w opracowaniu polskiém 
ks. Zielińskiego wyd. III.; w klasie II. Historya biblijna 
starego zakonu ks. Dąbrowskiego; w klasie III. Historya 
biblijna nowego zakonu ks. Dąbrowskiego; w klasie IV. 
Liturgika ks. Jachimowskiego wyd. II.; w klasie V. Dogma- 
tyka ogólna Martina, przekład ks. Jachimowskiego ; w klasie 
VI. Dogmatyka szczegółowa Martina, przekład ks. Jachi- 
mowskiego; w klasie VII. Etyka Martina, przekład ks. So- 
leckiego, wyd. II.; w klasie VIII. Historya kościelna Ro: 
bitscha, przekład ks. Jachimowskiego. 

Język łaciński. A. Gramatyka Samolewieza wyd. IV. we wszyst- 
kich klasach. B. Ćwiczenia: w klasie I. Samolewieza część 
I, wyd. IV., w klasie II. Samolewicza część IL, wyd. III; 
w klasie III. Przykłady łacińskie na kl. III. Próchniekiego, 
w klasie IV. Przykłady łacińskie dla kl. [V Próchnickiego, 
w klasie V. i VI. Trzaskowskiego wydanie II.; w klasie 
VII. i VIII. Próchnickiego. 

C. Autorowie: w klasie III. Cornelius Nepos wydanie Franc. Pa- 
toczki; w klasie IV. Caesaris Commentarii de bello gallico, 
wyd. Ign. Prammera, i Ovidius, wyd. Sedlmayera ; w klasie 
V. Livius wyd. Ant. Zingelego, Ovidius wyd. Sedlmayera, 
w klasie VI. Sallustiusa Jugurta wyd. Prammera, Vergilius 
wydanie Eichlera. Cicero or. in Catilinam wyd. Nohla, Cae- 
sar de bello civili, wyd. Hoffmanna. W klasie VII. Cicero, 
in Verrem IV, pro Archia: wyd. Nohla, Cie. Cato maior, 
wyd. Schiche, Vergilius, wyd. Eichlera. W klasie VIII. Ho- 
ratius, wydanie Grysara, Taciti opera, wyd. Miillera. 

Język grecki. A. Gramatyka Curtiusa w tłómaczeniu Sternala 
i Samolewicza wyd. III. 


B. Owiczenią Schenklą w opracowaniu Samolewicza, wyd. IV. 
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C. Autorowie: w klasie V. Schenkla Chrestomatya z pism Xeno- 
fonta, wydanie E. Fiderera, Homera Iliada ks. I. (wydanie 
Hocheggera-Zechmeistra); w klasie VI. Iliada wyd. Hoch- 
eggera Zechmeistra część I. i II. Herodot wyd. Wilhelma, 
Xenofon w Chrestomatyi Fiderera. W klasie VII. Demoste- 
nesa mowy olintyjskie i Filip. III. wyd. Paulego. Hom. 
Odys. wyd. Pauly-Wotke. W klasie VIII. Platona Apo- 
logia Sokratesa i Kriton, Laches, wyd. Krala, Sofoklesa 
Antygona wydanie Schuberta ; Homera Odys. wydanie Pauly- 
Wotke. 

Język polski. A. Gramatyka Małeckiego wyd. VI. w klasach I. 
M. ML, IV 

B. Wypisy: tom I. wyd. V. w klasie I., tom II. wyd. V. w kla- 
sie II., tom III. wyd. V. w klasie III., tom IV. wyd. II. 
w klasie [V.; w kłasie V. wypisy polskie dla wyższego gi- 
mnazyum tom I. część I, i II.; w klasie VI. tom II. część 
I., w klasie VII. i VIII. tom. II. część II. 

C. Oprócz ustępów umieszczonych w wypisach ezyta& się będzie 
w całości w wydaniach Mrówki: 

W VI. klasie: 1. Piotr Skarga: O miłości ojczyzny. 

2. Ignacy Krasicki: a) Bajki i przypowieści, b) Sa- 
tyry, c) Myszeis. 
3. Julian Ursyn Niemcewicz: a) Powrót posła. 
b) Śpiewy historyczne. 
W VII. kl.: 1. Adam Mickiewicz: u) Grażyna. b) Konrad Wal- 
lenrod. c) Pan Tadeusz (wydanie Macierzy). 
2. Antoni Malczewski: Marya. 
W VIII. kl.: 1. Juliusz Słowacki: a) Jan Bielecki. b) Ojciec 
Zadżumionych. c) Marya Stuart. 
2. Zygmunt Krasiński: Irydion (w obszernych wy- 
jątkach.) 

Język niemiecki. Gramatyka Molina w klasie I, 11., III. i IV. 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy I. Germana - Petelenza. 
Wypisy Molina dla klasy II.; Hamerskiego wyd. III. 
w klasie III., Hamerskiego w klasie IV. wyd. II.; Jan- 
daurka wydanie II. Hamerskiego w klasie V.; Harwota 
tom I. wyd. II. w klasie VI.; Harwota tom II. w klasie 
Vi VU, 

B. Czytać się będzie: w klasie VII. Gocthego Hermaun und 
Dorothea, Schillera Wallensteins Tod; w klasie VIIL 


Goethego Herman und Dorothea, Schillera Jungfrau von 
Orleans. 

Geografia. Benoniego i Tatomira wyd. III. w klasie I., Baranow- 
skiego i Dziedziekiego, wyd. III. w klasie II. i w klasie III. ; 
Szaraniewicza: Opis geograficzny monarchii austryacko- 
węgierskićj wyd. III. w klasie IV.; w klasie VIII. Sta- 
tystyka Szaraniewieza; atlasy: Kozenna lub Stoegera. 

Historya. Welter — Sawczyński w klasie II., tom I. wyd. V. 
dzieje starożytne; w klasie III. tom II. wyd. VI., dzieje 
średniowieczne; w klasie IV. tom TIT, wyd. IV. dzieje 
nowsze; w klasie V. tom I. (historya starożytna) podług 
podręcznika Gindeli - Markiewicz, wyd. II.; w klasie VI. 
tom II, (historya średniowieczna) podług podręcznika 
Gindely-Markiewiez ; w klasie VII. tom III. (dzieje nowsze) 
podług podręcznika Gindely-Markiewicz wyd. 11.; w kla- 
sie VIU. historya Austryi podług podręcznika Tomek-Mar- 
kiewicz. 

Matematyka. Arytmetyka: Zajączkowski: Początki arytmetyki, 
część I. na I. i II. klasę, wydanie II. Tenże, Początki 
arytmetyki i algebry, część II. na III. i IV. klasę; w gimna- 
zyum wy2szém Mocnika Algebra w opracowaniu Bodyń- 
skiego, wydanie II. Geometrya: Moenik w opracowaniu 
Maryniaka, wydanie V., w klasie I—IV.; Moenik w opra- 
cowaniu Staneckiego wydanie II., w klasie V—VIII; loga- 
rytmy. 

Historya naturalna. Zoologia Nowiekiego w klasie I. i w pierw- 
szóm półroczu klasy II. wydanie V., w drugiém półroczu 
klasy II. botanika Hiickla, wydanie III.; w klasie III. 
w pierwszém półroczu mineralogia Łomniekiego; w klasie 
V. w pierwszóm półroczu mineralogia Łomnickiego, wy- 
danie IL, w drugiém półroczu botanika Rostafińskiego ; 
w klasie VI. zoologia Nowickiego dla wyższego gimnazyum. 

Fizyka. W klasie III. i IV. fizyka Soleskiego mniejsza, w klasie 
VI. i VII. fizyka Soleskiego większa; w klasie VII. 
Freunda: Zarys chemii. 

Propedeutyka filozofii. Początki logiki Kremera z roku 1868; 

` Psychologia Kriigera w opracowaniu Sawezyúskiego. 


Zmieniony plan nauki jezyka polskiego, 


opracowany na podstawie instrukcyj ministeryalnych z r. 1884, 

wchodzi w życie w roku szkolnym 1889/90 od klasy I. do V. na 

podstawie rozporządzenia Wysokiej Rady szkolnej krajowej 
z dnia 15. kwietnia 1889 1. 6402. 


Zadanie nauki w czterech klasach niższych. 


Należyte czytanie i mówienie; gruntowna znajomość flexyi 
i składni; gramatyczna pewność i poprawność w pismienném 
używaniu języka; wyrabianie dobrego smaku przez uczenie się 
na pamięć i należyte wygłaszanie celniejszych utworów poety- 
cznych i ustępów prozaicznych. 


Zadanie nauki w czterech klasach wyższych. 


Biegłość i stylistyczna poprawność w ustnóm i pismienném 
używaniu języka; poznanie główniejszych rodzajów stylu i wy- 
bitniejszych gatunków poezyi i prozy; poznanie celniejszych 
arcydzieł literatury ojezystéj, jakoteż najważniejszych szczegółów 
z życia sławniejszych pisarzów mj REY iz dziejów piśmien- 
nictwa narodowego. 


Klasa I. 
(3 godziny na tydzień). 


Z gramatyki ') (w 1 godzinie lub dwa razy po pół 
godziny na tydzień): 

Elementarna nauka o zdaniu pojedyhezem, tak prostém 
jak rozwinietém; elementarna nauka o zdaniu zlozoném, przy- 
ezém ze zdań pobocznych wziąć należy tylko ER 


yw nauce gramatyki we wszystkich ważniejszych jój częściach 
odróżnić należy dwa stopnie: elementarny (w kl. I i II) i sy- 
stematyczny (w klasie III, IV i V); pierwszy ma być wiecéj 
praktycznóm, a poniekąd i przygodnóm poznawaniem najważniejszych 
zjawisk i prawideł języka; drugi gruntownóm ich uzasadnieniem 
i dokłądniejszóm uzupełnieniem, 
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w związku z tóm poznanie najważniejszych znaków pisarskich. 
Nadto w ciągu całego roku przygodne poznawanie wszystkich 
innych części mowy i przygodna nauka składni. 

Ćwiczenia ortograficzne czyli dyktaty, systema- 
tycznie ułożone a obejmujące najważniejsze zasady i prawidła 
pisowni, (przez nauczyciela w domu poprawiane). 

Czytanie wzorów według wypisów. Głównóm tej 
części zadaniem jest a) należyte, t. j. wyrażne i rozumne czy- 
tanie; b) ćwiczenie uczniów w gladkiém i poprawnóm zdawaniu 
sprawy z rzeczy, poprzednio przeczytanćj i dokładnie objaśnionćj. 

Deklamacya. Uczenie się na pamięć i należyte wygła- 
szanie zawartych w wypisach, a poprzednio objaśnionych pię- 
kniejszych utworów poetycznych, niekiedy ustępów prozaicznych. 

Wypracowania stylistyczne. W 1. półroczu wy- 
łącznie dyktaty (co tydzień), w 2. półroczu naprzemian ćwiczenia 
ortograficzne i wypracowania stylistyezno-szkolne; pod koniec 
roku czasem zadanie domowę. Krótkie opowiadanie i łatwiejsze 
opisy, w szkole za nauczycielem przez uczniów powtórzone. 


Klasa Il. 
(3 godziny na tydzień). 


Z gramatyki (w 1 godz. lub dwa razy po pół godz. na 
tydzień): Główną częścią nauki jest ciągle jeszcze elementarna 
nauka o zdaniu złożonćm, podobnie jak w klasie I; nadto równie 
elementarne powtarzanie i uzupełnianie nauki o formach w celu 
utwierdzenia i rozszerzenia jéj znajomości. 

Ćwiczenia ortograficzne czyli dyktaty, jak w kl. I, 
ale tylko w miarę potrzeby. 

Czytanie wzorów według wypisów, jak w klasie I. 

Deklamacya, jak w klasie I. 

Wypracowania stylistyczne 3 na miesiąc, naprze- 
mian domowe i szkolne. Opowiadania i opisy. n. p. z historyi 
starożytnej, z nauk przyrodniczych lub z geografii, kilkakrotnie 
za nauczycielem powtórzone w szkole. 


Klasa III. 
(3 godziny na tydzień). 
Z gramatyki (w 1 godz. lub dwa razy po pół godz. na 
tydzień): Systematyczna nauka deklinacyi z ważniejszymi wy- 
jatkami, pominiętymi przy elementarnem przerabianiu tćj części 
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gramatyki w klasach niższych; systematyczna nauka składni 
rządu. Powtórzenie nieodmiennych części mowy, prawideł pisowni 
i znaków pisarskich. 

Czytanie wzorów według wypisów. Czytanie, objaśnia- 
nie i zdawanie sprawy jak w kl. I i II. Przy ezytaniu dłuższych 
ustępów prozaicznych ciągły wzgląd na związek myśli i układ 
całości. Od tój klasy począwszy krótkie wiadomości o życiu 
i zasługach tych pisarzów, z których dzieł właśnie poznano 
wyjątki. 

Deklamacya -- jak:w klasie I. 

Wypracowania stylistyczne co dwa tygodnie, na- 
przemian domowe i szkolne. Tematów dostarczy bądźto czytanie 
wzorów, bądź też nauka innych przedmiotów, wchodzących 
w zakres tćj klasy. Będą to przeważnie streszczenia rzeczy 
w szkole poznanych. 


Klasa IV. 
(3 godziny na tydzień). 

Z gramatyki (w 1 godz. lub dwa razy po pół godz 
na tydzień): Systematyczna nauka kojugacyi i składni w obrębie 
czasownika; systematyczna nauka o zdaniach złożonych i okre- 
sach. Wierszowanie. W końcu roku powtórzenie całego już prze- 
robionego materyału nauki gramatyki w ogólniejszym zarysie. 

Czytanie wzorów wedłag wypisów, jak w kl, III. 
z szezegölnem zawsze zwracaniem uwagi na układ całości czyli 
dyspozycyą czytanych ustępów. 

Deklamacya — jak w klasie I. 

Wypracowania stylistyczne jak w kl. III. Stre- 
szezanie ustępów stopniowo coraz trudniejszych, niekiedy w for- 
mie listu. 


Klasa V. 
(3 godziny na tydzień). 

Z gramatyki (w 1 godzinie na tydzień): ‘Powtórzenie 
i uzupełnienie ważniejszych wiadomości z zakresu głosowni 
i etymologii, w klasach niższych tylko przygodnie pozna- 
nych; nadto uzasadnienie ważniejszych rzeczy z nauki o formach 
przez uwzględnienie dawniejszych form języka ojczystego, jako- 
też przez poznanie główniejszych zasad tworzenia i przemiany 
w zakresie głosowni i flexyi. Posluzy do tego czytanie i rozbiór - 
stosownie dobranych wyjątków z pomników języka staropolskiego. 
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Czytanie wzorów. Poznanie na podstawie wypisów 
zwyklejszych tropów i figur, rozmaitych rodzajów stylu, jakoteż 
najważniejszych gatunków prozy i poezyi. Nauka ta, zbierająca 
i uzupełniająca wiadomości, już w poprzednich latach przygodnie 
przez uczniów nabyte, przysposabiać ma do czytania z pożytkiem 
ważniejszych arcydzieł literatury narodowćj w kl. VI—VIII. 

Wiadomości historyczno-literackie o odnośnych 
pisarzach — jak w klasie III. 

Deklamacya — jak w klasie I. 

Wypracowania stylistyczne co trzy tygodnie, na- 
przemian domowe i szkolne. Opowiadania i opisy. Należyte 
ćwiczenie w układaniu całości badáto przy sposobności rozbioru 
czytanych w szkole ustępów, bądż też przy zadawaniu i oma- 
wianiu wypracowań stylistycznych lub przy aastępnóm ocenianiu 
ich w szkole. 
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Tematy do wypracowań piśmiennych. 


A) W języku polskim. 


Klasa Va. 


. Opis wakacyj. W formie listu. 
. Wpływ geograficznego położenia Egiptu na rozwój jego 


dziejów. 


. Treść poematu: „Słowo o pułku Igora.* 
. Cmentarz Łyczakowski w dniu zadusznym. 
. Założenie Rzymu. Podług Liwiusa. 


Treść trenu 19. Jana Kochanowskiego. 


. Ostatnie święta Bożego Narodzenia. 
. Treść i charakterystyka osób w „Odprawie posłów greckich“ 


Jana Kochanowskiego. 


. Charakter Cyrusa Młodszego. Podług Xenofonta. 
. Przyczyny rozwoju literatury polskiéj w okresie Zygmun- 


towskim. 


. Herkules na rozstajnéj drodze. Podług Xenofonta. 
. Wyjaśnić fraszkę Kochanowskiego „O Rzymie“. 

. Krajobraz wiejski w czasie wiosny. 

. Filemon i Baucis. Na podstawie Owidego. 


Klasa Vb. 


. Widok z Wysokiego Zamku we Lwowie. W formie listu. 

. Jak powstaje deszcz i jakie ma w naszym kraju znaczenie? 
. Czemu zawdzięczają Fenicyanie swe znaczenie w historyi ? 
. Zima na wsi. 

„ Bitwa pod Kunaxą. Podług Nana: 


Treść „Odprawy posłów greckich*, Jana Kochanowskiego. 
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. Znaczenie wody w przyrodzie. 

. Powody i przyczyny wojen perskich. 

. Jeftes Buchanana, przekład Jana Zawiekiego. Streszczenie. 
. Znaczenie sztuki drukarskiéj w eywilizacyi. 

. O ile przyczynia się rzeka do upiększenia okolicy ? 
. Wiek złoty a żelazny. Porównanie na podstawie Owidego. 
. Rady Cyrusa, udzielone synom na łożu śmiertelnóm. 

. Porównać ustawę Solona z ustawą Likurga. 


Ed 


Klasa Vla. 


. Obraz burzy letniej. 
. Jakim okolicznościom zawdzięczali Rzymianie zwycięski 


wynik drugićj wojny puniekićj. 


. Objaśnić przysłowie: Nie wszystko złoto, co się świeci. 
. Pojedynek Menelaosa z Parysem. 
. Do zaszczytów i dostojeństw wskazuje drogę nauka, a pro- 


wadzi cnota. Wykazać na przykładach z historyi i literatury 
ojczystćj. 
Stan wewnętrzny Rzymu w czasie wojny z Jugurtą. 


. Jakim zmianom uległa Europa wskutek wędrówek narodów ? 
. Karol Wielki i Bolesław Chrobry. Zestawienie. 

. Osnowa i dążność satyry Krasickiego: „Szezęśliwość filutów*. 
. Czóm się różnią satyry Krasickiego od satyr Naruszewicza ? 
. Wyjaśnić i uzasadnić myśl zawartą w bajce Krasickiego : 


„Dąb i dynia*. 


. Osnowa Zofiówki Trembeckiego. 
. Jakie okoliczności sprzyjały rozwojowi polskićj poezyi dra- 


matycznćj w drugićj połowie 18-go wieku ? 


. Jakie znaczenie ma epizod o Laokoonie w II. ks. Eneidy ? 


Klasa VIb. 


. Streścić kazanie Skargi o miłości ojczyzny. 
. Fortes fortuna adiuvat. Uzasadnić przykładami z historyi 


starożytnćj. 


. Tiberius i Gaius Gracchus. Zestawienie, 
. Wpływ bóstw na przebieg walki pod Troją, przedstawionej 


w III. i V. księdze Iliady. 


. Człowiek w walce z naturą. 
. Zasługi Bolesława Chrobrego około Polski. 
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. Znaczenie Starowolskiego w literaturze 17-go wieku. 
. Śmierć Patroklosa. 
. Cechy wymowy w okresie panegiryczno-makaronicznym, Na 


podstawie lektury szkolnéj. 


. Rozbiór satyry Krasickiego: „Pochwała głupstwa“. 
. Tok myśli w satyrze Krasickiego: „Oszczędność*. 
. Dążność powieści Krasickiego p t. „Mikołaja Doświadczyń- 


skiego przypadki*. 


. Co zawdzięcza literatura polska drugićj połowy 18-go wieku 


opiece króla i możnych panów? 


. Bitwa pod Termopylami. Na podstawie VII. księgi Herodota. 


Klasa Vila. 


. Znaczenie śpiewów historycznych Niemcewicza w literaturze 


współczesnej. 


. Charaktery osób w „Wiesławie* Brodzińskiego. 
. Rozwinąć i uzasadnić myśl zawartą w słowach: Pamięcią 


wielkich w ojczyźnie ludzi dźwiga się naród, krzepi się duch. 


. Rozbiór ballady Mickiewicza: „Switez“. 
. Charakterystyka Litawora w powieści Mickiewicza pod na- 


pisem „Grażyna*. 


. Związek pieśni lirycznych w Konradzie Wallenrodzie z cało- 


ścią poematu. 


. Konrad Wallenrod w historyi i poezyi. 

. Przyszłość zdobywa, kto o nią walczy. 

. Szlachta zaściankowa w Panu Tadeuszu. 

. Jakim zmianom uległa forma rządu we Francyi od roku 


1789—1804 ? 


Klasa Vilb. 


. Znaczenie Sybilli Woronicza w literaturze współczesnej. 
. Wpływ Brodzińskiego na zmianę wyobrażeń literackich 


w Polsce. 


. Nauką i pieniądzmi drudzy cię zbogacą , 


Mądrość musisz sam z siebie własną dobyć pracą. 


. Rozbiór ballady Mickiewicza: „Lilie“. 
„ Charakterystyka Grażyny. 
. Per aspera ad astra. 
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. Krzyżacy i Litwa w poezyi Miekiewieza. 
. Działalność księdza Robaka na Litwie. Na podstawie Pana 


Tadeusza. 


. Dlaczego Pan Tadeusz jest epopeją narodową ? 
. Charakterystyka osób w Maryi Malczewskiego. 


Klasa VIII. 


. O ile położenie geograficzne wpłynęło na rozwój kultury 


europejskićj ? 


. Porównać Irydiona z Konradem Wallenrodem pod względem 


zasadniczćj idei obydwóch poematów. 


. Homo non sibi natus, sed patriae. 

. Dramat, jego istota i zasady. Na podstawie lektury. 

. Osnowa tragedyi Słowackiego: „Lilla Weneda*. 

. Porównać Hermana i Dorotę Goethego z Wiesławem Bro- 


dzińskiego. 


. Temperamenty u ludzi a pory roku. 
. Porządek jest duszą wszystkich rzeczy. 


B. W języku niemieckim. 
Va. 


. Eine Übersetzung aus dem Polnischen. 

. Mein Vaterhaus. 

. Inhaltsangabe der Ballade „Johanna Sebns* von Goethe. 

. Des Lebens ungemischte Freude ward keinem Irdischen 


zutheil. 


. Des Polykrates Ende. 

. Über den Nutzen des Feuers. 

. Die Eroberung Babylons durch Cyrus. 

. Der Cid als Rächer der seinem Vater angethanen Sehmach 


(nach Herder). 


. Gebrauch des Eisens. 

. Was lehren den Jiingling die Flügel des Ikaros? 

. Das Morgenroth ist den Musen hold. 

. Alexander des Groszen indischer Feldzug. 

. Beschreibung des Schlossberges sammt dem Unionshügel in 


Lemberg. 


. Aus welchen Motiven handeln die Hauptpersonen in Schillers 


Taucher? 
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Vb. 


. Eine Übersetzung aus dem Polnischen. 

. Über den Nutzen des Glases. 

. Inhalt des Gedichtes „der getreue Eekart“ von Goethe. 

. „Der Schenk von Limburg“ von Uhland. 

. Die Verdienste der Phónicier um die Hebung des Handels 


im Alterthume. 


. Beschreibung des St. Georgsplatzes in Lemberg. 
. Die geschichtliche Grundlage des Gedichtes ,,Belsazar* von 


Heine. 


. Des Polykrates Glück und Ende. 

. Zucker und Salz. Eine Vergleichung. 

. Gedankengang des Gedichtes „der Sänger“ von Goethe. 

. Schillers Graf von Habsburg im Verhältnisse zur historischen 


Quelle. 


. Warum ist der Mai der angenehmste Monat im Jahre ? 
. Wie wird das Wasser im Leben angewendet ? 


VI a. 


. Der Sommer und seine Freuden. 

. Die ältesten Denkmäler der deutschen Dichtung. 

. Der Strom, ein Bild des menschlichen Lebens. 

. Vorgeschichte des Jugurthinischen a> nach Sallust. 

. Bedeutung der Eisenbahnen, 

. Die altdeutsche Volks- und Kunstpoesie. 

. Über die Quelle der Bürger’schen Ballade „das Lied vom 


braven Manne*. 


. Weleher von den Helden der Ilias gewinnt unsere Theil- 


nahme im höheren Grade, Achilles oder Hektor? 


. Karl der Grosze als Bildner seiner Nation. 
. Warum ist die Bescheidenheit besonders der Jugend zu 


empfehlen ? 


. Die Vorgeschichte zu Wielands Oberon. 

. Noth entwickelt Kraft. 

. Veranlassung der ersten Ekloge Vergils. 

. Wie soll der Schüler seine Ferien anwenden ? 
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11. 


12, 


VI b. 


. Über Sallusts Leben und Schriften. 

. Verschiebe nieht auf Morgen, was du heute thun kannst. 

. Karls des Grossen Zug nach Spanien in Geschichte und Sage. 
. König Gunthers Brautwerbung. 

. Wodurch ist unsere Theilnahme an dem Schicksale Sieg- 


frieds im Nibelungenliede begründet ? 


. Vorgeschichte des Iugurtha bis zum Eingreifen der Römer 


in die numidischen Streitigkeiten. 


. Inhaltsangabe des Gedichtes „das Lied vom braven Manne“. 
. Entwiekelung des Grundgedankens des Gedichtes „Johann 


der muntere Seifensieder*. 


. Gedankengang des Gedichtes „der Wilde* von Seume. 

. Friih úbt sich, wer ein Meister werden will. 

. Die Unterwerfung Sachsens durch Karl den Groszen. 

. Hilons Kampf mit Amory. 

. Das Wohlthätige und Nachtheilige der Flüsse. 

. Bedeutung der Regierung Karls IV. fiir Deutschland und 


Böhmen. 


Vila. 


. Die Vorgeschiehte zu Lessings Minna von Barnhelm. 
. „Der Fischer“ und „der Erlkönig“, eine Vergleichung. 
. Gang der Handlung im ersten Aufzuge von Lessings ,,Minna 


von Barnhelm“. 


. Welehe Umstände beförderten die Verbreitung der Reforma- 


tion in Deutschland ? 


. Gang der Handlung in Lessings Emilia Galotti. 
. Nichts ist schwerer zu ertragen, als eine Reihe von schönen 


Tagen. 


. Composition des Gedichtes „die Bürgschaft“ von Schiller. 
. Die Vorgeschichte zu Schillers Tragödie „Maria Stuart“. 
. Der Entwiekelungsgang der menschlichen Cultur nach Schil- 


lers Gedicht „das Eleusische Fest“. 


. In welcher Weise entwirft Schiller in seinem Liede von der 


Glocke ein Bild des menschlichen Lebens ? 

Der Staatsrath der Königin Elisabeth von England in Sehil- 
lers Maria Stuart. 

Das Leben Mortimers in Schillers Maria Stuart. 


12. 
13. 


OOND SNA 
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VII b. 


. Welchen Nationaltugenden verdankie der römische Staat 


seine Grósze ? 


. Der Cid, das Muster eines Vasallen. 
. Warum ist es gut, dass wir die Zukunft nicht vorher wissen ? 
. Uber die Quelle der Goethe’schen Ballade „der Zauber- 


lehrling*. 


. Bedeutung des Suezcanals für Handel und Verkehr. 

. Veranlassung und Bedeutung der italienischen Reise Goethes. 
. Charakteristik Tellheims in Lessings Minna von Barnhelm. 
. Bedeutung des Lustspieles Minna von Barnhełm für die 


deutsche Dramatik. 


. Welehe Wahrheit enthält Schillers Gedicht „die Theilung der 


Erde“ ? 


. Warum ist die Ehrfurcht vor dem Alter so natürlich ? 
. Technologische Erklärung des Glockengusses im Anschlusse 


an Schillers Lied von der Glocke. 

Begeisterung ist die Quelle groszer Thaten. 

Veranlassung und Folgen der Begegnung der beiden Köni- 
ginnen im Park zu Fotheringhay nach Schillers Tragödie 
Maria Stuart. 


VIII. 


. Bedeutung dor Klöster im Mittelalter. 

. Beschreibung des Elysiums nach Vergil. . 

„ Der historische Hintergrund in Goethes Hermann und Dorothea. 
. Die Macht der Kunst verherrlicht in den deutschen Balladen. 


Die Vorgeschichte Hermanns in Goethes Herman und Dorothea. 
Die Vorgeschichte zu Schillers Braut von Messina. 


. Der peloponnesische und der dreiszigjährige Krieg. 
. Lessings Verdienste um das deutsche Drama. 
. Die Braut von Messina in ihrer Anlehnung an die antike 


Tragödie. 


C. Do pisemnego egzaminu dojrzałości : 


. Zadanie łacińsko-polskie: Liv. V. 35. 
. Zadanie polsko-łacińskie: Wyp. polskie dla klas wyższych 


tom U. część I. z Naruszewicza: „Śmierć Germanika“, 


* 


68 


str. 358 od słów: „Powróciwszy Germanik z Egiptu...* do 
„:..uprzejmym sercom naszym niosę prośby“. E 

. Zadanie greckie: Plato, Protag. e. 12. 

. Zadanie polskie: Laetus sorte tua vives sapienter (Hor. Ep.) 

. Zadanie niemieckie: Glücklich überstandene Gefahren sind 
eine Wohlthat für die Völker. Begründet durch Beispiele 
aus der römischen Geschichte. 

6. Zadanie matematyc.n6: 

a) Rozwiązać równanie: 
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b) Obliczyć boki prostokąta, którego obwód i powierzchnia 
dwa razy są większe od obwodu i powierzchni kwadratu 
o boku a = 8 m. (Ogólnie a potém szczegółowo. 

c) Pod jakim stopniem szerokości geograficznéj wynosi jeden 
stopień równoleżnika 58 kilometrów? ( Promień ziemi = 
6377:4 klm.). 

d) Jaką sumę =s potrzeba złożyć w kasie oszczędności, by 
przy kapitalizacyi półrocznćj i procencie p = 6% z końcem 
każdego roku przez lat n= 18 pobierać rentę r = 240 zł. 
(Ogólnie a potóm szczegółowo. 


V. 


Zbiory naukowe. 
A. Biblioteka. 


I. Dla nauczycieli. 


Z końcem roku szkolnego 1888 było 1293 dzieł w 2548 tomach 
i 164 zeszytach. Programów 542. W roku szk. 1889 zakupiono 
87 dzieł w 182 tomach i 13 zeszytach. Przeto liczy biblioteka 
nauczycieli 1880 dzieł w 2680 tomach i 177 zeszytach. Pro- 
gramów 623. 


Pomiędzy zakupionymi dzielami są ważniejsze : 

Ernst Guhl und W. Koner. Das Leben der Griechen und 
Römer. Berlin 1882. — Klinghardt. Das höhere Schulwesen 
Schwedens und dessen Reform. Leipzig 1887. — St. Tarnowski. 
Studya z historyi literatury polskiéj. Wiek XVI. Jan Kocha- 
nowski. Kraköw 1888. — Dr. J. Hann und Dr. Hochstetter- 
Pokorny. Allgemeine Erdkunde. Prag und Leipzig 1886. — 
Chmielowski Piotr. Józef Ign. Kraszewski. Zarys bivgrafiezno- 
literacki, Kraków 1888. — Dr. Ogórek Josef. Sokrates im Ver- 
hältnisse zu seiner Zeit. Lemberg 1888. — W. Wundt. Teorya 
poznania, przekład Z. Herynga. Warszawa i Petersburg 1889. — 
Dr. A. Cullere. Magnetyzm i hypnotyzm przełoż. J. Wł. Dawid. 
Warszawa 1888. Ovidii Nasonis carmina selecta fiir den Schul- 
gebrauch von Josef Golling. Wien 1888. — Bliziński Józef. 
Barbaryzmy i dziwolągi językowe. Kraków 1888. — Jos. Langl's 
Bilder zur Geschichte. Ein Cyclus der hervorragendsten Bau- 
werke alter Culturepochen. Wien 1885. --- Rostafiński Józef. 
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Ze świata przyrody. Szkice i opowiadania. Warszawa 1887. — 
T. M. Plauta Komedyj pięciu parafrazy przez J. J. Kraszewskiego 
Złoczów 1888. — M. Baliński i T. Lipiński. Starożytna Polska 
pod względem historycznym, geograficznym i statystycznym, 
wyd. Martynowski. Warszawa 1885. 4 tomy. Arnold Schäfer. 
Demosthenes und seine Zeit. 3 Bände. Leipzig. 1885—1887. — 
O. Weissenfels. Horaz, seine Bedeutung fiir das Unterrichtsziel 
des Gymnasiums. Berlin 1885. -- J. Rappold. Die am Gymna- 
sium auswendig zu lernenden deutschen Gedichte. Wien 1888. — 
Ks. Załęski Stan. O Masonii w Polsce od r. 1742—1822. Kra- 
ków 1889. — Rostafiński Józef. Z Algeryi. Przyroda i ludzie. 
Kraków 1888. — Dr. Scheindler Aug. Methodik des gram. Unter- 
richtes im Griechischen. Wien 1888. — Prace filologiczne wy- 
daw. przez J. Baudouina de Courtenay ete. Warszawa 1885. 
2 tomy. — Duruj-Hertzberg. Geschichte des rómischen Kaiser- 
reiches. B. IV. Leipzig 1888. — Garbs F. A. Streiflichter auf 
dem Gebiete sittlicher Erziehung. Hannover 1885,— Dr. Fr. Kirchner. 
Wörterbuch der philosophischen Grundbegriffe. Heidelberg 1886. 
Dr. K. A. Schmid. Geschichte der Erziehung von Anfang bis 
auf unsere Zeit. Stuttgart 1888. — Dr. G. Friek und Fr. Pollak. 
Aus deutschen Lesebüchern. Dichtungen in Poesie und Prosa. 
Leipzig 1885 —1889. 4 Bände. — Sanders Daniel. Deutsches Stil- 
Musterbuch mit Erläuterungen und Anmerkungen. Berlin 1886. — 
Ranke Leopold. Über die Epochen der neueren Geschichte. 
Leipzig 1888. - Ludwich Arthur. Aristarchs Homer. Textkritik 
nach den Fragmenten des Didymos. Leipzig 1884—85. 2 Theile. — 
W. Helbig. Das homerische Epos aus den Denkmälern erläutert. 
Leipzig 1887. — Kappes Carl. Leitfaden für den Unterricht in 
der deutschen Stilistik. Leipzig 1884. — Dr. Tegge. Studien 
zur lateinischen Synonymik. Ein Beitrag zur Methodik des Gym- 
nasialunterrichtes. Berlin 1886. — Rethwisch Conrad. Jahresbe- 
richte über das höhere Schulwesen 1886—1887. Berlin 2 Bände, 
F.Faa di Bruno. Einleitung in die Theorie der binären Formen. 
bearbeitet von Dr. Th. Walter. Leipzig 1881. — Sophoclis tra- 
goediae recensuit et explanavit Ed. Wunderus. Lipsiae 1850—1886. 
7 tomów. — Henryk Sienkiewicz. Pan Wołodyjowski. Powieść 
historyczna. Warszawa 1887. — Hr. Dębieki. Ludwik. Puławy. 
Monografia z życia towarzyskiego, politycznego i literackiego. 
4 tomy. Lwów 1887 --1888. 
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W darze otrzymano : 

Od. Wys. Ministerstwa: Archäologisch-epigraphische Mit- 
theilungen aus Österreich. Wien 1888—1889. — Od Wys. Wy- 
działu kraj.: Akta grodzkie i ziemskie z czasów rzeczypospolitćj 
Polskiéj. Lwów 1868—1888. 13 tomów. Wiadomości staty- 
styczne o stosunkach krajowych zestawił Dr. Tad. Pilat. Lwów 
1873—1888. 20 zeszytów. 


2. Dla uczniów. 


Z końcem roku szkolnego 1888 było: 

W języku polskim 396 dzieł w 550 tomach. 
z niemieckim 276 „ , 505 Pr 

W roku szkolnym 1889 zakupiono : 

W języku polskim 32 dzieł w 38 tomach. 
s niemieckim 56, „.„.6., 

Przeto liczy biblioteka uczniów: 

W języku polskim 428 dzieł w 588 tomach. 


A niemieckim 281 „ „ 511 „ 


3. Mapy, atlasy, globy, 


W roku szkolnym 1888 było: 
Map geograficznych . . . . . . . 75 
= MIBISNYPŁNYOK 21-30. 000060 +4 88 
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W roku szkolnym 1889 zakupiono: 

H. Kiepert. Politische Schulwandkarte von Nord und Siid- 
Amerika. Berlin 1886. — H. Kiepert. Politische Sehulwand- 
karte der Britischen Inseln, der Balkan-Halbinseln, von Spanien 
und Portugal, von Frankreich, von Italien. Berlin 1881—1886. — 
Vin. Haardt. Schulwandkarte von Europa. Wien 1883. — B. Ko- 
zenn. Mapa Palestyny ezyli Ziemi $wietej, oprac. Bron. Gusta- 
wiez. Wieden. W 3 exempl. — F. Stülpnagel. Wandkarte von 
Europa zur Übersicht der staatl. Verhältnisse. Gotha. Perthes. 
2 exemplarze. 
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4. Gimnazyum 


prenumeruje 22 czasopism naukowych i pedagogicznych, a te są: 
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. Zeitschrift für die österreichischen Gymnasien. Wien. 

. Gazeta Lwowska z Przewodnikiem naukowym i literaekim. 
. Literarisches Centralblatt von Zarneke. Leipzig. 

. Biblioteka Warszawska. 

. Verordnungsblatt für den Dienstbereich des Ministeriums für 


Cultus und Unterrichts. Wien. 


. Zeitschrift für das Gymnasialwesen. Berlin. 
. Deutsche Literatur-Zeitung. Berlin. 
. Przewodnik bibliograficzny, wychodzący eo miesiąc w Kra- 


kowie. 


. Repertorium der Physik, herausgeg. von Dr. F. Exner. Miin- 


chen und Leipzig. 


. Przegląd Polski, wychodzący co miesiąc w Krakowie. 
. Muzeum. Czasopismo Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 


szych. Lwów. 


. Wochenschrift für classische Philologie, herausg. von Georg 


Andresen und Hermann Heller. Berlin. 


. Kosmos, Czasopismo przyrodniköw im. Kopernika. Lwöw. 
. Wszechświat. Tygodnik popularny, poświęcony naukom przy- 


rodniezym' Warszawa. 


. Zeitschrift für Mathematik und Physik von Dr. O. Sehlómilch. 


Leipzig. 


. Historische Zeitschrift von Heinrich Sybel. München und 


Leipzig. 


. Kwartalnik Towarzystwa historyeznego we Lwowie. 
. Mittheilungen der k. k. Centralcommission zur Erforschung 


der Kunst und historischen Denkmale. Wien. 


. Gymnasium. Zeitschrift für Lehrer an Gymnasien und ver- 


wandten Unterriehtsanstalten. Paderborn. 


. Archiv für slavische Philologie von J. Jagie. Berlin. 
. Dr. Petermanns Mittheilungen aus Justus Perthes geographi- 


scher Anstalt. Gotha. 
A. E. Seibert. Zeitschrift für Sehulgeographie. Wien. 1888. 
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B) Wykaz przyrządów fizykalnych, 
zakupionych w roku szkolnym 1888/9. 


Zasób gabinetu fizykalnego obejmował w roku przeszłym 
171 numerów wykazu, normującego inwentarz gabinetu fizykal- 
nego w szkołach średnich. 
W roku szkolnym 1888/9 nabyto następujące przyrządy : 
. Przyrząd do okazania ciśnienia na dno, pomysłu Steflitschka. 
. Kalejdoskop dioptryczny i polaryzacyjny. 
. Magnes pomysłu Jamina o sile podnoszacéj 20 kilogramów. 
. Inklinatoryum i deklinatoryum o kole pionowóm i poziomóm, 
podzieloném na stopnie, pomysłu profesora Stroumbo. 
5. Waga krętna Coulomba do elektryczności i magnetyzmu, po- 
mysłu Riessa. 


= 0N — 


C) Gabinet historyi naturalnej. 
Wykaz przedmiotów nabytych w roku szkolnym 1888\9. 


I Zoologia. 

Castor fiber (czaszka), Felis catus (dar. Wy. Bukowski), 
Myoxus glis, M. avellanarius (dar. zawiadowca gab.), M. minutus, 
M. agrarius, Mustela martes, M. vulgaris, Hypudaeus glareola, 
Columba tabellaria, Corvus frugilegus. — Lacerta viridis, Coluber 
Aesculapii, Tropidonotus tesselatus. — Petromyzon fluviatilis, 
Abramis brama, A. vimba, Leuciscus jeses, L. rapax, Clupea sprattus, 
C. sardina, Carcharias glaucus (czaszka). 


1. Botanika. 
Lecanora esculenta. Flora artefacta Jaucha V. i VI. serya. 


II. Mineralogia. 

Granit, F. protoginowy, Pegmatyt, Granit głoskowy, Syenit, 
Dyoryt, Dyabaz, Porfiryt, Melafir, Porfir augitowy, Trachyt, 
Bazalt, Fonolit, Doleryt, Łupek łyszezykowy, L. amfibolowy, 
Iłołupek pierwotny, Łupek kwarcowy, Ł. chlorytowy, L. talkowy, 
Gnajs, Pikryt, Bonebed, L. iłowy. — Antracyt, Grafit, Kupryt. 


2. Taksy wstępne wynosiły .  . . 472 2}. 50 ct, w. a. 
3. Datki na zbiory naukowe . i = NEE; 
4. Za duplikaty świadectw . i E 575033 
5. Liczba stypendystów Š : 22 

6. Ogólna sama stypendyó v S - 8494 zł. w. a. 


VI 


a) Opłaty uczniów. 


b) w IL > 317 

Od połowy uwolnionych: a) w I. E 5 
; b) w 1. % 4 

Od caléj opł. uwolnionych: a) w I. 3 448 


dow U: 58478 


Opłata szkolna wynosiła: 
w I. półroczu . . 6990 zł. w. a. 
w II. 


Razem . . 13170 zł. w. a. 


b) Pomoc dla ubogich uczniów. 


a) Przychód : 


. Niedobór z roku 1888 . 3 : 8 zł. 56'/, et. 
. Przy wpisach wpłynęło z początkiem 
roku szkolnego . PLD RY 
. Podczas exort A ER fudzież od 
innych dobrodziejów wpłynęło OO 4% 
Razem . . 281zł. 60 et. 
Po strąceniu niedoboru A RE 


Przychöd . 21841 31, et. 


% En PAI 


. Opłatę szkolną składało: a) w I. półroczu: 347 uczniów. 
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b) Rozchód: 
Z tych pieniędzy wspierano ubogich uczniów, sprawiano im książ- 
ki i odzież, za niektórych płacono opłatę szkolną, udzielano tóż 
i datków pieniężnych. 


Zestawienie. 
Przychód ; - 213 zł. 9 Oi Wa. 
Rozchód B PA A 
Pozostaje riatsbór . 20zł. 3", ct. w. a. 


Biblioteka szkolnych książek dla ubogich uczniów z końcem 
roku szkolnego liczyła 970 tomów. 

Wszystkim P. T. Dobrodziejom składa dyrekcya niniejszóm 
winne podziękowanie. 


VII. 
A. Statystyka 


(Liczby drobne oznaczają 


vn 


1. Liczba. 


AT A O 0520 ROZ 
Z początkiem 1888/9 przyjęto . . wody 
W ciągu roku szkolnego RES 
W ogóle zatém przyjęto . . . Pa Oa 
Między tymi było: 
Przybyłych z obeych zakładów, mianowicie : 
z klasy niższćj . RS 
powtarzających klasę | 
Ponownie przyjętych, mianowicle: 
z klasy niższćj . 2 
powtarzających klasę 
W ciągu roku opuściło szkołę . 
Liczba uczniów na końcu r. 1888/9. 
Między tymi było: publicznych 
prywatnych 


2. Wedle miejsca urodzenia (ojczyzny) ak 


Ze Lwowa , 0 
Z powiatu lwowskiego . ¿e DA 2 
Z innych powiatów Galieyi y 18 |20 
Z Bukowiny = |= 
Z Czech , a — |= 
Z Niźszój Austryi o Ara ELA = | 
ZE WĘRIGSEANA a A A A CĘ —|1 
Z Siedmiogrodu . SEREK, ati API = | — 
OB Ra GT N 2 |— 
Z Syryi A A MN = = E oł) +5 sql 

Razem 421| 43 

3. Wedle jezyka ojezystego PE: 

Mówiących po polsku . 3 42! 41 
J „ rusku. ENE HY en 
= TS E A ee RE SSRA 

Razem 42! | 43 


uczniów. 


uczniów prywatnych): 


3] 2 4 | — 
SP ir] ao 
1 
38|23 | 32 | 24 | 29 
—|4| 1| 3| 2 
aj 1) 2] 9) 5 
37 |29| 39 | 23 | 26 
37|29| 39 | 23 | 26 


10'| 20 23 | 22 |12|18] sl 1611 | 9 
al ET R je ea 

91 | 17 117211120 273| 27 |19|17]19] ı9| 9 | 16 
1 | Tjz=|ES]| "8 |= [AMES fe] [RE [OCA Z = 

ESTAS AS E A A || 2 
R RZA CE FA: aN| = |= 1 | a SA 
SA" || = ASA A TA O e 3 
p" zg O tez [E ae, | <=] PO E E IA, PA 
$ zj =(591. 1| 5 3 A PEC en 

"36"| 39 |30|38'| 4% 512| 55 |35|37|29| 39 | 23 | 26 
251| 39 4 |44 26 
11 4:|— = 
= |= zai fed = 
44 26 


ws 
D 
ar 
e 
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4. Wedle wyznania Pliejinege żę 


Katol r. Lo ins. ee 
A AS wi a EEN 
a Ea a A E. 


Bwana UBB e 07803 ; 3 t 
O A S E A 


5, Wedle miejsca pobytu rodziców : 


a A A «0 4 A a 5 
Zamiejscowych . . » 5 
Razem 
6. Klasyfikacya. Z końcem r. 1888]9: 
PE I. z odznaczeniem . . . 
Do egzaminu 1 poprawczego „p przeznaczono : f 
Stopień H. AN I U che 
MS a DAC? er E . c, 
Nieklasyfikowano AR ESEJ JT 


Razem . 


W klasie 
E 
a|ıble 
18'| 371| 34 
Mil fa 
„pg a 
8| 5|9 
43'| 421] 43 
26!| 34'| 38 
17 8 | 10 
431| 421| 43 
el 
21 | 181] 20 
6|11 5 
5 2 5 
4 5 6 

421| 43 


Wok 1 a 8-17 ES 


- | w. Iv. | m. | vo. [vol 6 
— E ui ~ = a 
c |a| b|a|bja| b | a | b | Ę 
25 | 27 | 48 20 37 | 489° 
SEA = 2 533 
ER EES > N A SEZ r) 
ei SE 2 1 
Ed E JJ 6 9 | 1322 
341] 51°| 55 26 48 | 6927 
2111 56 | 40 16 4641 
13) 7] 152| 15 | 10 2283 
"32 512| 55 | \26 69277 
2 781 
a a 17 4397 
3 102 
1 36 
2 371 
1 p 
Ery = 26 6927 
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B) Przedmioty nadobowiazkowe. 


Na naukę historyi kraju rodzinnego uczęszczało: 344 uczniów. 
kaligrafii x YI TS 


» n 
x „ języka ruskiego . > DS 
E 5 „ francuskiego 5 61 A 
> » rysunków A, 0 A 
a » Stenografii . 5 26 > 
| SA RR WF o G = 84 5 
5 „ gimnastyki 2 05 » 


©) Wiek uczniów z końcem drugiego półrocza : 


W klasie I. W klasie VIII. 
10 lat u uczniów 20 17 lat u uczniów 6 
A BZ » 31 sca A > 17 
IRE ZZ" 40 10 0%» 12 
138.5 o» 25 AO m ch 6 
TB >: 9 ER R 4 


3 me R: 
I WE GE) 1 
1 


VII. 
Ważniejsze rozporządzenia Władz szkolnych. 


1. Wysoka Rada szkolna krajowa rozporządzeniem z dnia 
1. lipca 1888. 1. 8828, zaleca do użytku szkolnego książkę p. t. 
Ćwiczenia łacińskie dla klasy IV. gimn. ułożył Franciszek Pró- 
chnieki. We Lwowie 1888. (Cena 1 zł. w. a.) 

2. Wys. Rada szkol kraj. reskryptem z dnia 7. lipca 1888. 
. 9343 aprobuje książkę p. t.: Początki arytmetyki i algebry, 
zastosował do użytku szkół średnich Dr. Wład. Zajączkowski. 
Część II, na III. i IV. klasę. We Lwowie 1888. (Cena książki 
oprawnéj 1 zł. w. a.) 

3. Wysoka Rada szkolna krajowa rozporządzeniem z dnia 
22. lipca 1888. 1. 9891 aprobuje książkę p. t.: Lud. German 
i Kar. Petelenz. Üwiezenia niemieckie dla klasy I. szkół 
średnich. We Lwowie 1888. 

4. Wysokie Prezydyum Rady szkolnćj krajowéj z dnia 
30. września 1888. rozporządza w myśl reskryptu Wysokiego 
Ministerstwa Wyznań i Oświecenia, aby z powodu ezterdziestéj 
rocznicy wstąpienia na tron Jego ces. i król. Apostolskićj Mości, 
dzień 1. grudnia 1868. był wolny od nauki szkolnćj celem ucz- 
czenia tego jubileuszu uroczystém nabożeństwem. 

5. Wysoka Rada szkolna krajowa reskryptem z dnia 11. li- 
stopada 1858. 1. 17467 poleca do użytku szkolnego książkę p. t.: 
Wypisy polskie dla klas niższych gimn. tom IV. wyd. II. We 
Lwowie 1888. (Cena 1 zł. 33 et. w. a.) 

6. Wysoka Rada szkolna krajowa rozporządzeniem z dnia 
24. listopada 1888. 1. 18228 poleca dla bibliotek szkol. książkę 
p. t.: Czterdzieści lat panowania Cesarza Franciszka Józefa I. 
(1848—1888). Opracowanie polskie na podstawie dzieła Dr. Leona 
Smolle'go. We Lwowie 1888. (Cena 1 zł. 40 ct. w. a.) 
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7. Wysoka Rada szkolna krajowa rozporządzeniem z dnia 
2. grudnia 1888. 1. 18571 podaje do wiadomości reskrypt Wys. 
Ministerstwa W. i O., na mocy którego tereyanom zakładów 
naukowych nie wolno odnajmywać swego pomieszkania w bu- 
dynku szkolnym osobom prywatny. 

8. Wysoka Rada szkolna krajowa rozporządzeniem z dnia 
24. grudnia 1888. ]. 19361 aprobuje książkę p. t.: W. Klaka 
Korneliusa Neposa żywoty sławaych mężów. We Lwowie 1885. 

9. Wys. Rada szkol. kraj. rozporządz. z dnia 12. lutego 
1889. 1. 20176 normuje sposób postępowania przy wpisywaniu 
eenzur do katalogów klasowych w myśl reskr. Wys. Ministerstwa. 

10. Wysoka Rada szkolna krajowa okólnikiem z dnia 
31. marca 1889. 1. 5509 poleca, aby młodzież szkolna uczęsz- 
czała na nabożeństwa szkolne i exorty nietylko w niedziele, ale 
iw dni świąteczne, z wyjątkiem świąt Bożego Narodzenia, Wiel- 
kićj Nocy, Zielonych świąt, Bożego Ciała i Nowego Roku. 

11. Wysoka Rada szkolna krajowa rozporządzeniem z dnia 
16. kwietnia 1889. 1. 6405 aprobuje książkę p. t.: Początki 
arytmetyki do użytku szkolnego zastosował Dr. Władysław Za- 
jączkowski. Część I. wyd. II. na I. i II. kl. We Lwowie 1888. 

12 Wysoka Rada szkolna krajowa rozporządzeniem z dnia 
24. maja 1889. 1.8346 zawiadamia, że z dniem 1. września 1889 
będą w obieg wprowadzone nowe marki opłat szkolnych, a do- 
tychczasowe wyjdą z obiegu z dniem 31. sierpnia b. r. 

13. Wysoka Rada szkolna krajowa rozporządzeniem z dnia 
24. maja 1889. 1. 8107 przypomina, że externiści, mający zamiar 
przystąpić do egzaminu dojrzałości, winni poddać się egzaminowi 
wstępnemu do najwyższćj klasy szkoły średnićj ze skutkiem po- 
myślnym, albo przedłożyć dostateczne dowody, w jaki sposób 
i w jakim czasie nabyli wykształcenia, upowazniajacego ich do 
przystąpienia do egzaminu dojrzałości. 

14. Wys. Rada szkol. kraj. rozporz. z dniem 7. czerwca 1889. 
1. 8106 zaznacza, że egzamina wstępne do kl. II.—VIII. odby- 
wać się mogą tylko bezpośrednio przed rozpoczęciem roku 
szkolnego. 

15. Wysoka Rada szkolna krajowa reskryptem z dnia 
12. czerwca 1880, 1. 9665 aproduje książkę p. t.: Zwięzła gra- 
matyka języka łacińskiego dla kl. I. i IL, ułożył Dr. Z. Samo- 
jewicz We Lwowie 1889. (Cena exemplarza oprawnego w płó- 
tno 60 et. w. a.) 
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16. Wysoka Rada szkolna krajowa rozporzadzeniem z dnia 
11. czerwca 1889. 1. 9543 aprobuje: 

a) Deutsches Lesebuch für die I.— IV. Classe österr. Mittel- 

schulen von Leopold Lampel, do użytku szkół gimnazyal- 
nych z językiem wykładowym niemieckim. W Wiedniu. 

b) Deutsches Lesebuch für aie.oberen Classen österr. Gymna- 
sien von Leopold Lampel, I.— III. Theil, — do użytku we 
wszystkich szkołach średnich galicyjskich. We Wiedniu. 
Nakładem A. Höldera. 

17. Wysoka Rada szkolna krajowa rozporzadzeniem z dnia 
11. ezerwea 1889. 1. 19792 aprobuje ksiazke p. t.: Platonis La- 
ches. Scholarum in usum edidit Iosephus Kral. Vindobonae et 
Pragae 1889. (Cena 24 ct. w. a.) 

18. Wysoka Rada szkolna krajowa rozporzadzeniem z dnia 
11. czerwca 1889, l. 9776 aprobuje książkę p. t.: Wypisy nie- 
mieckie na klasę IV. szkół średnich ułożył Edward Hamerski. 
Wydanie III. We Lwowie 1889. 


IX. 
Kronika Zakładu. 


Rok szkolny 1889 rozpoczął się dnia 3. września 1888 uro- 
ezystém nabożeństwem. 

Wpisy uczniów do zakładu odbywały się w ostatnich trzech 
dniach sierpnia. Egzamin wstępny uczniów zapisanych do klasy 1., 
odbył się 15 i 16 lipca, tudzież 1 i 2 września. 

Gimnazyum IV było pomieszczone w trzech- budynkach, 
mianowicie: ośm klas, tudzież kancelarya dyrektora, sala kon- 
ferencyjna, gabinety fizykalny i historyi naturalnéj, w zabudo- 
waniu OO. Bernardynów przy ulicy Wałowćj; pięć klas na filii 
w zabudowaniu prywatném przy ulicy Łyczakowskićj 1.3.; pięć 
klas na drugićj filii, również w zabudowaniu prywatnóm przy 
ulicy Łyczakowskićj, 1. 10. 

Dzień 4. października, jako dzień Imienin Najjaśniejszego 
Pana, tudzież Imieniny Najjaśniejszćj Pani dnia 19. listopada, 
obchodził zakład uroczystém nabożeństwem. 

W dniu 2. grudnia 1888 przypadała czterdziesta rocznica 
wstąpienia na tron Jego ces. i król. Apostolskićj Mości. Z tego 
powodu dzień 1. grudnia wolny był od nauki szkolnéj celem 
uczczenia tego jubileuszu uroczystóm nabożeństwem, na któróm 
obecne było całe grono nauczycielskie na czele młodzieży szkolnej. 

Dnia 30 listopada urządziła młodzież za zezwoleniem dy- 
rekcyi w zabudowania szkolnóm wieczorek muzykalno-deklama- 
cyjny ku uezezeniu pamięci wieszcza Adama Mickiewieza. 

Z powodu śmierci Jego ces. i król. Wysokości ś. p. Najdo- 
stojniejszego Arcyksięcia Rudolfa odprawione zostało nabożeń- 
stwo żałobne dnia 5. lutego 1889, na którém obecne było grono 
nauczycielskie i młodzież szkolna. 

Dnia 3. maja odprawiono żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy $. p. Cesarzowćj Maryi Anny a dnia 28. czerwca za duszę 
$. p. Cesarza Ferdynanda l. 
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W miesiącu maju i czerwcu zwiedził zakład ks. Dr. Lu- 
dwik Jurkowski, iofułat i kanonik lwowskićj kapituły obrz. rz. kat. 
jako delegat arcybiskupi i przysłuchiwał się nauce religii w kilku 
klasach i exortom. 


Egzamina dojrzałości odbywały sięw czerwcu pod przewo: 
dnictwem e. k. profesora uniwersytetu W. Pana Józefa Rostafiñ- 
skiego. 

Młodzież szkolna przystepowala w ciągu roku szkolnego 
trzy razy do $. $. Sakramentów Pokuty i Ołtarza i odprawiła 
w wiełkim tygodniu rekolekcye wielkanocne. 

Rok szkołny zakończono dnia 13. lipca uroczystćm nabo- 
żeństwem i odśpiewaniem hymnu ludowego. Po nabożeństwie 
rozdano aczniom świadectwa. | 


Do rodziców i opiekunów. 


Wpisy uczniów do zakładu na rok szkolny 1890. będą się 
odbywały dnia 29, 30. i 31. sierpnia. Późniejsze zgłoszenie się 
do zapisu tylko w wyjątkowych wypadkach może być uwzględnione. 

Uczniowie mają się zgłaszać osobiście w towarzystwie ro- 
dziców lub opiekunów, przedłożyć świadectwo szkolne z osta- 
tniego półrocza i rodowód w dwóch exemplarzach. 

Uczniowie nowo do zakładu wstępujący mają przedłożyć : 
a) metrykę urodzenia; b) świadectwo szkolne tego zakładu, gdzie 
pobierali naukę, z potwierdzeniem dyrekcyi, że można ich przy: 
jąć do innego zakładu; c) złożyć taksę wpisową w kwocie 2 zł. 
10 et. w. a. 

Każdy uczeń ma złożyć przy wpisie 1 zł. na pomnożenie 
środków naukowych. 

Opłata szkolna, która ma być złożona w pierwszych sze- 
ściu tygodniach każdego półrocza, wynosi 20 zł, w. a. na jedno 
półrocze. . 
Rodzice i opiekunowie zechcą przy wpisie oświadczyć dy- 
rekeyi, czy sobie życzą, aby ich synowie lub pupile pobierali 
naukę w przedmiotach nadobowiązkowych. Kto naukę tę rozpo- 
cznie, temu nie wolno jćj przerywać: przed końcem roku bez 
zezwolenia dyrekcyi. 

Egzamina wstępne do I. klasy odbywają się w dwóch ter- 
minach, t. j. przy końcu upływającego i na początku nowego 
roku szkolnego. Pierwszy z tych terminów przypada na 15,i 16. 
ewentualnie na 17. lipca; drugi termin przypada na 1.i 2, 
` w razie potrzeby także na 3. września. Wybór jednego z tych 
terminów pozostawia się rodzicom. W każdym z tych terminów 
jednak rozstrzyga się o przyjęciu lub nieprzyjęciu ucznia do 
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I. klasy stanowczo, a powtórzenie wstępnego egzaminu ani w tym 
samym ani w innym zakładzie nie jest dozwolone. 

Na egzamina wstępne do klas wyższych, tudzież na egza- 
mina poprawcze przeznacza się dzień 1., 2., a ewentualnie 
i 3. września. 

Nabożeństwo wstępne odbędzie się dnia 3, września, poezém 
dnia 4. września rozpocznie się regularna nauka szkolna. 


We Lwowie, dnia 13. lipca 1889. 


Walenty Kozioł 


dyrektor. 


KLASYFIKACYA. 


Klasa I. A. 


Stopień celujący : 


. Cybulski Władysław 
. Gregorowicz Grzegorz 
. Janowicz Kajetan 

. Koch Saul 


ARTOS 


5. Mendelski Michał 
6. Moszyński Stanislaw 
7. Nawrocki Tadeusz. 


Stopień pierwszy : 


. Bielański Jan 

. Becker Karol 

. Carewicz Alexander 
Chaj Maryan 
Chrzan Bogusław 
Dudek Ludwik 
Gubrynowicz Tadeusz 
Kański Władysław 
. Katz Edward 

. Korybutiak Emil 

. Łucki Włodzimierz 


RPP Apr 


KEK 


12. Melchert Stanisław 
13. Nowak Kazimierz 

14. Reiner Maxymilian 
15. Romaszkan Bohdan 
16. Rychlicki Józef 

17. Sternal Wiktor 

18. Stojan Alfred 

19. Szumski Romuald 

20. Wojaczyński Zygmunt 
21. Wolf Leon. 


Sześciu uczniom pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po feryach, pięciu otrzymało stopień drugi, czterech 


stopień trzeci. 


Klasa I. B. 


Stopień celujący : 


. Dziurzyński Felix 
. Kaliszezak Antoni 
. Kluberg Alter 


uN — 


4. Kopciński Izydor 
5. Zgodziński Zygmunt 
6. Zulauf Józef. 


Stopień pierwszy : 


1. Bandurski Jan 
2. Bolland Adolf 


3. Danielee Ferdynand 
4, Fritze Bolesław 
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5. Krechowiecki Seweryn | 12, Serafinowicz Stanisław 

6. Langer Adolf 13. Siwiec Leopold 

7. Miehalczewski Gustaw 14. Skrowaczewski Stanislaw 
8. Mrzygłód Karol 15. Stroka Kazimierz 

9. Platowski Stanisław 16. Szturma Kazimierz 

10. Prima Edward 17. Turek Maryan 

11. Rabner Herman 18. Tyczka Julian. 


Jedenastu uczniom pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 


przedmiotu po feryach, dwóch otrzymało stopień drugi, pięciu 
stopień trzeci. 


Klasa I. C. 

Stopień celujący : 
1. Berger Ozyasz 5. Popowicz Zdzisław 
2. Borzęcki Stanisław 6. Prokopowicz Maryan 
3. Cetwinski Roman | 7. Świerczyński Władysław. 
4. Czajkowski Wineenty 

Stopień pierwszy : 
1. Andrusikiewicz Ludomił 12, Ross Michał 
2. Aschkenase Ignacy 15. Schwarz Józef 
3. Berger Abraham 14, Śliwiński Filip 
4. Gołogórski Mieczysław 15. Słotołowicz Władysław 
5. Koch Mojżesz 16. Sokołowski Felix 
6. Kostrząb Alexander 17. Steckel Henryk 
7. Kotowski Teofil | 18. Stenzel Eugeniusz 
8. Kowalski Jan 19. Strzeleeki Bronisław 
9. Loteczka Alfred 20. Szczerba Edward 
10. Łazowski Władysław 21. Wojeik Roman. 
11. Pazucha Ignacy | 


Pięciu uczniom pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 


przedmiotu po feryach, pięciu otrzymało stopień drugi, pięciu 
stopień trzeci, 


Klaaa Il. A. 
Stopień celujący : 
1. Dalbor Kajetan | 4. Mrzygłocki Włodzimierz 
2. Fedyk Włodzimierz | 5. Reiser Eliasz. 
3. Kusztelan Wacław 


vo 


Stopień pierwszy : 


. Babuchowski Maryan | 8. Chemezuk Michał 
. Cepnik Henryk | 4. Chilarski Antoni 
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. Frank Mieczysław 

. Gilewiez Walery 

. Gołąb Stanisław 

. Grott Józef 

. Jaworski Włodzimierz 
. Kleber Klemens 

. Lebedyński Stanisław 
. Leśniakowski Włodzimierz 
. Mayer Michał 

. Moyseowicz Józef 

. Mrzygłocki Jan 


. Dreikurs Nachman 

. Garnowski Władysław 
. Groúski Franciszek 

. Hoffmann Alexander 
. Kogut Antoni 

. Kępiński Tadeusz 

. Kropf Józef 

. Łomnicki Maxymilian 
. Mandales Benjamin 

. Oberhard Dawid 

. Orbach Nuchem 


ST SA 


Chudzik Hieronim 


. Niedźwiedzki Józef 

. Pfeiffer Kazimierz 

. Ratky Maryan 

. Romanowski Witołd 

. Rozwadowski Tomisław 
2. Szezudłowski Jan 

. Tenerowicz Walenty 

. Walichiewiez Kazimierz 
. Waskowski Witołd 

. Wiwer Antoni 

. Woronieeki Michał. 


Trzem uczniom pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po feryach, jeden otrzymał stopień drugi. 


Klasa Il. B. 
Stopień celujący : 


. Lewakowski Stanisław 
. Polniaszek Jakób 


3. Złoczański Ludwik. 


Stopień pierwszy : 


. Agopsowicz Jakób | 


Bach Leon 


. Barański Władysław 


Będaszewski Tadeusz 
Bieniedzki Alexander 


Czterem uczniom pozwolono 


17. Ostrowski Jan 

. Rawski Leon 

. Rechen Wilhelm 

. Reiss Salomon 

. Rosenberg Benjamin 
. Schlesinger Rafal 

3. Schón Nisson 

. Śniadowski Bronisław 
. Spiegel Jonasz 

. Stachowicz Józef 

. Strzelecki Longin 

. Synos Ludwik 

. Wach Kazimierz 

. Weidhorn Leon 

. Werber Mojżesz. 


powtórzyć egzamin z jednego 


przedmiotu po feryach, jeden otrzymał stopień drugi. 


1. 


Klasa Il. C. 
Stopień celujący : 


Fiałkiewicz Ozesław | 


2. Nikosiewiez Kajetan. 
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Stopień pierwszy : 


. Atlass Herman 

. Bardeeki Edward 

. Bierer Ksiel 

. Donigiewiez Grzegorz 

. Donigiewiez Jaköb 
Donigiewiez Michal 

. Hassny Jözef 

Huber Rudolf 
Landmann Juliusz 

. Longchamps Mieczysław 
. Łyszkowski Władysław 


AE EEES 


fl jnd 


12. 
13; 
14. 
. Rybicki Franciszek 
. Schwarz Tadeusz 
. Scheib Izrael 

. Stauber Mojżesz 

. Taube Leon 

. Wojtowicz Józef 

. Zudek Scheftel 

. Żukiewicz Józef. 


Madurowicz Zygmunt 
Neuwelt Józef 
Reh Icek 


Czterem uczniom pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po feryach, dwóch otrzymało stopień trzeci. 


Klasa III. A. 


Stopień celujący: 


1. Grossmann Hersz 
2. Piotrowski Stefan 


3. 


Terlecki Zygmunt. 


Stopień pierwszy : 


1. Adler Aron 

2. Bogdanowicz Stanisław 
3. Borkowski Mieczysław 
4. Czaprański Kugeniusz 
5. Homik Włodzimierz 

6. Hoszowski Mieczysław 
7. Jaworowski Kazimierz 
8- Jeżowski Seweryn 

9. Landes Maxymilian 
10. Łukomski Bronisław 
11. Opolski Stanisław 

12. Pietraszkiewicz Kazimierz 


. Pordes Fryderyk 

. Rosenberg Wilhelm 

. Rzepczyński Włodzimierz 
. Schreiber Witołd 

. Sidorowski Stanisław 


Śliwak Mieczysław 


. Sokal Mojżesz 

. Stocker Alfred 

. Strauch Samuel 

. Waydowski Seweryn 

. Wojciechowski Mieczysław 
. Zank Stanisław. 


Pięciu uczniom pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po feryach, jeden otrzymał stopień drugi, pięciu 


stopień trzeci. 


Klasa Ill. B. 


Stopień celujący: 


1. Gasiorowski Napoleon. 
2. Holubasz Kazimierz 


3. 
3. 


Manugiewiez Grzegorz Jan 
Manugiewiez Grz. Michal, 
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. Balaban Meier Samuel 

. Bielański Stanisław 

. Domiczek Michał 

. Dworski Artur 

. Dzięciołowski Kazimierz 


. Grabowski Zygmunt 

. Hertrleh-Wolenski Bol. 
. Issakiewiez Franciszek 
. Kiełbiński Jan 

. Kokoszyński Władysław 
. Korneeki Wiktor 

. Kowalewski Stanislaw 


O 0 N D O e oo A 


Stopien pierwszy : 


Gabel Józef 
Garda Alexander 


Sześciu uczniom pozwolono 


15. Lardemer Adam 

16. Markel Henryk 

17. Moszyński Bronisław 
18. Paszkowiez Leon 
19. Pieczątkowski Józef 
20. Roder Franciszek 
21. Rokosz Mieczysław 
22. Skrem Wilhelm 

23. Świderski Tadeusz 
24. Szpondrowski Józef 
25. Telmany Tomasz 
26. Wagner Włodzimierz 
27, Zucker Felix. 


powtórzyć egzamin z jednego 


przedmiotu po feryach, trzech otrzymało stopień drugi, czterech 
stopień trzeci. 


. Bard Aron 
. Blaustein Michal 
. Bockenheim Juliusz 


. Dąbkowski Stanisław 
. Dekański Ludwik 

. Domosławski Eustachy 
. Fritze Władysław 

. Grocholski August | 
. Hoszowski Stanıslaw | 
. Knobloch Juliusz 
. Kot Jan 

. Kunzek Roman 


ODRODNAR WAS — 


Klasa III. C. 
Stopień celujący : 
1. Salzmann Jakób. 


Stopień pierwszy : 


Dąbkowski Przemysław 


Czterem uczniom pozwolono 


14. Lubliner Hersch 

15. Mulak Maciej 

16. Orell Karol 

17. Reichenstein Marek 
15. Rosmarin Henryk 

19. Sadłowski Henryk 
20. Schönfeld Leon 

21. Solecki Alexander 
22. Spiegel Abraham 

23. Strzelbicki Alexander 
24. Szenderowiez Wladyslaw 
25. Zengel Franciszek, 


powtórzyć egzamin z jednego 


przedmiotu po feryach, dwóch otrzymało stopień drugi, dwóch 
stopień trzeci. 


1. 
2. 


Klasa IV. A. 
Stopień celujący : 


Fox Jan | 
Herlinger Leopold 


3. Luft Emanuel 
4. Mikołajewicz Tomasz 


5. Piasecki Edward 
6. Reich Jakób 


7. 
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Tompalski Michał. 


Stopień pierwszy : 


1. Bardach Maurycy 14. 
2. Barusiewicz Teofil 15 
3. Baurowicz Karol 16 
4. Blatt Dawid 17 
5. Borecki Paweł 18 
6. Godlewski Witold 19 
7. Godlewski Tadeusz 20 
8. Gubrynowiez Zdzisław 21 
9. Jakubowicz Józef 22 
10. Kajetanowicz Mieczysław 23 
11. Kalinowski Kazimierz 24 
12. Kriiger August | -20 
13. Landesberg Wilhelm | 26 


Lisieniecki Piotr 


. Lubieniecki Eustachy 
. Lukawiecki Jan 

. Müller Stanislaw 

. Nagel Zallel 

. Niezabitowski Adam 
. Ratajski Wladyslaw 
. Smolka Stefan 

2. Stock Jakób 

. Strzegocki Apolinary 
. Szumski Adam 

. Wołos Michal 

. Zbyszewski Bolesław. 


Dziesięciu uczniom pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po feryach, pięciu otrzymało stopień drugi, trzech 


stopień trz eci. 


Klasa IV. B. 


Stopień celujący : 


1. Eitelberg Karol | 5. 
2. Kraft Stanisław 6. 
3. Leichter Franciszek | Te 
4. Maryañski Karol 


Pazdro Zbigniew 
Tannenbaum Fischel 
Weingarten Izak. 


Stopień pierwszy : 


1. Balabayder Henryk 16. 
2. Bauch Tadeusz 17 
3. Bialoskórski Engeniusz 18 
4. Bobek Zygmunt 19 
4. Danielski Zygmunt 20 
6. Dubsky Wilhelm 21 
7. Dudek Wiktor 22 
8. Fertig Ignacy 23 
9. Ganszer Stefan 24 
10. Gordaszewski Teofil 25, 
11. Jaroslawski Grzegorz 26 
12. Jasiński Antoni 21 
13. Karpiński Karol 28 
14. Kędzierski Józef 29 
15, Klein Jan 30 


Kobzdaj Mieczysław 


. Koczerkiewicz Jan 

. Kornberger Ludwik 

. Koziol Alexander 

„ Kuchar Franciszek 

. Kuezkowski Maryan 

. Magda Stanislaw 

. Miecik Wladyslaw 

. Mossoezy Stanislaw 

. Motrycz Władysław 

. Nadwodzki Alexander 
. Oborzyński Wiktor 

. Olejnik Józef 

. Ottohał Hieronim 

. Prokopowicz Bronisław 


31. Skarbek hr. Alexander 
32. Szezudłowski Antoni 
33. Tkaczów Julian 

34. Wagner Stanisław 

35. Winnicki Rafał 


36. Zaleski Seweryn 
37. Zipser Kazimierz 
38. Żelazowski Adam 
39. Żdżarski Witołd. 


Ośmiu uczniom pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po feryach, jeden otrzymał stopień trzeci. 


Klasa V. A. 


Stopień celujący : 


Ä Brzozowski Stanisław 
. Durst Nachmann 
. Kaliszezak Marein 


UN a 


4. Lorenz Edward 
5. Strauhal Waclaw 
6. Thullie Mieczysław. 


Stopień pierwszy : 


. Antoniewicz Mikołaj 

- Balko Roman 

. Bojarski Włodzimierz 

. Chulawski Mieczysław 
Diamand Alexander 
Dybuś August 

. Egert Wolf 

Flach Kazimierz 

. Hankiewicz Stanisław 

. Hołodyński Włodzimierz 
. Jaruntowski Władysław 
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12. Kielbinski Edmund 
13. Kratochwila Henryk 
14. Limanowski Bronisław 
15. Nettig Tadeusz 

16. Salkowski Bronisław 
17. Sokal Wolf 

18. Wiktor Stefan 

19. Wolański Jan 

20. Zaleski Marcin 

21. Żuk Wincenty. 


Sześciu uczniom pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po feryach, jeden otrzymał stopień drugi, jeden sto- 


pień trzeci. 


Klasa V. B. 
Stopień celujący : 


1. Garguliński Emilian 
2. Głowiński Józef 
2. Pisarski Jan 


4. Rap Leon 
5. Seyfried Alfred. 


Stopień pierwszy : 


. Brejter Wilibald 

. Finkel Adolf 

. Fitzek Władysław 
. Hołobut Zygmunt 
. Honigman Bernard 


OR mn 


6. Kielanowski Bolesław 

7. Krach Adam 

8. Kruczkowski Franciszek 
9. Krzyżanowski Franciszek 
10. Mojseowiez Leon. 


11. Nikodemowiez Rudolf 
12. Pfeil Hevryk 

13. Pini Tadeusz 

14. Rebczyński Alexander 
15, Rybicki Karol 

16. Rybiński Karol 

17. Sadłowski Stanisław 


Sześciu uezniom pozwolono 


| 
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18. Sąsiada Stanisław 

19. Surgent Maryan 

20. Tyszkowski Zdzisław 
21. Urba Maryan 

22. Waligórski Bronisław 
23. Wlasek Fdward 

24. Zaręba Konrad. 


powtórzyć egzamin z jednego 


przedmiotu po feryach, jeden otrzymał stopień drugi, a jeden 


stopień trzeci. 


Klasa VI. A. 


Stopień celujący: 


1. Gubrynowiez Władysław 
'b 


2. Szwed Teofil. 


Stopien pieriosas Y: 


. Barusiewiez Jan 

. Cammra Karol 

. Ehrlich Abele 
Feldstein Marek 
Griinstein Bogumił 

. Jakubowski Maryan 
Kowszewicz Roman 

. Kretschmer Józef 

. Krobieki Józef 

. Krzanowski Kazimierz 
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11. Lazowski Bolestaw 

12. Łomnieki Jarosław 

13. Mazurek Jan 

14. Murczyński Władysław 
15. Nogaj Jędrzej 

16. Proskurnicki Anatol 
17. Rogalski Łukasz 

18. Świderski Bolesław 
19. Szezepański Kazimierz. 


Siedmiu uczniom pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po wakacyach, jeden otrzymał stopień drugi. 


Klasa VI. B. 


Stopień celujący : 


1. Dobija Józef 


2. Scheer Bernard. 


Stopień pierwszy : 


1. Angielezykowski Kazimierz 
Arłamowski Stanisław 

. Bialobrzeski Władysław 

. Białoskórski Michał 

. Brandys Józef 

. Ohechliński Maryan 

. Cywiński Fryderyk 
Groman Kazimierz 


DADP WIO: 


9. Hiolski Włodzimierz 
10. Hoffmann Jan 

11. Hoffmann Maurycy 
12. Jasieński Józef 

13. Jurystowski Edmund 
14. Kański Leon 

15. Kinalski Antoni 

16. Król Jan 


22. Radwański Ludwik 
23. Scheer Salomon 
24. Sigall Dawid 

25. Trieber Aron. 


17. Landesberg Józef | 
18. Manugiewiez Samuel 

19. Maryański Ignacy 
20. Norsesowiez Bogdan 
21. Onyszkiewicz Janusz 


Dziewięciu uczniom pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
` przedmiotu po feryach, trzech otrzymało stopień drugi. 


Klasa VII. A. 
Stopień celujący : 


1. Bugiel Włodziwierz 
2. Chudecki Maryan 


3. Masny Ignacy 
4. Zabłocki Stanisław. 


Stopień pierwszy: 


. Jurkowski Jan 
. Malisz Eugeniusz 
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. Biliński Wincenty | 6. Mischalek Franciszek 
. Diugiewiez Jan ‘7. Niegłos Hieronim 
. Gruber Nachmann | 8. Pelezarski Tadeusz 


9. Szeib Henryk 
10. Tomajer Piotr. 


Pięciu uczniom pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po feryach, czterech otrzymało stopień drugi. 


Klasa VII. B. ; 


2 nang f 

Stopień n Z i 
¡2 ideer Adolf. 
ESR 

Stopień pierwszy : 


1. Czajkowski Maryan 


1. Abgott Wawrzyniec | 10. Mrowec Zygmunt 

2. Dziurzyński Jan 11. Słotołowiez Stanisław 
3. Frydrych Eugeniusz 12. Sołtys Stanisław 

4. Gabel Henryk 13. Strzelecki Józef 

5. Jankowski Władysław 14. Szmajkowski Kazimierz 
6. Jurystowski Mikołaj 15. Thal Izrael 

7. Kamiński Maryan 16. Wyśmierski Józef 

8. Komarnicki Jan 17. Zipper Henryk. 

9: Krug Emil 


Trzem uczniom pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po feryach; jeden otrzymał stopień drugi, dwóch 
stopień trzeci. 
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Wynik egzaminu dojrzałości 


przy końcu roku szkol. 1889. 


publ. extern. 


Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się 43 DZA 
Uznano za dojrzałych z odznaczeniem B= + "2028 
3 „ dojrzałych 26 b SEM 
> „ niedojrzałych z SPE 4 — = 4 
A „ hie dojrzałych na jeden rok J E == 


FWD 


. Bielawski Stanisław 5. 
. Fibich Stanisław | 6 
. Griinberg Józet Wo 
. Hückel Julian | 8 


Razem 44 


Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymali : 


Świadectwo dojrzałości 


1. Bielański Roman 15 
2. Bielecki Wojciech 16 
3. Fisch Abraham 17. 
4. Goldfarb Dawid 18 
5. Horodyski Franciszek 19 
6. Horodyski Ludwik 20 
7. Huber Maxymilian 21 
8. Kropf Henryk 22 
9. Lipski Konstanty 23 
10. Loebl Mieczysław 24 
11. Malisz Tadeusz an 25 
12. Menkes Fryderyk =W] | 26 
13. Motal Edward 


. Orzechowski Alexander 


— E 
“sa 


Paszkowski Walery 


. Podsoński Władysław 


Rolny Wilhelm 


. Seyfried Kamil. , 


otrzymali: 


. Polturak Adolf 
. Przygodzki Janusz 


Sajewicz Emil 


. Schmidt Karol 

. Staniszewski Władysław 
. Stroka Felicyan 

. Terlecki Władysław 

. Topolnicki Juliusz 

. Towarnicki Leon 

. Vrabee Władysław 

. Walter Karol 

. Wonsch Emil 

. Paczosiński Adam (ext.) 


ve 
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